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Sygnatura

Ustroń 1995- 1997

Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopismo itp.

Album

Wymiary (wys x szer) Stan zachowania

)

Charakterystyka skanowanego obiektu
38,5x28,2

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX wiek, Maria Stec, Jan Stec, Marek Trombski, Ewa Spychalska, Lech Wałęsa, Józef Budniak, Marcin 
Tyma, Henryk Gulbinowicz, Tadeusz Rakoczy, Paweł Anweiler, Richard Hill, Jan Olbrycht, Rudolf Czyż, Józef 
Pilch, Marian Żyła, Beata Sabath - Rozmus, Kazimierz Hanus, Franciszek Korcz, Władysław Płonka, Emilia 
Czembor, Ewa Rakowska, Karol Kubala, Karol Grzybowski, Jan Kubień, Bogusław Heczko, Leo Siebierski, 
Piotr Sowa, Barbara Chrobak, Bogusław Binek, Stanisław Uchroński, Danuta Koenig, Jan Zaciura, Janina 
Jura, Władysław Macura, Daniela Łabuz, Magdalena Hudzieczek, Ewa Kornas, Halina Szarowska, Emil 
Fober, Janina Buczek, Grażyna Pilch, Jan Albrewczyński, Józef Paszek, Józef Wawrzyk, Jerzy Marszałek, 
Tadeusz Michalak, Agnieszka Gerlic, Dorota Klimurczyk, Elżbieta Pilch, Katarzyna Siwiec, Joanna 
Szcześniewska, Izabela Zwias, Wioletta Zierzykowska, Krystyna Gala, Zbigniew Szcześniewski, Przemysław 
Zwias, Jacek Sakrejda, Antoni Sabota, Waleria Albrewczyńska, Maria Cieślar, Dorota Gerlic, Danuta 
Hudzieczek, Ernestyna Kisiała, Teresa Kornas, Krystyna Kulkla, Janina Pilch, Barbara Podżorska, Krystyna

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
kultura, Estrada Ludowa „Czantoria”, Stowarzyszenie Miłośników Kultury Ludowej "Czantoria", tradycja, Śląsk 
Cieszyński, Beskidy, Beskid Śląski, turystyka, letnicy, etnologia, regionalizm, kultura ludowa, zespoły 
folklorystyczne, folklor, ustroński Amfiteatr, młodzież, Klasztor Ojców Dominikanów w Ustroniu, Dominikanie, 
Kościół Najświętszej Marii Panny Królowej Polski w Hermianicach, Parafia Najświętszej Marii Panny Królowej 
Polski w Ustroniu, Hermanice, religia, "Góralskie Święto", Straż Graniczna, Tydzień Kultury Beskidzkiej, 
Ustrońskie Dożynki, "Gazeta Ustrońska”, "Głos Ziemi Cieszyńskiej", Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa w 
Ustroniu, łowiectwo, polowanie, Koło Łowieckie w Ustroniu, Zespół Ludowy "Goral", Sejm Rzeczpospolitej 
Polskiej, Województwo Bielskie, ekumenizm, Kościół Ewangelicko - Augsburski w Polsce, XXVIII 
Międzynarodowy Kongres Ekumeniczny w Cieszynie, Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej, Chrześcijańska 
Akademia Teologiczna, Teatr im. Adama Mickiewicza w Cieszynie, Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej, 
sanatorium, Zawodzie, Sanatorium "Elektron", Fundacja na rzecz bezpieczeństwa ruchu drogowego w 
Bielsku - Białej, Zakład Przyrodoleczniczy w Ustroniu, uzdrowisko, Sanatorium i Szpital Uzdrowiskowy 
"Równica", przemysł, Kuźnia Ustroń, Związek Nauczycielstwa Polskiego, ZNP, "Mała Czantoria", Ognisko 
Pracy Pozaszkolnej, Dzień Energetyka, "Pieśniczki spod Czantorii", Kościół Katolicki św. Klemensa w 
Ustroniu, Burmistrz Miasta Ustroń, Górnośląskie Centrum Rehabilitacyjne "Repty", Święto Konstytucji 3 Maja,

Album -  Kronika rejestrująca wszystkie wydarzenia związane 
z Estradą Ludową „Czantoria” z Ustronia od połowy 1995 r. do 
końca 1997 r. Dokumentuje wszystkie występy 
„Czantorii” (wraz z komentarzem autora kroniki Jana 
Albrewczyńskiego) w trakcie różnych imprez kulturalnych, 
spotkań politycznych, jubileuszy, festynów, festiwali, 
konkursów, przeglądów zespołów ludowych, Ustrońskich 
Dożynek, ślubów, świąt ludowych itp., wymienia zmiany we 
władzach zespołu, repertuar występów, sponsorów Estrady 
Ludowej, zdobyte nagrody, próby. Umieszczono w niej również 
relacje z wycieczek zagranicznych, pocztówki, artykuły 
prasowe z lokalnych gazet informujące o aktywności zespołu, 
wpisy pamiątkowe oraz liczne zdjęcia dokumentujące nie tylko 
artystyczną działalność zespołu, ale i wspólne spędzanie 
wolnego czasu we własnym gronie (np. coroczna wigilijka, 
śledzik itp.) czy grupowe spędzanie wakacji, również 
zagranicą. Kronika wspomina także zmarłego sympatyka 
zespołu Józefa Pilcha oraz rejestruje zmiany w składzie 
zespołu. Całość ozdobiona kolorowymi ramkami i rysunkami 
autora.
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PROGRAM

DOŻYNKI
W USTRONIU...

Dożynki w Ustroniu otwo­
rzył kolorowy korowód. Poja­
wili się rolnicy z kosiarkami, 
wozami i przyczepami przyo­
zdobionymi gałązkami i wstąż­
kami. Pojazdy korowodowe 
były również opisane. Na jed­
nym z ciągników domowej ro­
boty znajdowała się tablica z 
napisem „ Gdy Ursus strajkuje, 
rolnik sam ciągnik montuje

Starostami tegorocznych 
dożynek byli M aria i Jan Ste­
cowie z Ustronia Zawodzia. 
Gospodarują na powierzchni 
ok. 15 ha i specjalizują się w 
hodowli bydła i trzody chlew­
nej.

Obrzęd dożynkowy przygo­
towały zespoły regionalne 
„Czantoria” z Ustronia i „Gorol” 
z Jabłonkowa. Wystąpił też fol­
kowy kabaret „Korez”. (kar)

godz. 14.00 —  Korowód Dożynkowy ulicami Daszyńskiego 
i 3 M aja do Parku Kuracyjnego

godz. 15.00 — Obrzęd Dożynkowy w wykonaniu Estrady Lu­
dowej „C ZA N TO R IA ” z Ustronia

— Koncert Zespołu Ludowego „G O R O L” z J a ­
błonkowa (Czechy)

— Kabaret „K O R E Z ”

— Loteria Fantowa

godz. 17.00 — Festyn Dożynkowy (krąg taneczny —  Park 
Kuracyjny)

KOROWÓD
DOŻYNKOW Y

1. Żeńcy - siła wytwórcza w polu (robotnicy), ciągłość poko­
leń, siła witalna.

2. Czerwony kapturek miłość i wdzięczność, prosto ta serc.
3. Snop rodzina, zbiór, wielkość symbol plonu, pokarm u 

i mocy, z tego powstaje chleb.
4. Orkiestra wystawianie dziękczynne pieśni i muzyka, 

stwarzanie nastroju radości, uroczystego uniesienia.
5. Banderia koń współpracownik rolnika symbolizujący siłę, 

grację, symbol zdrowia, przywiązania i posłuszeństwa.
6. Gazdowie symbol władzy, majestat właścicieli, własności, 

tradycje rodzinne, gospodarność.
7. Estrada Ludowa „C Z A N T O R IA ” z Ustronia w strojach 

cieszyńskich Panie, Panowie w strojach stylizowanych. 
Strój ten w zaraniu dziejów przywdziewano idąc do kościoła 
lub miasta na uroczystości rodzinne, dożynki, wesela.

8. Dalsza część korow odu ustawiona jest w formie pór roku, 
różnorodności pracy ludzkiej oraz maszyn i narzędzi tak 
dawnych, jak  i współczesnych.

Często zabarwione alegorycznymi i humorystycznymi podteks­
tami, wszelkiego rodzaju pracy, jakie wykonuje się w czasie
całego roku.

• D O Ż Y N K I *
USTROŃSKIE 'Zaproszenie

6



PROGRAM:

godz. 1400 -  Korowód Dożynkowy ulicami Daszyńskiego i 3 Maja 
do Parku Kuracyjnego

godz. 1500-Obrzęd Dożynkowy w wykonaniu Estrady Ludowej 
"CZANTORIA" z Ustronia

-  Koncert Zespołu Ludowego "GOROL" z Jabłonkowa 
(Czechy)

-  Kabaret "KOREZ"
-  Loteria Fantowa

godz. 1700 -  Festyn Dożynkowy (krąg taneczny - Park Kuracyjny)

Imprezy towarzyszące -  wystawy w Muzeum 
Hutnictwa i Kuźnictwa "Las i jego bogactwo" -  
50-lecie Koła Łowieckiego 
"Hodowcy Drobnego Inwentarza"



KOMITET ORGANIZACYJNY DOŻYNEK W USTRONIU

ma zaszczyt zaprosić

Panią, Pana £ slł!& .Q (& .... L u d o h ja  „ . CZ A  N T O g /Ą

na

ŚWIĘTO PLONOW
które odbędzie się dnia 20 sierpnia 1995 r. (niedziela) 

w ustrońskim amfiteatrze.
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PRZEDSTAWICIELE RÓŻNYCH WYZNAŃ W CIESZYNIE

W poniedziałkowy wieczór, w 
obecności prezydenta RP Lecha 
Wałęsy, zainaugurowano w Cie­
szynie XXVIII Międzynarodowy 
Kongres Ekumeniczny. W tea­
trze zebrało się ponad 300 człon­
ków Międzynarodowej Wspólno­
ty Ekumenicznej z krajów euro­
pejskich, w tym z dawnego blo­
ku wschodniego oraz z USA i 
Madagaskaru. Byli zaproszeni 
biskupi wszystkich wyznań z ca­
łej Polski, przedstawiciele uczel­
ni katolickich, Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej oraz par­
lamentarzyści z senatorem Mar­
cinem Tyrną.

Kongres rozpoczęto hymnem “Króluj 
nam Chryste” skomponowanym specjal­
nie na tę okazję przez Wojciecha Kilara 
a wykonanym przez Chór Ekumeniczny 
“Czantoria” z Ustronia. Zebranych przy­
witał prezydent MWE Regionu Polskie­
go ks. dr Józef Budniak. Po czym nastą­
piła prezentacja wspólnot ekumenicznych 
z poszczególnych krajów. Zabrali rów­
nież głos zaproszeni goście: kard. Hen­
ryk Gulbinowicz, metropolita wrocław­
ski, ordynariusz Diecezji Bielsko-Ży- 
wieckiej bp. Tadeusz Rakoczy, bp Die­
cezji Cieszyńskiej Kościoła Ewangelic­
ko-Augsburskiego ks. Paweł Anweiler, 
prezydent MWE ks. Richard Hill, woje­
woda prof. Marek Trombski, burmistrz 
Cieszyna dr Jan Olbrycht i prezydent RP 
Lech Wałęsa.

Po przerwie uczestnicy kongresu 
podziwiali występy Zespołu Pieśni i Tań­
ca Ziemi Cieszyńskiej, który w tym roku 
obchodził swoje 45-Iecie działalności.

m-m-  NA STR. 2

Organizator kongresu ks. dr Józef Budniak (pierw­
szy z prawej) w rozmowie z metropolitą ołomuniec- 
kim abp. Janem Graubnerem i ks. infuatem prof. dr. 
hab. Janem Kruciną z Wrocławia. •  Fot. Paweł 

Czupryna.



ABY BYLI JEDNO
W słowie powitania uczestników XXVIII Międzyna­

rodowego Kongresu Ekumenicznego w Cieszynie, jego 
organizator, prezydent MWE Regionu Polskiego ks. dr 
Józef Budniak powiedział m.in.:

Trzy miesiące temu nasz Papież Jan Paweł II ogła­
sza kolejną encyklikę ekumeniczną „Ud unum sind” • 
„Aby byli jedno”. A dziś rozpoczynamy kongres eku­
meniczny, który ma być kontynuacją podjętej myśli 
Jana Pawła II.

Pragnę Was przywitać słowami pozdrowienia litur­
gicznego: „Miłość Boga Ojca, łaska naszego Pana Je­
zusa Chrystusa i dar jedności w Duchu Świętym niech 
będą z Wami wszystkimi”.

W ubiegłym roku, w maju 1994 r„ na naszym uni­
wersytecie w Cieszynie wręczono tytuł Doktora Hono­
ris Causa Panu profesorowi Richardowi Pipes, wybit­
nemu historykowi i byłemu doradcy prezydenta Rea­
gana. Podczas swego wykładu między innymi powie­
dział, że wielu ludzi, z którymi spotyka się pyta go, skąd 
pochodzi. Odpowiada - z Cieszyna. Pojawia się następne 
pytanie: a gdzie leży ten Cieszyn? Odpowiada: w sa­
mym sercu Europy.

Dlatego witam Was w sercu Europy, w Cieszynie, 
w mieście, które jest mi bardzo bliskie, bo tu się urodzi­
łem, tu chodziłem do szkół i tu spędziłem moje najpięk­
niejsze chwile życia.

Mam nadzieję, że i Wy spędzicie tu miły tydzień na 
Międzynarodowym Kongresie Ekumenicznym, czego 
Wam z całego serca życzę.

Niech nam Pan Bóg błogosławi w budowaniu wspól­
noty między nami.
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☆  ★  ☆
w<j7̂ l? da.  Ludowa „Czantoria” swój setny koncert wykonała 
w Szczyrku 5 sierpnia br. w ramach Tygodnia Kultury Beskidzkiej 101 
występ w cieszyńskim Teatrze, Estrada Ludowa wykonała w czasie 
inauguracji Światowego Kongresu Ekumenicznego. Na widowni bvli 
ddły ś S dCnt RP’ 300 przedstawicieli reprezentujących reiigie i koś-

6 STRONA •  GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

28 MIĘDZYNARODOWY

CIESZYN -  POLSKA
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9 WREESIER 95 (So)

15 WRZESIER 95 (So)

1T WRZESIER 95 CR)

Z3 WREESIER 95 (So)

Łstrc^i-Załicdi i e "EI ektrcr" zb i Orl a fccdz . 133C.
Kcrcert - IB3®
Zatcr k/CSw i ec i ml a - ICO lecie EanlLi wyjazd sprzed SPZ 
ccdz.l3CC . Kcrcert - 153®
• •  C C /
Slccztw - ślub Państwa Sifccrćw wyjazd sprzed SP2 IZ
Koncert - 13°°
Bielsko ftydzieti koltory na jezdni) wyjazd sprzed SPZ 
£Cdz. 15®°. Koncert 16°®.

1 5Bstrcti-Zawcdz ie Sanatoriom , zbibrka ecdz . 13
Koncert 1B°°.

lUCPAUlA KASET UAGRETDFCRCWYCH BASIU - OłPCB

1 . Z5 WRZESIER 95 (Pr)
Z . Z5 WREESIEW 95 (Wt)

3, ZT WREESIER 95 (Sr)
'1, z a WREESIER 95 (Cz)

5. Z9 WR2PESIER 95 (Pt)
5. 30 WREESIER 95 (So)

Ustroi4! - SPZ PrOba od ccdz . 1T3° - ZC°° .
Wisła Malinka - studio DR wyjazd sprzed SPZ 
£cdz. 15°° , na^r. ló°°.
UstroD SPZ próba od £Cdz I73°-ZC°° .
Wisła tlał inka - studio DR wyjazd sprzed SPZ ecdz.15 
nagr. 15°°.
UstroD SPZ rez. próba od £Cdz. 1T3C- ZO®°.
Wisła tlał inka - studio DR rez. wyjazd sprzed SRZ 
£cdz. 15°°, rafir. 15°° -

CO

UW ADA i Wszyscy członkowie zespołu obowiązkowo zabrać' ze sobą 
papcie do stodia nagrab !
Hawrania trwać będą od 1S°°- ZO°°

M
RUO

RCR

♦



P o  /  e

Tel. (971) 69 17 65 Mfil560



2/W CE/\t i\ t. .  P IE S 't i!C 2 ta  S p o i  C 2 f iN T 0 t i l f  (2f, S f t l t
s t w M c & iu r f .  t i t K r n o t f '  z  o s t n d / / w
n r  y o M c e iic ie .  b e ó 2I£  k  w . tW & B tC M  Z P s u tid d c j m w m z m n  
k i u Ł m  2 m h s x q  - i t P i e t r

8 WRZEŚNIA ’ 95

LICU są ffichMjcem

Estrady ludow j ~ Czantoria
)>

C r a /u /a  ( u n k  a r t a a t / a e r j  M u zo rh o 2  

-fombb / Qok ó i kari ku \t cl mank 
/ /77)S2- Dcbrc-Cent UzleH([Ą2c]cL-/ósay 

f l f e f y i c i < y *  /

t o  z ^ a ^ o L j

@raiuiujemLj osiągnięć,

nP E miJ  dalszych sukcesom.

hiclsip- helskie Zakładu 
E n e r g e ty c z n e  S/?_



\)h^ v S T

U ta vX ,C K

\ w  m ^ u , \  ^  ^ > H V - v * v .  s c i ^ W h v

\\N V y

\ w v ę x do- eVuv>A t v v\wq wV\

i . _  \ ^

\^yę>'\Ovvv? \ iw v \ q W

)novv <\\«k^
^ ' r M J ^ l M  l? \

i lW aV ^ H A j^ W J  ?  W  U

h \~vvo

C J f w

fl\/̂ oOm'cJxj ftą^ oł I

s t i l  lD-\) / A  A _  'Jl-lJj

fih \Jlm u t ^

C tU lO O

<$, i\.(<m*/
—!v - J#s -:»*

\fe



♦

*

9
* ♦

&

WRZEŚNIA *95
GrOÓa. Z^ '0 /)>0 2QT0tiQ NR kOhCERT
lVT. „ lilEĆNlC2Vi 5'łoó C2 
OUHoAU ST ULECIti BRNUU i)

IOO LAT 
B A N K U

W ZATORZE
IŹAIC-

f'

I  Z a  MAsutd+u . W g o t  V
aA  - ^ C c A ^ L e  O o u b t  < A jy  S f i l J a P j L  r o 0  *  A „  ^  _

A a a s

\ <s

/d l)

<dPu<<du S fd M jZ e ć

d
& -i-d eta

z^Z^i tTaJdoiisZ

e
/$-£<-1  Ćc yLę^U

ZZZ-ic*JO -Ś ( >si<^ s c < w  Q<=l C J S ^~ j

*



G o d a .  / 2 ~  u ł y j f ? 2 d  m oK R ikn rtin  u
IIP CitfMM M i e  $' P ) E Q 9 M t W  M5M ,  Bl/QP3 tUB
2twnn rwn PPR¥. oó dorffl dssoco t n o t fi -  F p j f u Hf E .

16 WRZEŚNIA

<*067. 15* c 3  Jihyuppwn m m  óonu uM omiwouic - sRHMctkjHyn

b ft ffó/0 LJYUG/lOySTPHe do tOlUBdu o Q£$PClf i
L £ < h / ,a « , x / r T£l ^ ^ 3 t  d f i i i z m  y t l d j y ł  k o n c e p t  d t pft iE sm n n c ću )  TS&C donu.

:



DRUGIE OGÓLNOPOLSKIE
D N I BEZPIECZEŃSTWA KULTURY RUCHU

1 RATOWNICTWA DROGOWEGO
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JÓZEF PILCH
( 1 9 1 3 — 1 9 9 5 )

Urodził się 2 m arca 1913 r. w Równi. Szkolę Podstawową nr 
2 w U stroniu, której kierownikiem był Jerzy M ichejda, skończył 
w 1927 r. i rozpoczął naukę ślusarstwa. W  1930 r. wstępuje do 
„Siły” , a w 1937 r. podejmuje pracę w Spółdzielni Spożywców 
w U stroniu. W czasie II wojny wywieziony do obozu pracy 
przymusowej Oebisfelde, skąd ucieka w 1942 r. Ukrywa się, a po 
wojnie ponownie podejm uje pracę w Spółdzielni Spożywców. 
Na lata 50 datuje się początek jego pisarstwa, które tak 
wspaniale zaowocowało w późniejszych latach. Pozostawił po 
sobie wiele cennych publikacji, ale również wspaniały księgo­
zbiór. Jego wiedza i umiejętność korzystania z niej zawsze 
czyniły G o człowiekiem niezwykłym choć tak  skromnym. I my, 
w redakcji G azety Ustrońskiej poznaliśmy jego spokojny i o t­
warty charakter. Służył pom ocą, doradzał, a Jego krytyka 
— wyważona i spokojna —  zawsze była pom ocą. Odszedł 
człowiek praw y i serdeczny, m ądry i uczciwy. T rudno będzie 
wypełnić pustkę po Nim  w naszym mieście. —  Dopóki mi 
zdrowia i sił starczy, będę się starał zasłużyć w waszych sercach 
na miano uczciwego —  mówił pan Józef podczas jubileuszu 
swego osiemdziesięciolecia. Postanowieniu tem u pozostał wier­
ny do końca.
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Stowarzyszenie Miłośników Kultury Ludowej 
„Czantoria” w  Ustroniu

jtSerheorme zaprasza

J&zatt- ^anstftm.....................................................
na uraczę®tę koncert 

^E®łra&ę ‘pluitotoej „Czantoria”
prit bęrekcją «piartana 3£ęłę £o imtu 

15-12-1995 r- o jjofcz- 19-09 
fo Ceatrze im- <A- ^icktefotcza fo Cteszęme

/f» antrakcie obbębńe »tc beguBtacja kafoę i ftńna/
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"Gdzie słyszysz śpiew tam idź 
Tam dobre serca mają 
Źli ludzie wierzej mi 
Ci nigdy nie śpiewają"

J. W. Goethe



STOWARZYSZENIE MIŁOŚNIKÓW KULTURY LUDOWEJ 
"CZANTORIA" w USTRONIU

serdecznie zaprasza

Sz. Panią, /Patia/..............................................................................

na uroczysty "setny" koncert Estrady Ludowej "Czantoria” 
pod dyrekcją Mariana Ż YŁ Y  w dniu 28.10.1995 r. /sobota/ 
o godz. 2000, w sali koncertowej w Zakładzie Przyrodo­
leczniczym Uzdrowiska Ustroń oraz na spotkanie 
towarzyskie w kawiarni "Fontana".



j u b i  iu e u s z o w t
"setny “ Koncert w wykonaniu Estrady Ludowej 
‘Czantoria* w Ustroniu odbyty w doiij  2 3  psidzlerolt 
w sali koncertosoj Zakładu Przyrodo Iecznlczym 
Uzdrowiska lis tron _

■ c z ę ś ć  :
1 .  D o l i n y
2. Po naszych Beskidach
3. Wiersz - Ewa na tle Instr. i moro.
4. Gronie nasze

II część :
1. Zapowiedz - konf.
2. Wstańmy Bracia
3. Przez wodę koniczki
4. Li stoczku dębowy
5. Dzieweczko z poręby
6. Boncie® - Jurek ■
7. Posłuchajcie siostrzyczki
3. Powiedział ml Jeden chłopiec 
9. rtonolos - Tadek 
to. Hej tam w dolinie 
lt. Kulało się kulało
12. W zielonym talku
13. Stoi u wody

III część reileijna :
1. Zapowiedz >
2. Badlltwa kapłana
3. Cudowna Bola łaska
4. Abba Ojcze
5. Rodzina Bolę Jesteśmy

■ V  c z ę ś ć  :
1. Beskidzie. Beskidzie
2. Obrał
3. Wspomnienia o lOb-tnym kor*. Włodek*Jurek*Tadek)
4. Śpiewam Ja śpiewam
5. W zielonym ®aju
6. Zakończenie koncertu- konfer.(prezes)
7. Splywbmy dlo was
3. Wręczenie Kosza z kwiatami (przew. Korcz)

V część :
Wręczenie wyrOini ećS - dyplomów (burmistrz)
1. Szumi Jawor - dedykacja pleśni

VI część :
Bankietowa (przejście do kawiarni "rontsna")
Wbijanie *|woidzl“ w trakcie zabawy
Toast
Bufet - szwedzki
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E strada Ludowa „Czanto­
ria" narodziła się z ma­

rzeń dyrygenta i kierownika 
artystycznego - Mariana Żyły, 
zapału współtworzących ją 
osób - i z tej ogromnej, wewnę­
trznej potrzeby śpiewania, tak 
charakterystycznej dla mie­
szkańców ziemi cieszyńskiej. 
Inauguracyjne spotkanie 
odbyło się 26 maja 1988 roku. 
Już w rok później, podczas III 
Ogólnopolskiego Festiwalu 
Chórów Nauczycielskich w 
Poznaniu, jej członkowie zdo­
byli wyróżnienie i Puchar Pre­
zesa Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Obecnie „Czantoria” nosi 
zaszczytne miano reprezentacyj­
nego zespołu U stronia, bez 
którego nie może się obyć żadna 
ważniejsza uroczystość miejska. 
Ale nie tylko. Jej „Pieśniczki 
spod Czantorii" rozbrzmiewały 
również w wielu zakątkach Ślą­
ska Cieszyńskiego, wojewódz­
twa bielskiego, a nawet - w Cze­
chach, Niemczech, na Węgrzech 
i Słowacji.

Nie ma także przesady w 
stwierdzeniu, iż „Czantoria” ma 
swoich sympatyków w całym 
kraju. Zespół, nawiązujący do 
wspaniałej, ponad 100-letniej 
tradycji ustrońskiego chóru Pol­
skiego Towarzystwa Pedago­
gicznego, śpiewającego ongiś 
pod dyrekcjąAndrzeja Hławicz-

nizmu realizująna co dzień, po­
przez swą rozśpiewaną przyjaźń, 
występy w kościołach ewange­
lickich i katolickich, i pieśni re­
ligijne, które wykonywane są 
podczas każdego koncertu.

Także i tego setnego, jubile­
uszowego, który odbył się 28 
października br. w Szpitalu 
Uzdrowiskowym w Ustroniu. 
Przybyło nań wielu sympatyków 
zespołu, nie tylko z rodzimego 
miasta, lecz i ze... Świnoujścia, 
a nawet z Czech i Niemiec. Ser­
deczne wyrazy podziękowania 
przekazał Estradzie Ludowej 
„Czantoria” burmistrz Ustronia 
Kazimierz Hanus, który następ­
nie wręczył dyplomy honorowe­
go członka zespołu tym wszyst­
kim, którzy w szczególny sposób 
angażowali się w pracę na rzecz 
chóru i wspomagali jego działal­
ność. Im również dedykowana 
została pieśń, kończąca uroczy­
sty koncert.

Patrząc na uśmiechnięte i 
wzruszone zarazem  twarze I 
trzech pokoleń członków Estra­
dy Ludowej „Czantoria”, nikt z , 
obecnych nie miał wątpliwości, 
iż to właśnie dzięki ludziom ta­
kim jak oni:

„... nigdy nie zaginie góral­
ska muzyka,

góralska muzyka i góralskie 
granie,

nigdy nie zaginie w Beski­
dach śpiewanie"...
BEATA SABATH-ROZMUS

PIEŚNI KRAJOBRAZÓW I SERC
ki, jest bowiem częstym gościem 
licznych domów wczasowych i, 
przede wszystkim, Szpitala 
Uzdrowiskowego, gdzie, podczas 
swoich występów, poprzez sty­
lizowane pieśni regionalne, okra­
szone tańcem, muzyką, nieco ru­
baszną gawędą i subtelną, poe­
tycką zadumą - stara się ukazać 
piękno zarówno beskidzkich kra­
jobrazów, jak i serc ludzi, którym 
dane było przyjść na świat na tej

niezwykłej ziemi, zrodzonej po­
noć z uśmiechu Boga.

Nic więc dziwnego, że kon­
certy „Czantorii” są dla widzów 
zawsze źródłem radości i refle­
ksji. Oni sami natomiast ze wzru­
szeniem wspominają swój wy­
stęp podczas pobytu Jana Pawła 
II w Skoczowie oraz na inaugu­
racji XXVIII Międzynarodowe­
go Kongresu Ekumenicznego. 
Właśnie wtedy ze sceny cieszyń­

skiego teatru w kilku językach 
wypowiadali słowa hymnu - 
modlitwy: „... Bądź naszą dro­
gą, uczyń ten cud,

abyśmy byli jedno - Boży 
lud"...
Słowa bardzo im bliskie, bo­
wiem Estradę Ludową „Czanto­
ria” tworzą przedstawiciele oby­
dwu społeczności wyznanio­
wych Śląska Cieszyńskiego, 
którzy idee tolerancji i ekume-
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Jubileuszow e wspomnienia dyrygenta fot. B. Sabath-Rozmus

ki? - z tym pytaniem zwracam się do współzałożyciela, 
dyrygenta i kierownika artystycznego „Czantorii” - Ma­
riana Żyły.

- Zaczęło się od marzeń dyrygenta chóru szkolne­
go, działającego przy Szkole Podstawowej nr 2 w Ustro­
niu, który pragnął, ażeby wraz z uczniami śpiewali tak-

ijjoijmnd tfDiCisDu ̂
x ^ . c i v u m / c i i  j v a i  tata m m c  w az.ily, i  ivaz.u_y

bardzo przeżywam. Myślę jednak, iż na zawsze po­
zostaną w pamięci zarówno mojej, jak i chyba 
wszystkich członków chóru, te niezwykle chwile, 
podczas których śpiewaliśmy przed Janem Paw­
iem II podczas jego pobytu w Skoczowie.

„Wspaniały nastrój, cudowne głosy, najwyż­
szy poziom wykonania artystycznego; słuchając 
Was budzi się nadzieja w sercu i miłość do wspa­
niałej Ziemi Cieszyńskiej” - to recenzja jednego z 
licznych koncertów „Czantorii”, które odbywają 
się w domach wczasowych oraz w Szpitalu Uzdro­
wiskowym w Ustroniu. Podobnych, serdecznych i 
wdzięcznych słów jest w kronice wiele, bowiem to 

właśnie Wasz śpiew, jak również towarzysząca mu 
muzyka, gawędy i strofy poezji, pozwalają ludziom z 
całej Polski zrozumieć i odkryć piękno uśmiechnięte­
go oblicza naszej Cieszyńskiej Ziemi.

- Pochodzę z Dzięgielową więc jest to moja ziemia ro­
dzinna. Szacunku i miłości do niej uczyłem się już od moich

PI%-W a n y  S l̂l jz iiw z . n u o  u m u i u n .  T » 1 U1  y  w r ru n g ^ lliy u w  1 ka­
tolików łączy przecież wspólny rodowód i wspólny 
cel - dążenie do tego samego Boga. Nasz zespół tworzą 
przedstawiciele obydwu społeczności wyznaniowych, 
których złączyło umiłowanie regionu, przyjaźń i pieśń.

Dlatego to właśnie Estradzie Ludowej „Czanto­
ria” powierzono wykonanie hymnu XXVIII Między­
narodowego Kongresu Ekumenicznego, który nie­
dawno odbywał się w Cieszynie. Obecnie, j uż za chwi­
lę, w Szpitalu Uzdrowiskowym w Ustroniu, rozpocz­
nie się 100-ny koncert zespołu. Czego powinnam Panu 
życzyć z okazji owego jubileuszu?

- Nieustannego podnoszenia poziomu wokalnego 
chóru oraz tego, aby po każdym występie chórzyści 
mieli satysfakcję, a nasi goście byli zadowoleni.

Proszę więc przyjąć ode mnie takie życzenia, do 
których pragnę dołączyć jeszcze jedno - ażeby nigdy 
nie umilkły Pańskie rozśpiewane marzenia!

Rozmawiała Beata Sabath-Rozmus

SETNY KONCERT

Fot. W. Suchla
28 października w sali widowiskowej Zakładu Przyrodolecz­

niczego na Zawodziu odbył się uroczysty 100 koncert Estrady 
Ludowej „C zantoria” . Właściwie to były dwa koncerty: pierw­
szy dla kuracjuszy Szpitala Uzdrowiskowego, drugu dla za­
proszonych gości. Sala mogąca pomieścić ponad 250 widzów 
wypełniła się, a wśród zaproszonych gości znaleźli się: burmistrz 
Kazimierz Hanus i przewodniczący RM Franciszek Korcz, 
księża ustrońskich parafii, dyrektor Zakładów Kuźniczych 
Władysław Płonka. Prowadzony przez Mariana Żyłę zespół 
wykonał pieśni naszego regionu, ale także utwory prezentowane 
wcześniej na wieczorach kolęd i spotkaniach ekumenicznych. 
Podkreślano, że najważniejszym występem był ten podczas 
wizyty Jana Pawła II w Skoczowie.

Z  okazji jubileuszu wręczono dyplomy honorowe Estrady 
Ludowej „C zantoria” osobom, które nie będąc członkami 
wspomagały działania artystyczne ustrońskich śpiewaków. Z a­
szczytne wyróżnienie otrzymali: Władysław Macura, Emilia 
Czembor, Ewa Rakowska, Karol Kubala, Karol Grzybowski, Jan 
Kubień, Bogusław Heczko, Leo Siebierski, Piotr Sowa, Barbara 
Chrobak i Stanisław Uchroński. Szczególnie zaś dziękowano 
Danucie Koenig i Bogusławowi Binkowi za pracę i wiele godzin 
poświęconych „C zantorii” . Po koncercie odbył się bankiet, n a  
którym oprócz rozmów o zespole i wspomnień zbierano także 
datki na dalszą działalność Estrady Ludowej „C zantoria” , jak  
zgodnie podkreślano, reprezentacyjnego zespołu Ustronia.

W ostatnich kilku latach „C zantoria” przeżywała trudne 
okresy w swej działalności. Przed rokiem Rada Miejska zdecydo­
wała o przejęciu chóru pod skrzydła miejskie jako  oddziału 
Muzeum. Śpiewacy postanowili się jednak usamodzielnić i zało­
żyli Stowarzyszenie Miłośników Kultury Ludowej „C zantoria” 
z siedzibą w Ustroniu. Głównym celem Stowarzyszenia jest 
prowadzenie Estrady Ludowej „Czantoria” . W statucie zapisano 
też wspieranie działalności grup i zespołów folklorystycznych, 
upowszechnianie kultury ludowej wśród dzieci a przede wszyst­
kim gromadzeniu pieniędzy na bieżącą działalność. Założyciele 
liczą na ustrońskich biznesmenów, ludzi dobrej woli i wszystkich, 
którym leży na sercu folklor i twórczość ludowa.

(ws)

Fot W. Suchta



PIEŚNI KRAJOBRAZÓW I SERCE strada Ludowa „Czanto­
ria” narodziła się z ma­

rzeń dyrygenta i kierownika 
artystycznego - Mariana Żyły, 
zapału współtworzących ją 
osób - i z tej ogromnej, wewnę­
trznej potrzeby śpiewania, tak 
charakterystycznej dla mie­
szkańców ziemi cieszyńskiej. 
Inauguracyjne spotkanie 
odbyło się 26 maja 1988 roku. 
Już w rok później, podczas III 
Ogólnopolskiego Festiwalu 
Chórów Nauczycielskich w 
Poznaniu, jej członkowie zdo­
byli wyróżnienie i Puchar Pre­
zesa Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Obecnie „Czantoria” nosi 
zaszczytne miano reprezentacyj­
nego zespołu U stronia, bez 
którego nie może się obyć żadna 
ważniejsza uroczystość miejska. 
Ale nie tylko. Jej „Pieśniczki 
spod Czantorii ” rozbrzmiewały 
również w wielu zakątkach Ślą­
ska Cieszyńskiego, wojewódz­
twa bielskiego, a nawet - w Cze­
chach, Niemczech, na Węgrzech 
i Słowacji.

Nie ma także przesady w 
stwierdzeniu, iż „Czantoria” ma 
svyoich sympatyków w całym

ki, jest bowiem częstym gościem 
licznych domów wczasowych i, 
przede wszystkim , Szpitala 
Uzdrowiskowego, gdzie, podczas 
swoich występów, poprzez sty­
lizowane pieśni regionalne, okra­
szone tańcem, muzyką, nieco ru­
baszną gawędą i subtelną, poe­
tycką zadumą - stara się ukazać 
piękno zarówno beskidzkich kra­
jobrazów, jak i serc ludzi, którym 
dane było przyjść na świat na tej

niezwykłej ziemi, zrodzonej po­
noć z uśmiechu Boga.

Nic więc dziwnego, że kon­
certy „Czantorii” są dla widzów 
zawsze źródłem radości i refle­
ksji. Oni sami natomiast ze wzru­
szeniem wspominają swój wy­
stęp podczas pobytu Jana Pawła 
II w Skoczowie oraz na inaugu­
racji XXVIII Międzynarodowe­
go Kongresu Ekumenicznego. 
Właśnie wtedy ze sceny cieszyń­

skiego teatru w kilku językach 
wypowiadali słowa hymnu - 
modlitwy: „... Bądź naszą dro­
gą, uczyń ten cud,

abyśmy byli jedno - Boży 
lud"...
Słowa bardzo im bliskie, bo­
wiem Estradę Ludową „Czanto­
ria” tworzą przedstawiciele oby­
dwu społeczności wyznanio­
wych Śląska Cieszyńskiego, 
którzy idee tolerancji i ekume­

nizmu realizująna co dzień, po­
przez swąrozśpiewanąprzyjaźń, 
występy w kościołach ewange­
lickich i katolickich, i pieśni re­
ligijne, które wykonywane są 
podczas każdego koncertu.

Także i tego setnego, jubile­
uszowego, który odbył się 28 
października br. w Szpitalu 
Uzdrowiskowym w Ustroniu. 
Przybyło nań wielu sympatyków 
zespołu, nie tylko z rodzimego 
miasta, lecz i ze... Świnoujścia, 
a nawet z Czech i Niemiec. Ser­
deczne wyrazy podziękowania 
przekazał Estradzie Ludowej 
„Czantoria” burmistrz Ustronia 
Kazimierz Hanus, który następ­
nie wręczył dyplomy honorowe­
go członka zespołu tym wszyst­
kim, którzy w szczególny sposób 
angażowali się w pracę na rzecz 
chóru i wspomagali jego działal­
ność. Im również dedykowana 
została pieśń, kończąca uroczy­
sty koncert.

Patrząc na uśmiechnięte i 
wzruszone zarazem  twarze | 
trzech pokoleń członków Estra­
dy Ludowej „Czantoria”, nikt z 
obecnych nie miał wątpliwości, 
iż to właśnie dzięki ludziom ta­
kim jak oni:

„... nigdy nie zaginie góral-
clrs* iM łi>n)lr/ł

Sir. 6 Ludzie, miejsca, wydarzenia

ROZŚPIEWANE MARZENIA

G lzie słyszysz śpiew - tam idź, tam dobra ser- 
e mają” (Goethe) - tymi słowami rozpoczy. 
a się obszerna kronika dokumentująca dzia­

łalność Estrady Ludowej „Czantoria”. Dziś jest to re­
prezentacyjny zespół Ustronia. Ajakie były jego począt­

ki? - z tym pytaniem zwracam się do współzałożyciela, 
dyrygenta i kierownika artystycznego „Czantorii” - Ma­
riana Żyły.

- Zaczęło się od marzeń dyrygenta chóru szkolne­
go, działającego przy Szkole Podstawowej nr 2 w Ustro­
niu, który pragnął, ażeby wraz z uczniami śpiewali tak­

że ich rodzice i nauczyciele. W realizacji tych zamie­
rzeń pomogła... historia, a konkretnie jubileusz 200- 
lecia szkoły, z której to okazji chór po raz pierwszy 
wystąpił w poszerzonym składzie. Radość wspólnego 
śpiewania pozostała - i z niej narodził się nasz zespół... 

Laureat  III Ogólnopolskiego Festiwalu 
Chórów Nauczycielskich w Poznaniu, który kon­
certował m.in. w Niemczech, Czechach, na Wę­
grzech i Słowacji. Który z występów wspomina 
Pan ze szczególnym wzruszeniem?

- Każdy koncert jest dla mnie ważny, i każdy 
bardzo przeżywam. Myślę jednak, iż na zawsze po­
zostaną w pamięci zarówno mojej, jak i chyba 
wszystkich członków chóru, te niezwykłe chwile, 
podczas których śpiewaliśmy przed Janem Paw­
łem II podczas jego pobytu w Skoczowie.

„Wspaniały nastrój, cudowne głosy, najwyż­
szy poziom wykonania artystycznego; słuchając 
Was budzi się nadzieja w sercu i miłość do wspa­
niałej Ziemi Cieszyńskiej” - to recenzja jednego z 
licznych koncertów „Czantorii”, które odbywają 
się w domach wczasowych oraz w Szpitalu Uzdro­
wiskowym w Ustroniu. Podobnych, serdecznych i 
wdzięcznych słów jest w kronice wiele, bowiem to 

właśnie Wasz śpiew, jak również towarzysząca mu 
muzyka, gawędy i strofy poezji, pozwalają ludziom z 
całej Polski zrozumieć i odkryć piękno uśmiechnięte­
go oblicza naszej Cieszyńskiej Ziemi.

- Pochodzę z Dzięgielową więc jest to moja ziemia ro­
dzinna. Szacunku i miłości do niej uczyłem się już od moich

rodziców. Natomiast urok i bogactwo folkloru tego regionu 
poznałem m.in. dzięki Zespołowi Pieśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej, w którym przez pewien czas występowałem.

Jednak, prócz regionalnych, stylizowanych „Pie- 
śniczek spod Czantorii”, w repertuarze chóru znaj­
dują się też pieśni religijne, tak katolickie, jak i ewan­
gelickie, które nadają Waszym koncertom swoisty, re­
fleksyjny i ekumeniczny charakter.

- „Rodziną Bożą jesteśmy, nikt nie jest obcy, każ­
dy nam brat” - tak brzmią słowa jednego z wykony­
wanych przez nas utworów. Wiarę ewangelików i ka­
tolików łączy przecież wspólny rodowód i wspólny 
cel - dążenie do tego samego Boga. Nasz zespół tworzą 
przedstawiciele obydwu społeczności wyznaniowych, 
których złączyło umiłowanie regionu, przyjaźń i pieśń.

Dlatego to właśnie Estradzie Ludowej „Czanto­
ria” powierzono wykonanie hymnu XXVIII Między­
narodowego Kongresu Ekumenicznego, który nie­
dawno odbywał się w Cieszynie. Obecnie, już za chwi­
lę, w Szpitalu Uzdrowiskowym w Ustroniu, rozpocz­
nie się 100-ny koncert zespołu. Czego powinnam Panu 
życzyć z okazji owego jubileuszu?

- Nieustannego podnoszenia poziomu wokalnego 
chóru oraz tego, aby po każdym występie chórzyści 
mieli satysfakcję, a nasi goście byli zadowoleni.

Proszę więc przyjąć ode mnie takie życzenia, do 
których pragnę dołączyć jeszcze jedno - ażeby nigdy 
nie umilkły Pańskie rozśpiewane marzenia!

Rozmawiała Beata Sabath-Rozmus

SETNY KONCERT

Fot W. Suchta

Fot. W. Suchta
28 października w sali widowiskowej Zakładu Przyrodolecz­

niczego na Zawodziu odbył się uroczysty 100 koncert Estrady 
Ludowej „C zantoria” . Właściwie to były dwa koncerty: pierw­
szy dla kuracjuszy Szpitala Uzdrowiskowego, drugu dla za­
proszonych gości. Sala mogąca pomieścić ponad 250 widzów 
wypełniła się, a wśród zaproszonych gości znaleźli się: burmistrz 
Kazimierz Hanus i przewodniczący RM Franciszek Korcz, 
księża ustrońskich parafii, dyrektor Zakładów Kuźniczych 
Władysław Płonka. Prowadzony przez Mariana Żyłę zespół 
wykonał pieśni naszego regionu, ale także utwory prezentowane 
wcześniej na wieczorach kolęd i spotkaniach ekumenicznych. 
Podkreślano, że najważniejszym występem był ten podczas 
wizyty Jana Pawła II w Skoczowie.

Z okazji jubileuszu wręczono dyplomy honorowe Estrady 
Ludowej „C zantoria” osobom, które nie będąc członkami 
wspomagały działania artystyczne ustrońskich śpiewaków. Z a­
szczytne wyróżnienie otrzymali: Władysław Macura, Emilia 
Czembor, Ewa Rakowska, Karol Kubala, Karol Grzybowski, Jan 
Kubień, Bogusław Heczko, Leo Siebierski, Piotr Sowa, Barbara 
Chrobak i Stanisław Uchroński. Szczególnie zaś dziękowano 
Danucie Koenig i Bogusławowi Binkowi za pracę i wiele godzin 
poświęconych „C zantorii” . Po koncercie odbył się bankiet, na 
którym oprócz rozmów o zespole i wspomnień zbierano także 
datki na dalszą działalność Estrady Ludowej „Czantoria” , jak  
zgodnie podkreślano, reprezentacyjnego zespołu Ustronia.

W ostatnich kilku latach „Czantoria” przeżywała trudne 
okresy w swej działalności. Przed rokiem Rada Miejska zdecydo­
wała o przejęciu chóru pod skrzydła miejskie jako oddziału 
Muzeum. Śpiewacy postanowili się jednak usamodzielnić i zało­
żyli Stowarzyszenie Miłośników Kultury Ludowej „Czantoria” 
z siedzibą w Ustroniu. Głównym celem Stowarzyszenia jest 
prowadzenie Estrady Ludowej „Czantoria” . W statucie zapisano 
też wspieranie działalności grup i zespołów folklorystycznych, 
upowszechnianie kultury ludowej wśród dzieci a przede wszyst­
kim gromadzeniu pieniędzy na bieżącą działalność. Założyciele 
liczą na ustrońskich biznesmenów, ludzi dobrej woli i wszystkich, 
którym leży na sercu folklor i twórczość ludowa.

(ws)



te j d e  w szyscy, mierzy takpieknie ópiywociey 
Nawet nad morzym wiedzą, że  dziśświyrrto motie  ̂
J  my ty/ko skyrs lego do Nas przyjecha/i 
'by zło żyć  gratulacje i  spytać co daty

'Przeto jakby dobrze cbiedac a i pzzi b a łty  ku 
Z daj om N asze p ie śn i, - modę zwolenników
A  / /7  A  m i  r i m n i i i A f *  /  a p / z ł  _  Z i ry  /"sy f - i l  n n

zn a j om w asze pzesn /, - moc/e zwocenn/K 
A ja k  m i praw iła  Lesia - hasztorbiga  
Czasym  liiym com  zaśpiyw ać dla Nas m

Kto by M iedzioł moc razy jEzarrtorići " śpiywała. 
Jeśliby kromka rynkami Jasia  tego nie sjdsata 
Kiery niechoł swą robotę a  mcołgrawerować\ 
b o  on mo rod wystympować / dokumentować

A mo o kim p isa ć , w księdze, artystów bez tiku 
Jo żecb s ły szo ł o nich sporo, czyto ł w pamiętniku, 
b a / E m il od Toberki - je  ja k  łtio /sk i praw ie  

J a k  zaśpiyw o w Ustroniu - sŁyc/iacyo w Narszawze

Wc/rszawa za ś  gdy głośno k to ś wrzeszczy w terenie 
Po mu awans pocisko  ̂  gnzjcary w kieszenie.
Pa/] Czaro wski cboc mo ju ż  włos rzadki / bruzdy na. czole. 
iOiernie z  Ufalinką od wielu roków ópiywo w Zespole.



s

V

ID ezde Zyta. - Ma non Żyłą, co rodem z Zziug/owa 
Tyn co stoi p rze d  Zespołów - id je  fyngo głowa 
A ja k  dyryguje 7Óprz/ tym tańcuje.
'Dotąd J est spokojny aż się zdenerwuje, /

idziom skrom, serce wali jak solo zaśpiewa 
Szykowno i  sztneher dzwłcha - Komasowna Kwa.
Co jsoraa/z/ a/tern, ja k  tneba sopranem,.

Ziejcie j y  skrzypki do rynki , te ż hydzie zagrane.

Krtynci sie tu  dycki ja k  wysłymp ujecie,
Tdogdan T5in<zk ~ 'dary redrfor znany w całym Swiede. 
tUy z nim za kawalera st7zy/a// oczami 
Za, dzieuetam i.

May da. poradź/ oczarować, głosem 
Asia, deklamuje z  czuciem / patosem  
Czyji ió cery ? Każdy zyocfnyć m usi,
Też śpiewającej ttudzieczek Jbnus/

L jsta  zasłu g  p a n i Cieślar d la  Z epoła  długa.
Czysty atły i soprany - tb leż jey zasługa.
Vej sie w rzecz z  Marysiom jak m mosz chałupy 
W pśłdzie/n i G' kwartyr zncmdzre (t z^forsy Gę złupi

Trzech z  Ger/icowybmihj/ tracz czas w zespole 
Zam iast leczyć czy handlować alko siedzieć w szkołę. 
A więA śpiy ivo tu inżynier i  jego dochterka,
S  nin?/ dycki przg/azuje młodo zdolno córka.



eza e  orwrec w tym zespole, mo fu. cery obie 
O ctyck/ cos/ wymyśh ja k  !Yas iv gardle szkrobie.
Jak  A sia shzeti wierszykiem to  a ż bruza kary  
A K asia -  wszak jeszcze mkocka - wspomaga soprany.

H gp/om oja. w okół sjyaw y i  koncertów załatw ianie;
Sympatyków / sponsorów skuteczne poszukiwanie
J e s t zćisługą Tżtn/ Brezes łrzbus Ttaniep
Ki erej p rzec/rytizyć n/e c/ocie rac/y choćbyście cbcie/i.

Kusiobbych jeszcze, cło /u tn z rana wym ieniać wszystkich zakrty 
'By n/*oprzeciągać słtr/erdze7/7̂ że  szw am e i  zdolne w chórze kobietŷ  
Banowie głosem  oraz m ęskością ozorują 
A m łodzi -  na/pifkn/ejs/ ów iekhną p rzy sz ło ść  rokego/̂

tó ż e  ie/a wiym o tym Zespole, 
s ły s zo ł na W ystym pach i  p rzy  le s / sio le.

‘ ' "7‘ ‘ ' ' gynsrm  piorezrc
z  lV aszym  chćrc/rc

JÓdchaj ży je  Z espół, niech w ciążp iękn ie sp/ewa 
J eszcze m/hon w ystępów

B o r o m  B o t r  i  K w a ,

streni , 28 październ ik  1925.
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Ewa KO RN AS 

Halina SZAROWSKA 
Emil FOBER 

Janina BUCZEK 
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Jan ALBREWCZYŃSK1 
Józef PASZEK 

Józef WAWRZYK
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Jerzy MARSZAŁEK 
Tadeusz MICHALAK

"MAŁA CZANTORIA"
Agnieszka GERLIC 

Dorota KL1MURCZYK 
Elżbieta PILCH 
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E s t r a d a  L u d o w a  " C z a n to r ia "  
r e p r e z e n t a c y j n y  z e s p ó ł  U s t r o n ia

"Czantoria" narodziła się z marzeń dyrygenta i kierownika 
artystycznego - Mariana Żyły, zapału tworzących ją osób - 
i z tej ogromnej, wewnętrznej potrzeby śpiewania, tak 
charakterystycznej dla mieszkańców Ziemi Cieszyńskiej. 
Współtwórcą zespołu był Bogusław Binek. Przygarnął 
chórzystów do KLUBU NAUCZYCIELA, którego był 
kierownikiem, stąd pierwotna nazwa zespołu brzmiała 
Nauczycielska Estrada Ludowa "Czantoria".
Już w rok później, w maju 1988 roku podczas III 
Ogólnopolskiego Festiwalu Chórów Nauczycielskich w 
Poznaniu członkowie "Czantorii" zdobyli wyróżnienie i 
Puchar Prezesa Zarządu Głównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Od tego czasu śpiew, 
towarzysząca mu muzyka, gawędy i starannie dobierane 
przez Danutę Koenig strofy poezji pozwalają ludziom z 
całej Polski zrozumieć i odkryć piękno uśmiechniętego 
oblicza naszej Cieszyńskiej Ziemi.
Obecnie "Czantoria" nosi zaszczytne miano 
reprezentacyjnego zespołu Ustronia, bez którego nie 
może się obyć żadna ważniejsza uroczystość miejska. 
Pieśniczki spod Czantorii rozbrzmiewały nie tylko w 
województwie bielskim, ale również w wielu zakątkach 
kraju a nawet w Czechach, Słowacji, na Węgrzech i w 
Niemczech.
Prócz stylizowanych regionalnych utworów w repertuarze 
chóru znajdują się też pieśni religijne, patriotyczne i 
okolicznościowe, urozmaicone tańcem, muzyką, nieco 
rubaszną gawędą i subtelną poetycką zadumą.
Zespół stara się podwyższać poziom artystyczny. Zawsze 
pragnie być dla widzów źródłem radości i refleksji.
Właśnie Estradzie Ludowej "Czantoria" powierzono 
wykonanie hymnu XXVIII Międzynarodowego Kongresu 
Ekumenicznego, który odbył się w Cieszynie. Zespół ze 
wzruszeniem wspomina swój występ podczas pobytu Jana 
Pawła II w Skoczowie. Idee tolerancji i ekumenizmu 
"Czantoria" realizuje na co dzień poprzez występy w 
kościołach katolickich i ewangelickich, szpitalach, domach 
wczasowych i sanatoriach.
Wraz z Estradą Ludową "Czantoria" śpiewa "Mała Czantoria" 
- dzieci z Ogniska Pracy Pozaszkolnej. Już trzy pokolenia 
członków Estrady Ludowej "Czantoria" wierzą iż to dzięki 
nim: “...nigdy nie zaginie w Beskidach śpiewanie ..."
Od sierpnia zespól należy do Stowarzyszenia Miłośników 
Kultury Ludowej "Czantoria". Głównym celem 
Stowarzyszenia jest wspieranie finansowe i organizacyjne 
zespołu przez ludzi dobrej woli. Wszyscy, którzy chcieliby 
wspomóc finansowo twórczość ludową, mogą wpłacać 
pieniądze na rzecz Stowarzyszenia Miłośników Kultury 
Ludowej "Czantoria": 43 - 450 Ustroń, ul. Źródlana 27, 
konto bankowe: Bank Śląski o/Ustroń 310620-101685774 
regon 070573780 , teł. (033) 54 29 01 .

Projekt i skład: Z.P.R. Ustroń, tel. (033) 54 29 27
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O  p ie ś n i c z k a c h  s p o d  C z a n t o r i i

BL.
D anuta  Labuz w  rozm ow ie z  Jackiem  Sakrejdą

C h ó r  E s t r a d a  L u d o w a  

„ C z a n t o r i a “  p a r o k r o t n i e  

j u ż  u ś w i e t n i a ł  s w o j ą  

o b e c n o ś c i ą  w y d a r z e n i a  

w  ż y c i u  n a s z e j  S p ó ł k i .  

O s t a t n i o  b y ł a  t o  u r o c z y ­

s t o ś ć  z  o k a z j i  D n i a  E n e r ­

g e t y k a  w  U s t r o n i u  o r a z  

z n a c z ą c a  p o m o c  w  r e a l i ­

z a c j i  f o l d e r u  p r o m o c y j ­

n e g o  S U  E l e k t r o n .

D z i ś  p r e z e n t u j e m y  r o z -  

w o w ę  z  P r e z e s  E s t r a d y  

L u d o w e j  C z a n t o r i a  -  D a ­

n i e l ą  Ł a b u z .
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Pieśniczki 
spod CzćMporii
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1. Przez wodę koniczki 2,12
2. Zahuczały góry 2,51
3. Posłuchejcie siostrzyczki 1,51
4. Powiedział mi jeden chłopiec 2,20
5. Po naszych Beskidach 2,05
6. Dzieweczko z poręby 1,05
7. Hej, tam w dolin ie 1,50
8. Kulało się, kulało 1.37
9. Na skra ju w zielonym lesie 2.20

10. W zielonym gaiku 1,43
11. Stoi u wody 1,59
12. Beskidzie, Beskidzie 2.24

1. Doliny,doliny 2,34
2. Kasia w sieni raz stała 1,11
3. Listeczku dębowy 1,40
4. Ku dolinom 5,31
5. A nie ta ptaszyna 1,21
6. Szumi jawor 4,15
7. Góralu, czy Ci nie żal 5,47
8. Śpiewam, ja śpiewam 3,04
9. W zielonym gaju 1,17

10. Gronie, nasze gronie 3,18

DYRYGENT
KIEROWNIK ARTYSTYCZNY

M ARIAN ŻYŁA

$ct*Ą ćA .
M a g d a le n a  H U D Z IE C Z E K  

Ew a K O R N A S  
H a lin a  S Z A R O W S K A  

Em il FOBER  
Janina BU CZEK  
G ra ży n a  PILCH  

Jan A LB R E W C ZY N S K I 
Józef PASZEK  

Jozef W A W R ZY K

„ MAŁA CZANTORIA"
A g nieszka GERLIC 

Dorota KLIMURCZYK  
Elżbieta PILCH 

Katarzyna SIWIEC  
Joanna SZCZEŚNIEW SKA  

Izabela ZWIAS  
W ioletta ZWIERZYKOWSKA

D a n u ta  C Z Y Z
S Y N T E Z A T O R

K ry s ty n a  G A L A
SYNTEZ AT O R

Z b ig n ie w  S Z C Z E Ś N IE W S K I
AKORDEON

P rz e m y s ła w  Z W IA S
KLARNET,FLET

GOŚCINNIE 
Janusz Ś L IW K A

SYNTEZATOR

Nagranie zrealizowano 
w Studio DR w Wiśle 

inż. nagrania -  Cezary Borowski

W alerla ALBREWCZYNSKA  
M aria  CIEŚLAR  
D o ro ta  GERLIC 

D anuta HU DZIEC ZEK  
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Krystyna KUKLA  
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Anna SZCZEŚNIEW SKA
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M arcin  A D A M C ZY K  

M acie j C H O W A N IO K  
Rudolf CZYŻ  

Rudolf KRUŻOLEK  
Jerzy M AR SZA ŁEK  

Józef PASZEK 
A dam  SZCZEŚNIEW SKI 

Józef WAWRZYK  
Piotr ZW IA S

Jan ALBREWCZYNSKI 
Józef CIEŚLAR 

Emil FOBER 
M a re k  GERLIC 

Tadeusz M IC H A LA K  
Rudolf SZAROW SKI 
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LUTY 19 96
Ustroń - miasto położone w woj. bielskim, nad rzeką W i­
słą, w Beskidzie Śląskim. To piętnastotysięczne miasto 
swój urok zawdzięcza otaczającym je grzbietom górskim, 
stanowi także dogodny punkt wypadowy w pasmo Bara­
niej Góry, Czantorii i Równicy. Dzięki łagodnemu klima­
towi i atrakcyjnemu położeniu Ustroń to wyśmienite cen­
trum turystyczno-rekreacyjne.
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ZRODZIŁA SIĘ 
Z MARZEŃ

(cd. na str . 2)

przedstawić w nowej formie. Słucham różnych zespołów, głów­
nie „Śląska” , „M azow sza” , które są dla mnie inspiracją. Gdy 
coś szczególnie mi się spodoba, szukam sposobu przystosowa­
nia utw oru do możliwości naszego zespołu.
Czy repertuar zależy od rodzaju publiczności?
Nie zawsze jest zrozumiały. Czasem organizatorzy mają specjal­
ne życzenia. G dy gdzieś powtarzam y występ, to też musimy 
pamiętać o tym, by był on inny od poprzedniego.

Fot. W Suchta

Jak nasz folklor jest odbierany poza Śląskiem Cieszyńskim?
Często jest niezrozumiały. Wówczas wyczuwamy, że odbiór nie 
jest tak  spontaniczny, naturalny. Jednak na każdym występie 
trafiają się ludzie bardzo dobrze znający nasz region, głównie ci, 
którzy stąd wywędrowali. Bywają też sytuacje odwrotne. Kie­
dyś koncertowaliśmy dla Węgrów, którzy byli zachwyceni 
melodią, harm onią i interpretacją. „G órala” kilkakrotnie m u­
sieliśmy bisować. Hym n Beskidu Śląskiego „Szumi Jaw or” 
wszędzie jest b a rd z o . dobrze odbierany, podoba się, często 
publiczność razem z nam i śpiewa. Takie utwory kontaktowe 
staram się wprowadzać do program u. T o  czyni publiczność 
bardziej zaangażowaną.
Jaka jest historia „Czantorii”?
M ożna powiedzieć, że zrodziła się z moich marzeń. Pracując 
w szkole podstawowej myślałem o wyjściu na zewnątrz, o zaan­
gażowaniu rodziców i nauczycieli. W szystko rozpoczęło się od 
200-lecia Szkoły Podstawowej nr 2. W tedy to  na tej uroczystości 
wystąpił chór szkolny wraz z rodzicami i nauczycielami. Ów­
czesny dyrektor Bogusław Binek był całym sercem z nami, 
przyjął moją propozycję takiego chóru i co najważniejsze 
pom agał nam. T ak  zaczęła funkcjonować Nauczycielska E st­
rada Ludowa „C zantoria” przy klubie nauczyciela w Ustroniu. 
Później dołączyli do  nas członkowie chóru ewangelickiego

i katolickiego, którzy czuli potrzebę wyjścia poza repertuar 
religijny.
Czy wiele osób z tamtych lat występuje do dzisiaj?
Śmiem twierdzić, że połowa tego pierwszego zespołu przetrwała 
do dnia dzisiejszego. Obecnie bywa tak, że śpiewa u nas babcia, 
mama i wnuczka. Są też małżeństwa.
Jak pozyskujecie nowych członków?
Nie czynimy naboru w każdej chwili. D o wstępowania zachęcają 
nasze występy, jednak repertuar do wyuczenia się to 50 utworów, 
z którymi nie każdy jest w stanie sobie poradzić. Nie każdy też 
wcześniej występował i po pewnym czasie stwierdza, że to nie to. 
Jednak „Czantoria” to  nie tylko ci śpiewający. Jest ekipa technicz­
na, są też członkowie honorowi wspierający naszą działalność. 
Czy były takie momenty, że wydawało się, iż zespół nie przetrwa? 
Kryzysów jako takich nie było. Staram y się zawsze temu 
wcześniej jakoś zaradzić. Zespół to ludzie dobrej woli, którzy 
przyszli wyżyć się właśnie w takim  uprawianiu kultury. Najczęś­
ciej rezygnują z uwagi na brak  czasu. N a nasze koncerty jest 
coraz większe zapotrzebowanie i niektórzy tego nie wytrzymują. 
Dla innych przeszkodą jest p raca zmianowa.
Na jakich zasadach funkcjonuje obecnie Estrada Ludowa „Czan­
toria”?
Jest sporo osób chcących wspierać naszą działalność. Nie 
wiedzieliśmy jak  to  załatwić. W końcu postanowiliśmy, by 
powstało Stowarzyszenie M iłośników K ultury Ludowej „Czan­
toria” w Ustroniu. Podobnie stało się w przypadku innych grup, 
takich jak  „Brzimy” , Towarzystwo Kształcenia Artystycznego. 
Form a stowarzyszenia stwarza możliwość wspierania nas z róż­
nych źródeł. Przyjęło się, że jesteśmy reprezentacyjnym ze­
społem U stronia i dlatego m iasto daje nam  dotację, my z kolei 
staramy się sprostać oczekiwaniom. M am  wrażenie, że do tej 
pory nie słyszy się, byśmy robili coś złego, a wręcz przeciwnie, że 
promujemy nasze miasto. Jako jedni z pierwszych nawiązaliśmy 
kontakt z Neukirchen-Vluyn i H ajdunanas, obecnie partners­
kimi miastami Ustronia.
A jak pan ocenia „życie kulturalne” w Ustroniu?
Wydaje mi się, że nie można narzekać, ale należałoby położyć 
jeszcze większy nacisk na propagowanie różnych imprez w myśl 
zasady: Reklama dźwignią Weźmy też pod uwagę, że w Ustro­
niu musimy pamiętać w równym stopniu o mieszkańcach 
i wczasowiczach, a sam wiem dobrze jak  trudno trafić równocześ­
nie do jednych i drugich. Jeżeli chodzi o samą kulturę w mieście, 
to dobrze wygląda działanie na  poziomie szkół podstawowych. 
Problemem jest młodzież szkół średnich, k tóra w większości uczy 
się poza Ustroniem i nie uczestniczy już tak  aktywnie w tym, co 
się dzieje w mieście. D o tego dochodzi b rak  dom u kultury i sali 
widowiskowej. T a  która powstała na  Zawodziu jest piękna, ale 
dla mieszkańców położona trochę „od ręki” .
Jaka przyszłość rysuje się przed „Czantorią”?
Nasze pieśni, obrzędy i zwyczaje podobają się w całej Polsce, 
a nawet za granicą. Widzowie często p o  koncercie na Zawodziu 
zapraszają nas w różne zakątki kraju. Przychodzą też ci, którzy 
obecnie mieszkają za granicą. Oni też bardzo przeżywają 
występy. W ynika z tego, że jest zapotrzebow anie na taki zespół 
jak  „Czantoria” i dlatego spokojnie myślę o przyszłości.

Rozmawiał: Wojsław Suchta
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ŚWIĘTA 3 MAJA 1996

51 ROCZNICY WYZWOLENIA USTRONIA
i Z A E 0M C Z E N 1A  i  W O fM Y  ŚW IATOW EJ

01.05. (środa)
03.05. (piątek)

08.05. (środa)

godz. 12.00 
godz. 8.30

godz. 9.00

godz. 9.30

godz. 10.00 
godz. 12.00

51 Rocznica Wyzwolenia Ustronia
Nabożeństwo z  okazji Święta 3 Maja 
(Kościół Ewangelicko-Augsburski)
Msza Święta w  intencji Ojczyzny 
(Kościół Katolicki Św. Klemensa)
Koncert Orkiestry Dętej Kopalni 'Pniówek' 
przy Pomniku Pamięci Narodowe) - Rynek
Złożenie kwiatów pod Pomnikiem w  Rynku przez Społeczeństwo Ustronia
Złożenie kwiatów przez Społeczeństwo Ustronia z okazji zakończenia 
11 Wojny światowe) pod Pomnikiem Pamięci Narodowej koło Rynku, 
oraz na zbiorowej mogile ofiar II Wojny Światowe) (cmentarz katolicki)



Burmistrz M iasta Ustronia 
ZAPRASZA 

z  okazji Świąt M ajowych

N a p ro g ra m  p o ety ck o -m u zy czn y :

k tó ry  o d b ę d z ie  s ię
2 9  k w ie tn ia ’9 6  (p o n ie d z ia łe k )  o  g o d z  1 9 .0 0  
w  G ó rn o ś lą s k im  C e n tru m  R e h a b ilita c y jn y m  

"Repty" w  U s tro n iu -Z a w o d z iu



IMPREZY TOWARZYSZĄCE

29.04. (poniedziałek) godz. 19.00 Program poetycko-muzyczny ‘Konstytucja 3 Maja'
Koncert Estrady Ludowej 'Czantoria'
Górnośląskie Centrum Rehabilitacyjne "Repty" Ustroń-Zawodzie

01.05. (środa) godz. 16.00 Mecz Pitki Nożnej o Mistrzostwo 'A' Klasy 
Kuźnia Ustrori - KS Wisła

03.05. (piątek) godz. 11.00 Koncert Orkiestry Dętej Kopalni 'Pniówek' 
Ustroń-Za wodzie k/Szpitala Uzdrowiskowego

04.05. (sobota) godz. 10.00 VI Ogólnopolski Górski Bieg Przełajowy (17 km)
Ustroń - Bulwary Nadwiślańskie - Lipowski Groń - Ustroń

11.05. (sobota) godz. 14.00 Mistrzostwa Ustronia w  Siłowaniu na Rękę - 'Barman'
11.05. (sobota) godz. 17.00 'Koncert jubileuszowy"

15-lede Kameralnego Zespołu Wokalnego 'Ustroń' 
Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa.

12.05. (niedziela) godz. 17.00 Mecz Pliki Nożnej o  Mistrzostwo 'A' Klasy 
Kuźnia Ustroń - LKS Pogórze

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
PROSIMY O  ODŚWIĘTNE UDEKOROWANIE BUDYNKÓW ZAKŁADÓW PRACY I INSTYTUCJI.

ORGANIZATORZY
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Rekreaci

II BESKIDZKIE FORUM INICJATYW 
POZARZĄDOWYCH z udziałem 
SPOŁECZEŃSTWA 
BIELSKO-BIAŁA - dn. 04.05.1996r.

ORGANIZATORZY

BESKIDZKIE ______
STOWARZYSZENIE WSPOMAGANIA 

INICJATYW POZARZĄDOWYCH
w Bielsku-Białej 

ADRES TYMCZASOWY:
43-300 BIELSKO-BIAŁA ul.CzarnlecWego 3

t e i .  ( 0 3 3 1  1 5  1 4  1 9

a u uBESKIDZKA A F U N D A C J A

"D ziecięce M arzen ia1'
ul. Czarnieckiego 3 -  Tel. 214-19 
4 3 -3 0 0  B  HE 1 .S  K O  - BI A t  A

FUNDACJA
BESKIDZKIE 

STOWARZYSZENIE WSPOMAGANIA 
INICJATYW POZARZĄDOWYCH

adrtj rymciaiowy :
■0-300 BIELSKO-BIAŁA UL-CZARNIECKIEGO 3 
itUJon 0:33 151-419
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4 V w Bielsku-Białej odbyło się II Beskidzkie Forum 
Inicjatyw Pozarządowych. Najliczniejszą reprezentację 
miał Ustroń. Swój dorobek i działalność przedstawili: 
Stowarzyszenie Twórcze “Brzimy”, Towarzystwo Opieki 
nad Niepełnosprawnymi, Towarzystwo Rekreacyjno-Spo­
rtowe “Siła”, Towarzystwo Wspierania Starań o Przyzna­
nie Organizacji ZIO w 2006 r. RP oraz Stowarzyszenie 
Miłośników Kultury Ludowej “Czantoria”.

Właśnie Estrada Ludowa mów” i zapoznali się z osiągnię- 
“Czantoria” otworzyła forum, ciami Ośrodka Rehabilitacyjno- 
wzbudzając niekłamany zachwyt Wychowawczego w Nierodzi- 
wykonaną pieśnią. W efekcie, miu, który prowadzi TONN. 
mer miasta Besancon zaprosił Uznanie zdobyły prace plastycz- 
chór na występy we Francji, a ne wychowanków. Na kolejnym 
posłanka Grażyna Staniszcw- stoisku zachęcano do uprawiania 
ska zaproponowała “Czantorii” sportu i lansowano wychowanie 
reprezentowanie województwa prozdrowotne, zapraszając zara- 
bielskiego na ogólnopolskim fo- zem do udziału w licznych im- 
rum, które jesienią odbędzie się prezach sportowo-rekreacyjnych, 
w Warszawie. Uczestnicy podzi- organizowanych przez cały rok w 
wiali prace ustrońskich “Brzi- mieście-uzdrowisku.
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USTROŃ IMA FO R UM
W sobotę 4 maja w 2 Bes­

kidzkim Forum  Inicjatyw Po­
zarządowych wzięło udział 
5 stowarzyszeń z Ustronia. 
Była to największa liczba 
stowarzyszeń z jednego mias­
ta. N a forum zaprezentowały 
się: Stowarzyszenie Twórcze 
„B R ZIM Y ” , Towarzystwo 
Opieki nad Niepełnospraw­
nymi, Towarzystwo Rekrea­

cyjno-Sportowe „SIŁ A ” , To­
warzystwo W spierania Starań 
o Przyznanie Organizacji ZIO 
w 2006 r. w RP, Stowarzysze­
nie M iłośników K ultury Lu­
dowej „C Z A N T O R IA ” .

Z aszcz^ tu o tw ard a^o n u m
d o s t a p i i ^ T ^ ^ ^ l ^ ^ ^ ^ a *

'^ > T o n a n n '^ p ie ^ ś z e rp Ie s n r*

USTROŃ IMA FORUM
(cd. ze str. 1)

ęh w g to e^w zb u d ała , naiwyjfc 
s z y ^ o3zm°oTicjaln^cfi gośc^. 

^ łe rT n iń ^ u ^ je i^OTiPffi* ft -
sancon od razu zaprosił_chÓĘ 
“ TWystępy do  swÓjegomias^ 

T W  TponceraeTmcjatorlea
na
fa!
forum S r
ao^eniaiac j ^ ^ ń s t r o j i s E ^ !  
chóru zaprosiła ..CZANTOT^

a Staniszewska^

choru zaprosi a „C Z A N T &  
Klt^ ' do reprezentow ania wc>

4MP-inopol!
latyw Pozarządow ych. kfA p 
odbędzie s i e ^ g  ajzeanuŁ 
wW arszawie. Po tak  udanym  
ftzpoczęm ^"uczestn icy  F o ­
rum, zaproszeni goście oraz 
mieszkańcy m iasta podziwiali 
prace ustrońskich twórców ze 
Stowarzyszenia Twórczego 
„B R ZIM Y ” . W  szczególności 
podziw wzbudziły akwarele 
Bogusława Heczki, prace b ra­
ci Sikorów, M alca, Piechoc­
kiego i innych twórców.

Panie z Tow arzystw a Opie­
ki nad Niepełnosprawnymi 

~ ły osiągnięcia pro- 
przez to  Towarzy- 
Ika Rehabilitacyj- 
rawczego w U stro- 
rimiu, w szczegól- 

plastyczne dzieci

z tego Ośrodka. Równocześ­
nie prow adzona była sprzedaż 
iglaków ofiarowanych przez 
sponsora z U stronia. Dochód 
ze sprzedaży powiększy środki 
finansowe przeznaczone na 
prowadzenie Ośrodka. N a 
stoisku StowarzYSzema 
snikow K ultury Luaowei

we z „Fiesmczkam isr  
m oru* oraz foldery i 

.^ "o ruf” w spólne stoisko 
warzystwa Rekreacyj­
no-Sportowego „SIŁA ” 
i TW So P O ZIO w 2006 r. 
w RP zachęcało do upraw ia­
n ia  sportu i prozdrowotnego 
wychowania, zapraszając 
zwiedzających do udziału w li­
cznych imprezach sporto­
wo-rekreacyjnych organizo­
wanych przez te Tow arzyst­
wa. O godzinie 16.00 nasze 
sportowe Towarzystwa przep­
rowadziły na boisku szkol­
nym przy ul. Piastowskiej 
w Bielsku — test Coopera, 
w którym  wystartowali też 
ustroniacy.

Andrzej Georg
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USTROŃ NA FO R U M
USTROŃ NA FORUM
ch ói

( cd. ze
zbudziła najwyż-
Mic ia ln y c n g ^ c r

|izu  zaprosił chór
|B ^ w o |e g o m ia s -  
jercTe1 lmclaTorlca 
ma Staniszewska.

>•

łase uslrońskieeo" 
■siła .C7.A]MTO.- 
rezentowania wo

sir. 1)
z tego Ośrodka. Równocześ­
nie prow adzona była sprzedaż 
iglaków ofiarowanych przez 
sponsora z Ustronia. Dochód 
ze sprzedaży powiększy środki 
finansowe przeznaczone na 
prowadzenie Ośrodka. N a ^  
stoisku Stot* rarzyszenia MTTćTl

dni Fort
_we__■w rze jjm n

udanym. Po ta k  udanym  
jczestnicy Fo- 

iłzeni goście oraz 
liasta podziwiali 

Oskich twórców ze 
lia  Twórczego 

I*. W szczególności 
judziły akwarele 
leczki, prace bra- 
M alca, Piechoc- 

ch twórców. 
Iowarzystwa Opie- 
Jiepełno sprawn ymi 

prezentowały osiągnięcia p ro ­
wadzonego przez to  Towarzy- 
stwo O środka Rehabilitacyj­
no-W ychowawczego w U stro- 
niu-Nierodzimiu, w szczegól­
ności prace plastyczne dzieci

,, Pieśniczkami spo d C za - 
n to rii” oraz foldery i zdjęcia 

^"chóru. W spólne stoisko T o ­
warzystwa Rekreacyj­
no-Sportow ego „SIŁA ” 
i TW So P O ZIO w 2006 r. 
w R P  zachęcało do uprawia­
nia sportu i prozdrowotnego 
wychowania, zapraszając 
zwiedzających do udziału w li­
cznych imprezach sporto­
wo-rekreacyjnych organizo­
wanych przez te Towarzyst­
wa. O godzinie 16.00 nasze 
sportowe T owarzystwa przep- 
rowadziły na boisku szkol­
nym przy ul. Piastowskiej 
w Bielsku —  test Coopera, 
w którym  wystartowali też 
ustroniacy.

Andrzej Georg
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îyCH/WH/ -j v M  #ATl/

^ * r f  i • , / - L i - m / . . . t y , . ' f  ■ •. ■ : ^ 'V .* ‘'-  «  r f . ^ • « r a > .  • « . . *  i- r *  > - •  r H . i * # \ 'i

♦ •

.^
V

f>
 T



Z A P R O S Z E N I E

♦ #

WIETO
LUDOWE
O B E C N I

l \ o n i e ( &  Ł a b c / 2  

* - -  U  b o

Ą er J a j  U m i e /
z

J e n o  
( r e n o  
L e s i o  
B e S t a
u e n a
b m u j a

l o a e *  $z. V  i cha/tirli 
k tĄ o /e k .  K r u 2 t i ł e / z  

n a t u r *  ,  , U ł & c i & 6  t 1 & C r t s & ,  
A&reviv/nJf?0 Jan WbreoeeJfns^
Po f/z  Ofśić <ti Zbu S 3 e£ / 0  ian&
{ / i ń c U f k
U  o  e n  i 4

ZARZĄD M IEJSKI
POLSKIEGO STRONNICTW A LUDOW EGO 

U Z D R O W ISK A  U ST R O Ń

zaprasza
- E s t r a d a  J m c Jc  * vQ  y  C x & f ? f o f /a .

TRADYCYJNE 
ŚWIĘTO LUDOWE

które odbędzie się na polu biwakowym w USTRONIU-DOBCE 
w dniu 27 maja 1996 roku (poniedziałek) o godz. 1600 połączone 
z festynem ludowym.
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1. Dekoracja zastuionych 
leśników odznaczeniami 
państwowymi i  resortowy­
mi. Srebrny Krzyż Zasługi 
z rąk ministra Stanisława 
Żelichowskiego otrzymuje 
Anna Tomczyk z RDLP 
Pila
2. 7 czerwca 1996 r. Część 
oficjalna Centralnych 
Obchodów Dni Lasu
w Teatrze Śląskim 
Im. St. Wyspiańskiego 
w Katowicach. Poczty 
sztandarowe regionalnych 
dyrekcji Lasów 
Państwowych
3. Koncert Orkiestry 
Symfonicznej Państwowej 
Filharmonii w Zabrzu 
pod dyrekcją Sławomira 
Chrzanowskiego. 
Znakomity bas, Bernard 
Ładysz, w duecie z synem 
Zbigniewem, również 
basem
4. Popularne arie operet­
kowe, oparte na moty­
wach leśnych, śpiewają 
Elżbieta Mazur I Julian 
Ursyn Niemcewicz
5. Późne popołudnie
w zespole patacowo-par- 
kowym w Brynku, 
siedzibie Technikum 
Leśnego -  część plenero­
wa katowickich obchodów 
Dni Lasu
6. Występ zespołu 
ludowego „Czantoria -  
Ustroń" pod kierownic­
twem artystycznym 
Mariana Żyły
7. Pieczone kiełbaski 
podczas Centralnych 
Obchodów Dni Lasu -  
tego się nigdy nie 
zapomni...
8. Festyn w ogrodach 
Technikum Leśnego 
w Brynku

Zdjęcia: W. MILEWSKI
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S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A  

N A  K O N C E R T  Z E S P O Ł U

-POLSKI KOMITAT
ZW ALCZANIA ŻAKA  
ODDZIAŁ W CIESZENIE

W DNIU 11.06.1996 153°
W S A L f  KJNA ,ZDRÓJ'
SZPITALA UZDRONISKO
USTROŃ -ZAWODZIE 
UL. SANATOK.UJNA5

WSTĘP NO LNU ~ N  CZASIE KONCEPTU 
ODBĘDZIE SIE KNESTA NA RZECZ

WALCZĄ O ZDROWIE

W imieniu Oddziału Cieszyńskiego Polskiego Komitetu Zwalczania 
Raka pragnę złoży^podziękowania Estradzie Ludowej „Czantoria”, 

. owi Grzybowskiemu
jrażynie Bartosz oraz 
wej nr 2.
Halina Molak-Olczak

Przebiegające od 11 do 16 VI Dni Walki z Rakiem na­
leży uznać za udane - mówi prezes cieszyńskiego od­
działu Pol. Komitetu Zwalczania Raka dr Halina Molak- 
Olczak. - Miarą sukcesu nie jest może wysokość zgroma­
dzonej kwoty na remont najstarszego budynku Szpitala 
Śląskiego, w którym zostaną zlokalizowane poradnie dia­
gnostyczne o profilu wczesnego wykrywania nowotwo­
rów, ale zainteresowanie problemem szerokiej publicz­
ności oraz aktywny udział w propagowaniu profilaktyki i 
zdrowego życia instytucji i środowisk nie związanych ze 
służbą zdrowia.

Inauguracja Dni w Szpitalu 
Uzdrowiskowym w Ustroniu Za- 
wodziu została zdominowana 
przez koncert zespołu Estrada Lu­
dowa “Czantoria”, (dyr. Marian 
Żyła), którego wysoki poziom za­
chwycił uczestników. Dni otwarła 
Danuta Koenig z UM w Ustro­

niu, na temat promocji zdrowia w 
ZOZ Cieszyn i celów Komitetu 
mówili dr Maciej Krzanowski 
oraz H. Molak-Olczak. Zgroma­
dzono tu ok. 4,5 min zł, przy czym 
członkowie “Czantorii” zrezygno­
wali z honorarium i przekazali na 
rzecz Komitetu 3,5 min zł.

W Cieszynie Dni zostały 
włączone do obchodów Święta 
Trzech Braci. Kwestować na ryn­
ku pomagały zespoły “Torka" 
(Kazimierz Urbaś) i młodzieżo­
wy z Cisownicy (Eugenia La- 
rysz).

W sumie zgromadzono ok.
17,5 min zł.

Dyżury w punkcie informa­
cyjnym pod arkadami pełniło kil­
kanaście osób, lekarze i pielę­
gniarki, m.in. drTadeusz Dziel- 
ski, zastępca prezesa Komitetu, 
ordynator I oddziału chorób we­
wnętrznych oraz dr Stanisław 
Bochenek, asystent oddziału gi­
nekologicznego. Wszechstronnej 
pomocy udzieiali pracownicy 
Domu Narodowego, dyr. Jerzy 
Herma i Jerzy Bednarczyk, (k)
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W związku z ukazaniem się w Gazecie Ustrońskiej (nr 28 z 11—17 
lipca br) informacji pt: „Medal od Marszałka” winni czytelnicy znać 
w pełnym zakresie okoliczności w jakich Estrada Ludowa „Czantoria” 
uhonorowana została Srebrnym Medalem Sejmu RP.

W dniu 22 czerwca 1996 r. w Domu Żołnierza w Bielsku-Białej zespół 
uczestniczył w patriotyczno-religijnej uroczystości przekazania i po­
święcenia sztandaru Zarządu Wojewódzkiego PSL w Bielsku-Białej. 
Dostojnymi gośćmi uroczystości wraz z marszałkiem sejmu RP Józefem 
Zychem byli: biskup ordynariusz diecezji bielsko-żywieckiej kościoła 
rzymsko-katolickiego- Tadeusz Rakoczy, biskup diecezji cieszyńskiej 
kościoła ewangelicko-augsburskiego — Paweł Anwailer, w-ce minister 
rolnictwa - Jacek Soska, wojewoda bielski Marek Trombski oraz 
parlamentarzyści RP.
Estrada Ludowa „Czantoria” uczestniczyła w ceremonii przekazania 
i poświęcenia sztandaru ZW PSL i zaprezentowała się w części 
artystycznej.
Za całość występów uhonorowana została tak wysokim wyróżnieniem. 
Serdecznie i szczerze gratuluję całemu zespołowi tak wspaniałego 
sukcesu.

Jan Kubień
V-ce Prezes ZW PSL w Bielsku-Białej 

Prezes ZM PSL w Ustroniu

M ED AL OD M A R SZA ŁK A
Specjalnym medalem Sej­

mu RP uhonorował ustrońską 
Estradę Ludową „C zantoria” 
marszałek Józef Zych. Nikt się 
tego nie spodziewał, gdyż 
„C zantoria” miała jedynie 
śpiewać na uroczystości po­
święcenia sztandaru PSL, k tó­
ra odbyła się 22 czerwca 
w Domu Żołnierza w Biels­
ku-Białej. Gdy zakończył się 
koncert nieoczekiwanie na 
scenę wszedł J. Zych i zaczął 
gratulować znakomitego wy­
stępu.

Dużych możliwości m ar­
szałek Sejmu nie ma, ale 
co może to  robi mówił 
J. Zych. — Ta drobna od­
znaka przyznawana jest naj­
wybitniejszym. Wy jako  ze­
spół amatorski osiągnęliście 
kunszt artystyczny, a co naj­

ważniejsze robicie to sponta­
nicznie.

Marszałek zaprosił cały 
ustroński zespół na bankiet, 
który odbył się po uroczysto­
ści poświęcenia sztandaru. 
Prosił też, by nie zapomnieć 
o nim gdy „Czantoria” kon­
certować będzie w Warszawie 
22 września podczas Forum 
lnicjat\w  P o /a r /a d o u \,h
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ODZNACZONA
“CZANTORIA”

W czasie uroczystości zwią­
zanych z poświęceniem sztanda­
ru PSL, marszałek Sejmu Józef 
Zych niespodziewanie uhonoro­
wał ustrońską Estradę Ludową 
“Czantoria” specjalnym meda­
lem Sejmu Rzeczpospolitej Pol­
skiej.

Po uroczystości poświęcenia 
sztandaru ustroński zespół ucze­
stniczył w wydanym z tej okazji 
bankiecie. Następny koncert 
“Czantoria” da 22 września w 
Warszawie, podczas Forum Ini­
cjatyw Pozarządowych. (wk)
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W czwartek 15 sierpnia na Równicy odbył 
się koncert pod tytułem „Tam gdzie biją 
źródła...", na który Telewizja Polska zapro­
siła solistów i zespoły tworzące muzykę 
inspirowaną folklorem Łuku Karpackiego.

Tylu znanych muzyków Ustroń jeszcze nie gościł. Na estradzie 
wystąpili artyści zespołów regionalnych, pieśniarze, muzycy jaz­
zowi, rockowi, grający utwory klasyczne. Honory gospodarza 
koncertu pełnił Józef Broda, który o tej różnorodności muzycznej 
powiedział nam: „W lesie słyszymy szum drzew. Wprawne ucho 
odróżnia odgłosy buka, brzozy, świerka. Muzyka jest jedna, tak jak 
jeden jest szum drzew.”

Droga na Równicę została zamknięta już rano i na szczyt można 
się było dostać na piechotę lub jednym z sześciu autobusów 
kursujących od 14.00 — 17.45 z parkingu na Jaszowcu. Zjawiło się 
niewielu ustroniaków. Po prostu koncert był słabo rozreklamowa­
ny. Afisze pojawiły się dopiero w poniedziałek, a w dniu koncertu 
były już zaklejone innymi ogłoszeniami. Publiczność tworzyli 
przede wszystkim turyści i członkowie zespołów biorących udział 
w imprezie.

W pierwszej części koncertu wystąpiły zespoły folklorystyczne 
i soliści grający na instrumentach nie wymagających elektronicz­
nego nagłośnienia. Rozpoczęła Estrada Ludowa „Czantoria” 
z Ustronia, która była najliczniejszym zespołem imprezy. Występ 
ustrońskich chórzystów od razu nadał koncertowi określony kli­
mat. Pokaz tańców góralskich oraz wirtuozerii skrzypcowej dały 
zespoły: „Koniaków” i „Wałasi”. Po nich autorskie piosenki 
przedstawił Sławomir Zygmunt Opowiadały one o zagubionym we 
współczesnym świecie człowieku i poszukiwaniu ukojenia. Znacznie 
ożywiła atmosferę występująca po pieśniarzu „Orawa” z Lipnicy 
Wielkiej. Zaprezentowała pieśni i tańce oraz trudną sztukę strzela­
nia z korbaczów. Wykazali się nie lada zręcznością i w czasie 
popisów nie ścięli żadnego z licznie ustawionych mikrofonów. 
Zespól „Camerata” z Krakowa przypomniał charakterystyczne dla 
mieszaniny narodowościowej monarchii Austro-Węgierskiej walce 
i czardasze. Tańce porwały widzów. Każdy podrygiwał jak umiał. 
W dwóch utworach muzykom towarzyszyła Maria Knapik solistka 
Opery Lyra w Ottawie. Kolejni twórcy to znany nam z koncertu 
w Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa „Warszawski Kwartet Sak­
sofonowy”. Także znana ustroniakom z występów w naszym 
mieście „Wolna Grupa Bukowina” przypomniała swoje przeboje 
i śpiewała razem z publicznością. Efektownymi strojami pochwalili 
się „Nawojowiacy” z Nowego Sącza. Na estradzie prezentowali 
scenki obyczajowe ze swojego regionu, a pod sceną, mimo że 
niektórzy gwałtownie stawiali opór, porywali do tańca widzów. 
Śpiewem i delikatną grą wyciszyły atmosferę dziewczęta z zespołu 
„Turiec”, który przyjechał z Martina na Słowacji. Trudno było

Józef Broda wystąpił w roli konferansjera, muzyka i śpiewaka.
Fot. W. Suchta

ar

KONCERT NA RÓWNICY

Koncert rozpoczęła Estrada Ludowa „Czantoria”. Fot. W. Suchta

uwierzyć, że artystka wydobywająca piękne dźwięki z cymbałów ma 
dopiero 13 lat. Na zakończenie pierwszej części koncertu zaśpiewał 
Tadeusz Woźniak.

Uczestnicy imprezy na Równicy na pewno byli zadowoleni, 
mimo że dziesięciogodzinny maraton był trochę męczący. Druga 
część koncertu zaczęła się od mocnego rockowego uderzenia. 
Zagrali „Kinior Sky Orchestra” oraz K.A.S.A. a młodzież żwawiej 
zaczęła się ruszać pod sceną. Z kolei Jadwiga Kotnowska na flecie 
i towarzyszący jej na instrumentach klawiszowych Wojciech Koni- 
kiewicz zagrali jazzowe wariacje na temat pieśni z Podhala. 
Wojciech Konikiewicz pozostał na scenie i przedstawił następnych 
wykonawców, kolegów z zespołu „Meta Quortet” tworzącego 
muzykę jazzową inspirowaną elementami ludowymi. Oprócz Koni- 
kiewicza w skład grupy wchodzą: saksofonista Mariusz Miel­
czarek,kontrabasista Zbigniew Wegenhaub i perkusista Cezary 
Konrad. Zagrali, a J. Broda stwierdził, że w ich muzyce dało się 
słyszeć „ciupazecke” . Po dość ostrym brzmieniu „M eta Quartetu” 
zaśpiewała Maria Krupowiec. Przywołała klimat Litwy i Ukrainy. 
Piękną kołysanką wyciszyła nastroje. Było już po północy, więc 
niektórym zamykały się oczy. Przebudzenia publiczności podjął się 
Janusz Grzywacz. Urodzony w Zakopanem, mieszkający w Krako­
wie, kompozytor, autor muzyki filmowej zagrał razem z synem J. 
Brody. Joszko i Grzywacz stworzyli interesujący kolaż elektronicz­
nych instrumentów klawiszowych, ludowych i prostego góralskiego 
śpiewu. Był to jeden z najciekawszych akcentów koncertu. Wreszcie 
przed godziną pierwszą wszedł długo oczekiwany Stanisław Sojka. 
Zaśpiewał sonety Szekspira oraz „Pieśń o ziemi” Cypriana N or­
wida z muzyką Czesława Niemena. Gdy ze sceny dobiegały 
spokojne, jak przystało na późną porę, dźwięki, na wzgórzu 
Równicy rozpoczął się ognisty spektakl. Członkowie zespołów 
regionalnych schodzili powoli z pochodniami, obok rozpalały się 
specjalnie przygotowane ogniska, a wszystko tonęło w rozpylanym 
dymie. Niektórzy z obawą spoglądali na buchające płomienie i lasy, 
jednak w pobliżu stal w pełnej gotowości wóz strażacki. Podczas 
ostatniego utworu Sojki na estradę powoli wszedł chór „Czan­
toria” , W ten sposób ustrońskim akcentem rozpoczął i zakończył 
się koncert „Tam gdzie biją źródła...”
Gdy pierwszy raz stanąłem na zbudowanej tu scenie i zobaczyłem 
reflektory, stalowe konstrukcje, samochody, usłyszałem możliwości 
aparatury nagłaśniającej, to zapytałem siebie, co ja tu robię. Za­
stanawiałem się czy nie wchodzimy zbyt brutalnie w dostojeństwo gór. 
Ale proszę posłuchać to przecież to samo, co świergot ptaków, szum 
drzew, to wszystko jest muzyka — powiedział nam J. Broda podczas 
występu Marii Krupowiec.

Impreza była wydarzeniem muzycznym w naszym mieście. 
Telewizja rejestrowała wszystko, a obszerne fragmenty koncertu 
wyemitowano w niedzielę, 18 sierpnia w programie 2 TVP. Jedy­
nie przy okazji występu „Czantorii” padła nazwa Ustroń. Szkoda, 
bo mogła to  być doskonała promocja naszego miasta. Miejmy na­
dzieję, że coroczny koncert na Równicy stanie się jedną z atrakcji 
Ustronia.

KONCERT NA RÓWNICY
Na Równicy owacyjnie przyjęto Marię Knapik śpiewaczkę na 

stałe mieszkającą w Kanadzie. W tym roku odniosła dwa znaczące 
sukcesy — zajęła I miejsce na Międzynarodowym Konkursie Wokal­
nym zorganizowanym przez Operę Wielką w Buffalo oraz I miejsce 
w Narodowym Konkursie Młodych Talentów w Montrealu.
— Powitajcie ją  gromkimi oklaskami, bo wid ocznie jesteście godni,
że Marysia przyjechała do was z Kanady zapowiadał J. Broda jej
występ. Ona zaś wspaniale zaśpiewała arię Adeli z „Zemsty 
nietoperza” Straussa. Zespół „Camerata” , z którym wystąpiła 
Maria Knapik, jej balowa suknia i panorama Beskidów w tle nie są 
konwencjonalnym połączeniem. Jednak śpiewaczka oczarowała 
publiczność. Zwłaszcza drugim utworem — tęskną nostalgiczną 
pieśnią „Wilia, o Wilia” . Choć domagano się bisu, napięty program 
nie pozwolił na jeszcze jedno wejście artystki. Po koncercie po­
prosiliśmy Marię Knapik o krótką rozmowę.
Jak to się stało, że z Kanady przyjechała pani na Równicę?
— Zostałam zaproszona przez zespół „Camerata” z Krakowa, 
z którym miałam już przyjemność występować w zeszłym roku na 
„Porankach wiedeńskich” w Krakowie. Teraz mieszkam w Kana­
dzie, ale śpiewałam już w Polsce. Pochodzę z Prądnika Korzkiew- 
skiego leżącego w Jurze Krakowsko — Częstochowskiej. Byłam 
najmłodszym członkiem naszego rodzinnego zespołu „Osiem sióstr 
Knapik” . Po rozpoczęciu nauki w szkole muzycznej mój repertuar 
poszerzył się o klasykę. Potem los sprawił, że wyjechałam do 
Kanady, gdzie poznałam mojego męża. Musiałam przerwać studia 
w kraju, ale kontynuowałam je za oceanem na Wiilfrid Laurier 
University w Kitchener — Waterloo. Po ukończeniu studiów i po 
egzaminie zostałam przyjęta do Opery Lyra w Ottawie. Miałam 
także szczęście wygrać konkurs młodych talentów radiowych. 
Mimo, że mój dom znajduje się daleko od ojczyzny, co roku 
przyjeżdżam do Polski i tak jak dawniej występuję z moimi 
siostrami, śpiewając muzykę folklorystyczną. Właściwie teraz nie 
mogę już za wiele śpiewać, bo technika wykonania utworów 
klasycznych i ludowych jest zupinie inna, ale gram na skrzypcach 
i tańczę. Biorę też udział w koncertach muzyki klasycznej między 
innymi z zespołem „Camerata” , wspaniałym, bardzo profesjonal­
nym, z którym cudownie mi się pracuje.
Czym jest dla pani folklor i czy muzyka ludowa jest bardzo oddalona 
od klasycznej, czy można znaleźć wspólne akcenty?
— Muzyka folklorystyczna znaczy dla mnie bardzo wiele, ponie­
waż w niej wyrosłam. Panowała w moim domu i śpiewałam utwory 
ludowe z moimi siostrami. Klasyka z ludowością przeplatała się, 
ponieważ wszystkie siostry chodziły do szkół muzycznych. Mój 
dziadziuś także zajmował się obydwoma gatunkami muzyki. Był 
kapelmistrzem i miał swój zespół ludowy, a w domu grał walce 
Straussa i utwory Moniuszki. Taki był zresztą mój pierwszy kontakt 
z muzyką Moniuszki, którego niezwykle cenię. Już niedługo, 
jesienią śpiewać będę „Halkę” w Toronto.

Trudno dokładnie określić, co to  jest folklor — ukryty głęboko, 
zakorzeniony w moim sercu, nie dający ująć się w jakiekolwiek

Na scenie zaspół regionalny „Koniaków” . Fot. W. Suchta

Fot. W. SuchtaNa widowni panowała atmosfera pikniku

ramy, zrośnięty z moją naturą. Muzyka folklorystyczna, taka żywa, 
pomaga zrozumieć muzykę klasyczną. Tyle jest ludowości w dzie­
łach Moniuszki, Chopina. Wiele wątków muzyki klasycznej wywo­
dzi się z muzyki folklorystycznej.
Jak przyjmowana jest polska muzyka w Kanadzie?

Tam jest bardzo wielu Polaków i polska muzyka żyje. Są polskie 
rozgłośnie radiowe, kościoły. Sama klasyka jest bardzo dobrze przyj­
mowana, wręcz entuzjastycznie, oczywiście nie tylko przez Polonię. 
Co pani sądzi o tym koncercie?
-  Uważam, że jest wspaniały. Zjawiło się wielu widzów, żywo 

reagują na to niezwykłe wydarzenie muzyczne. Podoba mi się 
scalenie wielu rodzajów muzyki w jeden koncert. Jest to bardzo 
bogate przeżycie duchowe. Dla ludzi, którzy mają ściśle nakierowa­
ny gust jest to okazja, by posłuchać czegoś innego i być może 
zauważyć, że inny rodzaj muzyki też może się im spodobać.

★  ★  ★
Gwiazdą koncertu był Tadeusz Woźniak muzyk, pieśniarz 

i kompozytor. Jednym z jego największych przebojów stała się 
„Ballada o Potęgowej” ze słowami bliskiego przyjaciela Edwarda 
Stachury. Na Równicy mogliśmy także wysłuchać „Pomarańczy”, 
„Kołysanki” i „Zegarmistrza Światła” .
Dlaczego zdecydował się pan na wzięcie udziału w tym koncercie?
— Jest to b ardzo ciekawa propozycja dla miłośników muzyki. Poza 
tym towarzystwo jest tak doborowe, że nie wypadało odmówić. 
Czy czerpie pan z folkloru komponując swoją muzykę?
— Nie wiem czy można mówić o świadomym czerpaniu. Miejsce, 
w którym się wyrasta, jego klimat, zapachy, kolory, dźwięki, to 
wszystko zostaje w człowieku. Wychowałem się w Warszawie i jej 
folklor mam w sobie. Pamiętam spotkania rodzinne, na których 
śpiewano, tańczono. Zresztą trzeba powiedzieć, że niektóre pieśni 
są jakby wspólne różnym regionom, miejscom. Czasem się dziwię, 
gdy słyszę gdzieś na Mazurach czy Pogórzu utwór, który zapamię­
tałem jako warszawski. Trochę zmienione są słowa, melodia, ale 
pozostaje wspólna część.
Podczas występu robi pan wrażenie człowieka pogodnego. Czy taki 
jest pan również poza estradą?
— Tak. Z całą pewnością mogę powiedzieć, że jestem człowiekiem 
pogodnym, pozytywnie nastawionym do świata.
Podczas koncertu Józef Broda często mówi o przestrzeni, jak pan 
buduje swoją przestrzeń muzyczną?
— Wydaje mi się, że Józef Broda myślał o przestrzeni między 
twórcą a odbiorcą. Każdy artysta na scenie przekazuje coś publicz­
ności, ale też od zaangażowania widza, słuchacza zależy kształt tej 
przestrzeni. Śpiewam, komponuję, przedstawiam sobie bliskie 
dźwięki, a to znajduje odbiór u pewnej części ludzi, których 
charakteryzuje podobna wrażliwość.
Czy zna pan Ustroń?
— Byłem tutaj prywatnie bardzo, bardzo dawno temu, w latach 
siedemdziesiątych. Miło wspominam ten pobyt, jeszcze milej było 
przypomnieć sobie Ustroń.

Monika Niemiec
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Telewizja Polska nadała 
18 bm., w program ie II, re­
portaż Wojciecha M AJEW ­
SKIEGO “O dpust na Trzy- 
catku”. Elementy autentycz­
nej uroczystości kościelnej 
przeplatały się z elementami 
widowiska telewizyjnego. W 
kościele grał na trom bicie i 
p iszczałce Jó ze f BRODA, 
“Ave M aria” śpiewała Elżbie­
ta TWORNICKA, a inne pie­
śni ustroński chór “Czanto­
ria”. M inistranci paradowali 
w góralskich strojach. W cha­
rakterze swego rodzaju prze­
wodnika po regionie wystąpił 
salezjanin z Wisły, ks. Henryk 
SKORSKI.

Licznych gości spoza Jawo­
rzynki powitał proboszcz ks. 
Borys K R O CZEK , a mszę 
świętą celebrował ks. d r Jan 
GÓRECKI z Bytomia. (d)
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P ieśniczki ludowe, piosenki rockowe i 
ballady, reggae i jazz rozbrzmiewały 

15 VIII pod szczytem Równicy. W koncer­
cie, który rozpoczął się popołudniu i trwał 
prawie do rana, wystąpiło ponad stu wy­
konawców.

Gospodarzem tego muzycznego spotkania 
był Józef Broda z Trójwsi. Imprezie nadano 
poetycką nazwę “Tam, gdzie biją źródła". W 
sąsiedztwie schroniska stanęła duża scena, 
umożliwiająca oglądanie bez przeszkód popi­
sów grup folklorystycznych i gwiazd estrady. 
Dookoła rozciągały się przepiękne górskie wi­
doki na Czantorię i Baranią Górę. Atmosferę 
spotęgowały efekty świetlne i dymne, które za­
fundowano po zapadnięciu zmroku. Publicz­
ności nie było za wiele. Ruch pojazdów na 
Równicę był wstrzymany i nie wszystkim chcia­
ło się pokonać na piechotę tych parę kilome­
trów pod górę. Niektórzy widzowie skorzysta­
li z tzw. wahadła autobusowego, które po po­
łudniu i wieczorem kursowało z Ustronia Po­
lany.

W koncercie nie zabrakło reprezentantów 
regionu cieszyńskiego.jFr2̂ n e n t^ b 2g ą t^ 5̂ g iB

dnwa „Czantoria” wystąpił zespół regionalny 
„Koniaków”. Józef Broda prowadził konferan­
sjerkę, śpiewał, przygrywał na listku oraz dął w 
trombitę pasterską. Nie zawiedli oczekiwań Sta­
nisław Sojka i “Wolna Grupa Bukowina”. 
Wśród wykonawców byli także m. in. Tadeusz 
Woźniak^ Warszawski Kwartet Saksofonowy, 
zespół regionalny “Orawa” z Lipnicy Wielkiej, 
Janusz Grzywacz.

Echo niosło daleko po groniach muzykę i 
śpiewy. Koncert trwał blisko 10 godzin. Tele­
wizja Polska zarejestrowała go w całości. Ob­
szerne fragmenty zostały pokazane przed pół­
nocą w niedzielę, 18 VIII oraz tuż po północy. 
Można się jeszcze spodziewać powtórki w TV 
Polonia, ale o terminie emisji na razie nic nie 
wiadomo.

Organizatorzy z TVP zaniedbali stronę 
promocyjną, gdyż o koncercie wiedziało ra­
czej niewiele osób. My dowiedzieliśmy się o 
im prezie zupełnie przypadkowo i na tyle 
późno, że nie było już szans, by poinformo­
wać Czytelników. Sądząc po telefonach, ja ­
kie odebraliśmy w redakcji, zapewne wielu 
mieszkańców regionu wybrałoby się na ten 
nietuzinkowy nocny spektakl (mrc)pertuaru nrzedstawiła na
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KOROWÓD DOŻYNKOWY

— SYM BO LE —
1. Żeńcy — siła wytwórcza w polu (robotnicy), ciągłość poko­

leń, siła witalna.
2. Czerwony Kapturek — miłość i wdzięczność, prostota serca.
3. Snop — rodzina, zbiór, wielkość — symbol plonu, pokarmu 

i mocy, z tego powstaje chleb.
, 4. Orkiestra — dziękczynne pieśni i muzyka, stwarzanie na­

stroju radości, uroczystego uniesienia.
5. Banderia, koń — współpracownik rolnika, symbolizujący 

siłę, grację, zdrowie, przywiązanie i posłuszeństwo.
6. Gazdowie — symbol władzy, majestatu właścicieli, własno­

ści, tradycji rodzinnej, gospodarności.
7. Estrada Ludowa „Czantoria” z Ustronia — strój cieszyński 

od zarania dziejów przywdziewany w czasie uroczystości 
kościelnych, rodzinnych, dożynek, wesel i w czasie wizyty 
w mieście.

8. W korowodzie pójdą również znani twórcy i artyści ludowi:
Józef Broda z Istebnej oraz Oswald Szczurek z zespołem 
„Jaszczur”. ♦  < 4 - 0 &

9. Dalsza część korowodu ustawiona jest w formie pór roku, 
różnorodności pracy ludzkiej oraz maszyn i narzędzi tak 
dawnych jak i współczesnych. Scenki rodzajowe często 
zabarwione alegorycznymi i humorystycznymi podtekstami.

PROGRAM:
godz. 14.00 — KOROWÓD DOŻYNKOWY ulicami Daszyńskiego 

1 3 Maja do Parku Kuracyjnego.
godz. 15.00 — OBRZĘD DOŻYNKOWY w wykonaniu Estrady Lu­

dowej „Czantoria"
— Występ Dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca „SPOD 

RÓWNICY”,
— Folklor, tradycja, humor i satyra w wykonaniu Józefa 

BRODY,
— LOTERIA FANTOWA.

godz. 17.00 — FESTYN DOŻYNKOWY (krąg taneczny w Parku 
Kuracyjnym).

IMPREZY TOWARZYSZĄCE:
23.08. (piątek) godz. 7.00—12.00 USTROŃSKI TARG z udziałem 

kapeli ludowej — Targowisko Miejskie
24.08. (sobota) godz. 16.00 POKAZY STRAŻACKIE na stadionie KS 

„Kuźnia”
24.08 (sobota) godz. 15.00 Otwarcie wystawy: USTROŃSKIE 

PSZCZELARSTWO — Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa.
IMPREZY SPORTOWE:
23.08 (piątek) godz. 19.30 „5 Letni Romantyczny Bieg Parami”

— Bulwary Nadwiślańskie
24.08. sobota) godz. 10.00 „5 Bieg Sztafet w Ustroniu” — Bulwary 

Nadwiślańskie
24.08. (sobota) godz. 16.00 — 5 Zawody Rowerów Górskich” (MZB)

— Aleja Legionów.

tom i448-nU\2MMŁ H H L t
S  P.

OSWfub s k i u r k I

m hti oiiiu
śf£ W f<
nA cn e m a A io  

rto tiu m u m n  
*✓  u sjuoH ta

M R liT O fłlR : 

s f r ie u e n .

'Ztomili ustróniocy!
•Jwejcie sie, ludzie, dyć lato sie jeszcze bardzo nie zaczylo, 
kończy. Na prziszly tydziyń dziecka ju ż  idom do szkoły, 
hónym gónióm z mamulkami po sklepach i kupujóm, co 
szcze do szkoły trzeja. Nó, teraz nie muszóm za tym 
stoć h> /ogonkach, bo po sklepach towaru je  doś, jyny  

ieć miech piniyndzy.
[t dziecka latoś tego hycu i słoneczka bardzo nie użyły, bo 
adowalo i było zima. Padało aji h> te sobotę póldrugo 
/mu, ja k  nierodzimscy fajermóni mieli to swoi świynto, że 
iedymdziesięci roków do łognia jeżdżóm. Jedyn znómt 

też je  w tej nierodzimskij straży, straszecznie skyrs tegt 
jiarzykoł, ale jo  myślym, że isto w te sobotę tymu padaló 
fajermóni mogli spokojnie to świynto {odprawić, bo jakby  
iło, mogłoby co kaj zacząć goreć i trzeja by było 
tani przerwać, coby łogiyń gasić.
•raz zaś czako dziecka i lojców też, dziesiyńć miesiyncy 
Jczyć sie bydóm dziecka, ale łojcowie przi nich też, bo 
\ć pozór, czy dziecka zadani zrobiły, a czasym im też 
móc przi nauce. Chocioż z  tóm pumocóm to je  rozmaite, 
jcowie ni mieli tela nauki, jako dziecka teraz. Kaj to kiery 
dej my na to, coby sie downij dziecka we szkole na 
rach uczyły? A teraz takigo jednego czy drugigo młodzio- 
lu nie idzie od komputera /oderwać. Ludwa, chłopiec od 
ej cery, niedowno dostol od lojców i stareczki komputer 
żale fe ry  je  przi nim przesiedzioł, tak  sie mu to spodobało, 
doi m i leż Ludwa, ja k  mie niedowno spotkol na Ustroniu, 
nie też rod sie uczył przez fe ry  je  ze stareczkóm tego, 
amerykańskigo jynzyka. Dyć wszyccy wiymy, że Stecka 
izio ju ż  od porę roków sie po hamerykańsku uczy. Ludwa 
10 jynzyka  uczy, tóż se siadowali przez feryje na łące pod 
jrali se we szkole. Roz Stecka była rechtorkóm i lod- 

Ludwe, a potym Ludwa był rechtorym i łodpytowol 
>. Ludwa prawił, że mioł straszecznóm ucieche, ja k  sie 
i pomyliła i móg j i  złom notę napisać.
: od Karła spod M alej Czantoryje też sie cosi przez feryje

Dr ANTONI KOBIE LUSZ
Po6cł na Sejm Rzeczyposoolilej Polskiej 
Członek Komisji Spraw Zagranicznych 
Członek Komisji Stosunków Gospodarczych z Zagranicą 
Członek Zarządu Polskiej Grupy Unii Międzyparlamentarnej

Biuro Poselskie 
43-300 Bielsko-Biała 
ul. Krasińskiego 5a 
teł. 280-63
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Klub Parlamentarny Sojuszu 
lxwicy Demokratycznej 
00-90* Warszawa 
ul. Wiejska 4/6 
lei. 694-22-55

Dom Poselski 
00-487 Warszawa 
ul. Senacka ! 
pokój 4006 
lei. 694-24-57

m

mgr WŁADYSŁAW BUŁKA
Poseł na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej
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DOŻYNKI ’96
Nie mają szczęścia do pogody ustrońskie dożynki. T ak  jak 

w roku ubiegłym deszcz pokrzyżował plany organizatorów. 
Impreza będąca zakończeniem trwających od piątku do nie­
dzieli Dni Ustronia ściąga coraz więcej widzów. Zgodnie 
z tradycją Dożynki rozpoczęły się barwnym korowodem , który 
przeszedł ulicami Daszyńskiego i 3 M aja do am fiteatru. Licznie 
zgromadzona publiczność na trasie korow odu oklaskiwała 
kilkadziesiąt scenek rodzajowych. Przed M uzeum Hutnictwa 
i Kuźnictwa na honorowej trybunie stanęli przedstawiciele 
władz miejskich i wojewódzkich, księża obu wyznań, parlam en­
tarzyści, przedstawiciele partii politycznych, organizacji społe­
cznych i stowarzyszeń. Deszcz lunął, gdy rozpoczął się obrzęd 
dożynkowy w amfiteatrze. Z  krótkim i przerwami padało kilka 
godzin. Z atrakcji dożynkowych skorzystali więc tylko najwy- 
trwalsi. (O imprezach Dni U stronia szerzej napiszemy w następ­
nym numerze GU.).
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KOROWOD DOŻYNKOWY

— SYM BO LE —
1. Żeńcy — siła wytwórcza w  polu (robotnicy), ciągłość poko­

leń, siła witalna.
2. Czerwony Kapturek — miłość i wdzięczność, prostota serca.
3. Snop — rodzina, zbiór, wielkość — symbol plonu, pokarmu 

i mocy, z tego powstaje chleb.
4. Orkiestra — dziękczynne pieśni i muzyka, stwarzanie na­

stroju radości, uroczystego uniesienia.
5. Banderia, koń — współpracownik rolnika, symbolizujący 

silę, grację, zdrowie, przywiązanie i posłuszeństwo.
6. Gazdowie — symbol władzy, majestatu właścicieli, własno­

ści, tradycji rodzinnej, gospodarności.
7. Estrada Ludowa „Czantoria” z Ustronia —  strój cieszyński 

od zarania dziejów przywdziewany w czasie uroczystości 
kościelnych, rodzinnych, dożynek, wesel i w czasie wizyty 
w mieście.

8. W korowodzie pójdą również znani twórcy i artyści ludowi:
Józef Broda z Istebnej oraz Oswald Szczurek z zespołem 
„Jaszczur”. ♦  M i - O f c

9. Dalsza część korowodu ustawiona jest w formie pór roku, 
różnorodności pracy ludzkiej oraz maszyn i narzędzi tak 
dawnych jak i współczesnych. Scenki rodzajowe często 
zabarwione alegorycznymi i humorystycznymi podtekstami.

PROGRAM:
godz. 14.00 — KOROWÓD DOŻYNKOWY ulicami Daszyńskiego 

i 3 Maja do Parku Kuracyjnego.
godz. 15.00 — OBRZĘD DOŻYNKOWY w wykonaniu Estrady Lu­

dowej „Czantoria”
— Występ Dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca „SPOD 

RÓWNICY”,
— Folklor, tradycja, humor i satyra w wykonaniu Józefa 

BRODY,
— LOTERIA FANTOWA.

godz. 17.00 — FESTYN DOŻYNKOWY (krąg taneczny w Parku 
Kuracyjnym).

IMPREZY TOWARZYSZĄCE:
23.08. (piątek) godz. 7.00—12.00 USTROŃSKI TARG z udziałem 

kapeli ludowej — Targowisko Miejskie
24.08. (sobota) godz. 16.00 POKAZY STRAŻACKIE na stadionie KS 

„Kuźnia”
24.08 (sobota) godz. 15.00 Otwarcie wystawy: USTROŃSKIE 

PSZCZELARSTWO — Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa.
IMPREZY SPORTOWE:
23.08 (piątek) godz. 19.30 „5 Letni Romantyczny Bieg Parami”

— Bulwary Nadwiślańskie
24.08. sobota) godz. 10.00 „5 Bieg Sztafet w Ustroniu” — Bulwary 

Nadwiślańskie
24.08. (sobota) godz. 16.00 — 5 Zawody Rowerów Górskich” (MZB)

— Aleja Legionów.

O STAT NI A DROGA
•  19 sierpnia na cmentarzu komunalnym  odbył się świecki |

I l i  AJ pogrzeb Oswalda Szczurka. Zmarłego żegnali przedstawiacie 
władz miasta, górnicy kopalni Moszczenica, członkowie górals- 
kich zespołów i kapel, przewodnicy beskidzcy, rodzina, znajomi 
i przyjaciele. Nad grobem wiele m ówiono o umiłowaniu przez 
zmarłego kultury Śląska Cieszyńskiego, jego licznych zainte­
resowaniach artystycznych. Syn Aleksander winą za pogmat- 
wany życiorys wojenny ojca, jego ciężkie la ta  powojenne, 
pełnienie funkcji sekretarza PZPR , obarczył bezduszną historię.

I Jednak ojciec pewnym zasadom pozostał wierny do końca,
____czego dowodem ten pogrzeb, mówił Aleksander Szczurek.
9 m \Ł  W imieniu władz m iasta wieniec na grobie zmarłego złożyli: 

^ ^ p rz e w o d n ic z ą c y  RM Franciszek K orcz oraz burmistrzowie 
Kazimierz H anus i Tadeusz Duda.
— Pielęgnował dziedzictwo kultury naszych przodków, two- 

W n  rzył historię naszego miasta. Dziś sam przeszedł do historii.
Z  szacunkiem pochylamy głowy przed człowiekiem, który 
o naszej cieszyńskiej ziemi, o naszych pięknych Beskidach 
śpiewał, grał i opowiadał najpiękniej jak  umiał. To tej ziemi 

.p o d a ro w a ł  cząstkę swego życia, a dziś oddaje się jej na zawsze 
™ mówił nad mogiłą burm istrz Kazimierz Hanus.

m
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z w
srpi mm i
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Nie mają szczęścia do pogody ustrońskie dożynki. T ak  jak 

w roku ubiegłym deszcz pokrzyżował plany organizatorów. 
Impreza będąca zakończeniem trwających od piątku do nie­
dzieli Dni Ustronia ściąga coraz więcej widzów. Zgodnie 
z tradycją Dożynki rozpoczęły się barwnym korowodem , który 
przeszedł ulicami Daszyńskiego i 3 M aja do amfiteatru. Licznie 
zgromadzona publiczność na trasie korow odu oklaskiwała 
kilkadziesiąt scenek rodzajowych. Przed M uzeum Hutnictwa 
i Kuźnictwa na honorowej trybunie stanęli przedstawiciele 
władz miejskich i wojewódzkich, księża obu wyznań, parlam en­
tarzyści, przedstawiciele partii politycznych, organizacji społe­
cznych i stowarzyszeń. Deszcz lunął, gdy rozpoczął się obrzęd 
dożynkowy w amfiteatrze. Z  krótkim i przerwami padało kilka 
godzin. Z atrakcji dożynkowych skorzystali więc tylko najwy- 
trwalsi. (O imprezach Dni U stronia szerzej napiszemy w następ­
nym numerze GU.).
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fax 621 8423

Z b i c j r

PODZIĘKOWANIE
Burmistrz Miasta Uzdrowiska Ustroń wraz z Komitetem Organiza­

cyjnym Dożynek składają serdeczne podziękowania Gospodarzom 
Dożynek Państwu Wandzie i Franciszkowi Burawom, wszystkim 
ofiarodawcom, sponsorom, organizatorom, ludziom dobrej woli, 
a szczególnie Karolowi Kubali, autorowi scenografii i wystroju amfi­
teatru, wykonawcom dekoracji Zakładowi Usług Komunalnych i Mie­
szkaniowych dzięki którym tradycyjnie Ustrońskie Dożynki, wzorcowo 
zorganizowane pozwoliły tysiącom mieszkańców, kuracjuszy, wczaso­
wiczów i gości wziąć udział we wspólnej zabawie; podziwiać barwny 
korowód, tradycyjny ceremioniał dożynkowy, wspaniale ustrońskie 
zespoły artystyczne: Estradę Ludową „Czantoria” pod kier. artystycz­
nym M. Żyły, Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „Spod Równicy” pod 
kier. artystycznym R. Ciszewskiej, występy których zatrzymały widow­
nię w amfiteatrze pomimo ulewnego deszczu. Do zobaczenia za rok!

Ri E T R z y k o w s k i
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LIST DO REDAKCJI
Tegoroczny urlop spędziłem na ziemi ustrońskiej. Pogoda 

dopisała, było ciepło i słonecznie. Zamieszkałem w DW N au­
czyciel. Personel i kierownictwo stworzyły dla kilkudziesięciu 
osób bardzo dobre warunki pobytu. Posiłki były znakomite, 
przede wszystkim smaczne i urozmaicone. Wczasowicze zwie­
dzali i poznawali urocze okolice, zachwycając się pięknem 
krajobrazu. W ciągu dnia mało kto zostawał na miejscu. 
Codziennie udawaliśmy się na spacery i wędrówki górskie. 
Prawie wszyscy odbyli marsze na Równicę, Skalicę i Palenicę, 
byli na Czantorii. Zwiedzali Ustroń, odbywali wycieczki do 
Wisły i Cieszyna. Mieliśmy okazję skorzystać z wycieczek 
autokarowych do Szczyrku, Bielska, Koniakowa, Istebnej 
i Cieszyna. Niektórzy korzystali z basenu DW Mazowsze.

Zwiedziliśmy znaczną część Beskidu Śląskiego, podziwiając 
zabytki i piękno przyrody. Korzystaliśmy z kąpieli słonecznych 
nad Wisłą i na leśnych polanach. Poznaliśmy też ludzi, miejs­
cowych górali i ich obyczaje, uczestnicząc w przemiłych Ustroń- 
skich Dożynkach, podczas których wspaniale prezentował się 
korowód dożynkowy. Urzekły nas swą barwnością stroje 
i przepiękne ludowe pieśni w czasie obrzędu dożynkowego. 
Zauroczył nas występ Est ,!> Ludowej „Czantoria” i dziecięce­
go zespołu „Spod Równicy” oraz hum or i piosenki Józefa 
Brody. Chwytały nas za serce pieśni o przywiązaniu i miłości do 
Waszej Ziemi i Waszego Miasta.

Wyjedziemy stąd pełni wrażeń, bogatsi o znajomość folkloru 
tej części Polski i na pewno powrócimy tu, być może już
w przyszłym roku. . .Marian Polonski

emerytowany nauczyciel z Wieruszowa
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SENATOR
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Janusz OKRZESIK

Bielsko-Biała, 9 10 1996

Stowarzyszenie Miłośników 

Kultury Ludowej 

"C zantoria"

Ustroń

Jako jeden z uczestników I Ogólnopolskiego Forum Inicjatyw Pozarządowych, 
które odbyło się 21 i 22 wrześniaw Warszawie, z ogromną satysfakcją odnotowa­

łem wielkie zainteresowanie organizacjami z województwa bielskiego. Podzielam 
opinie twierdzące, że nasz region zaprezentował się najlepiej z całego kraju Jest 
to niewątpliwie również zasługa Waszej organizacji.

Jako senator z Podbeskidzia chciałem Państwu pogratulować udanej prezenta­
cji. Mam nadzieję, że ruch organizacji pozarządowych będzie nadal tak prężnie 
rozwijał się w naszym województwie, znanym z aktywnych i pomysłowych ludzi.

Z poważaniem

lo jf  ic \ż lC

Warszawskim. I tym razem  
atmosfera dopisała. N ie tylko  
nie padało, ale i świeciło słoń­
ce co m iało istotny wpływ na 
przebieg imprezy. U stawione 
wzdłuż uniwersyteckich uli­
czek kolorowe nam ioty przy­
ciągały rzesze zaintereso-

azic, że wśród wystawiających 
były również organizacje 
z Ustronia: Estrada Ludowa 
„C zantoria” , Chrześcijańska 
Fundacja „Życie i M isja” , 
Stowarzyszenie Twórcze 
„Brzim y” . Obrazy, ceramikę, 
rzeźby i biżuterię oglądali 
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USTROŃ NA FI PI E
Niewątpliwym wydarze­

niem ubiegłego weekendu 
(21-22.09) był w Polsce FIP  
czyli Forum  Inicjatyw Poza­
rządowych. Ten prawdziwy 
festiwal niezależnych organi­
zacji czyli najprzeróżniejszych 
stowarzyszeń i fundacji dzia­
łających w naszym kraju sku­
pił ponad 3 tysiące ludzi, k tó ­
rzy przyjechali do Warszawy, 
aby pokazać co robią i podys­
kutować o przyszłości swojej 
pracy. Wszystko to  odbywało 
się na słynącym z dobrej, tw ó­
rczej atmosfery Uniwersytecie 
Warszawskim. I tym razem 
atm osfera dopisała. Nie tylko 
nie padało, ale i świeciło słoń­
ce co miało istotny wpływ na 
przebieg imprezy. Ustawione 
wzdłuż uniwersyteckich uli­
czek kolorowe nam ioty przy­
ciągały rzesze zaintereso­

wanych działalnością społecz­
ną, którzy chcieli się dowie­
dzieć co kto gdzie robi i co 
oferuje. Obładowani licznymi, 
chętnie rozdawanymi m ate­
riałami zawzięcie dyskutowali 
i wymieniali kontakty. Ja  sam 
przywiozłem tonę papierów, 
niektóre bardzo cenne i war­
tościowe jak  choćby 2 tom o­
wy szczegółowy inform ator 
o działających w Polsce or­
ganizacjach pozarządowych. 
Jak  kto ciekawy, służę.

Miło mi przy tym stwier­
dzić, że wśród wystawiających 
były również organizacje 
z U stronia: Estrada Ludowa 
„C zantoria” , Chrześcijańska 
Fundacja „Życie i M isja” , 
Stowarzyszenie Twórcze 
„Brzim y” . Obrazy, ceramikę, 
rzeźby i biżuterię oglądali 

( cd. na str. 4)
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Niewątpliwym wydarze­

niem ubiegłego weekendu 
(21-22.09) był w Polsce FIP 
czyli Forum  Inicjatyw Poza­
rządowych. Ten prawdziwy 
festiwal niezależnych organi­
zacji czyli najprzeróżniejszych 
stowarzyszeń i fundacji dzia­
łających w naszym kraju sku­
pił ponad 3 tysiące ludzi, k tó ­
rzy przyjechali do Warszawy, 
aby pokazać co robią i podys­
kutować o przyszłości swojej 
pracy. Wszystko to  odbywało 
się na słynącym z dobrej, tw ó­
rczej atmosfery Uniwersytecie 
Warszawskim. I tym razem 
atm osfera dopisała. Nie tylko 
nie padało, ale i świeciło słoń­
ce co miało istotny wpływ na 
przebieg imprezy. Ustawione 
wzdłuż uniwersyteckich uli­
czek kolorowe nam ioty przy­
ciągały rzesze zaintereso-
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wanych działalnością społecz­
ną, którzy chcieli się dowie­
dzieć co k to  gdzie robi i co 
oferuje. Obładowani licznymi, 
chętnie rozdawanymi m ate­
riałami zawzięcie dyskutowali 
i wymieniali kontakty. Ja  sam 
przywiozłem tonę papierów, 
niektóre bardzo cenne i war­
tościowe ja k  choćby 2 tom o­
wy szczegółowy inform ator 
o działających w Polsce or­
ganizacjach pozarządowych. 
Jak  kto ciekawy, służę.

Miło mi przy tym stwier­
dzić, że wśród wystawiających 
były również organizacje 
z Ustronia: Estrada Ludowa 
„C zantoria” , Chrześcijańska 
Fundacja „Życie i M isja” , 
Stowarzyszenie Twórcze 
„Brzimy” . Obrazy, ceramikę, 
rzeźby i biżuterię oglądali 

( cd. na str. 4)

zwiedzający na osobnym sto- 
siku „Brzimów” . Artyści 
z U stronia zawarli wiele cie­
kawych znajomości, zapra­
szano ich na plenery i ciekawe 
imprezy, jak choćby „Przysta­
nek Olecko” . Pozostałe ustro- 
ńskie stowarzyszenia prezen­
towały się w kwadracie na­
miocików województwa biels­
kiego.

Nie dało się nie zauważyć 
kaset i galanterii Estrady Lu­
dowej „Czantoria” , k tórą  ak­
tywnie reklamowała rodzina 
Szcześniewskich. Prawdzi­
wym wydarzeniem był jednak 
sam występ chóru, który od­
był się w niedzielę przed połu­
dniem na głównej scenie FIPu. 
Barwne stroje chórzystów, ba­
rdzo dobrze nagłośniony 
dźwięk, oraz napraw dę wyso­
ki poziom śpiewania stworzy­
ły razem pierwszorzędny wy­

stęp. Dowodem były nie tylko 
brawa ale i bardzo pozytywne 
kom entarze, całkiem przypa­
dkowo podsłyszane. N apraw ­
dę z przyjem nością wyjaśnia­
łem, że to  „C zantoria” 
z Ustronia. Jak  tak dalej pój­
dzie to  już  niedługo nikom u 
niczego nie trzeba będzie wy­
jaśniać. Coraz więcej ofert 
z telewizji i różnych sal kon­
certowych spowoduje, że 
wkrótce „C zantoria” będzie 
tak  popularna jak  Michael 
Jackson. K ończąc żarty, nale­
ży życzyć im dalej tak pięk­
nego pokazyw ania U stronia 
jak  to teraz robią. I to  dobrze, 
że tak jak  inni pojechali na 
FIP. T o  bowiem ważne jest 
dla nas wszystkich, że są koło 
nas ludzie, którym  się coś 
chce. I nie zawsze dlatego, że 
to  daje pieniądze.

Lesław W erpachowski
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i odobnego wzruszenia ,  doznałem chyba, dwa la b ę  temu k ie d y  s ł u ­

chałem w ik.uzeum N i e p o d l e g ł o ś c i  w Warszawie k o n ce r tu  z e s p o ł u  
z Jabłonkowa z Z a o l z i a ,

P i s z ą c  o " i e ś n i e k k a c h  spod C z a n t o r i i "  mara na m y ś l i  k o n c e r t  

n s t r ą d y  ludowej  " C za n to r ia " ,  k t ó r y  m ia ł  m i e j s c e  o s t a t n i o  w 

T e a tr z e  Żydowskim w -Warszawie,

K oncert  b y ł  naprawdę w s p a n ia ły  i  bardzo  w z r u s z a j ą c y ,  s z c z e g ó l n i e  

d l a  n a s  zw ią za n y ch  urodzen iem  ze Ś lą sk iem  C ieszy ń sk im  a ż y ją c y c h  

n i e  zawsze z w ł a s n e j  w o l i  z d a ł a  od t e g o  r e g i o n u  od j e g o  k u l t u r y .  

Brakowało mi bardzo w Waszym r e p e r t u a r z e  p i o s e n k i  bardzo  popu­

l a r n e j  " P ł y n i e s z  Olzo po d o l i n i e " ,  k t ó r ą  s łu c h a łe m  w wykonaniu  

z e s p o ł u  z Jabłonkowa.  Trzeba b y ł o  w i d z i e ć  r e a k c j ę  obecnych na 

tym k o n c e r c i e .  Cała  widownia ś p i e w a ł a  z g o d n ie  z zesp o łem  p i o s e n k ę ,  

n i e  jednemu z obecnych  z r o b i ł o  s i ę  mokro, pod powiekami.

Ja pochodzę  z Z a o l z i a ,  c h o c ia ż  tam s i ę  t y l k o  u r o d z i ł e m .

J e s z c z e  w l a t a c h  d w u d z ie s t y c h  razem z r o d z ic a m i  o p u ś c i łe m  Z a o lz i e  

ś  osiiiadłem w S t r u m ie n iu ,  n i e d a l e k o  od Was. Nie raznwspominam 

w i e c z o r y  w domu z r o d z ic a m i  /  k t ó r z y  bardzo  l u b i l i  ś p i e w a ć /  

k i e d y  L atka  p i e k ł a  na k o l a c j e  p l a c k i  z ie m n ia c z a n e  Tzw. " s t r y k i " ,  

p i l i ś m y  h e r b a t ę  z k w ia tu  l ip o w e g o  i  ś p i e w a l i ś m y  w s p ó l n i e  

c i e s z y ń s k i e  p i e ś n i c z k i ,  t e  w ł a ś n i e ,  k t ó r e  u s ł y s z a ł e m  ponownie  

po d z i e s i ą t k a c h  l a t  w Waszym wspjtniałem wykonaniu.

. s z c z ę ś c i e ,  że  można byłoiw c z a s i e  k o n c e r t u  nabyć Waszą k a s e t ę ,

. l ł o s n ik o w  Kul ri0^s 0

u l .  Źródlana  27 

■43-45o U s t  r o ń
.xo&on

• 8 Iw  as  e ts  W w s in 9 so sc fo s  o3 9 irioya ofl

To b y ł o  d l a  mnie naprawdę w i e l k i e  p r z e ż y c i e .  S łu c h a ją c  " p i e ś n i -  

c^ek spod C z a n t o r i i "  c i s n ę ł y  mi s i ę  ł z y  do oczu ze w z r u s z e n ia .



co mi pozwale  c i ą g l e  do t y c h  " p ie ś n ic z e k "  powracać.

Mam p r z y j a c i e l a  w A u s t r a l i i ,  u r o d z i ł  s i ę  w U s t r o n iu ,  któremu w ys ła łem  

Waszą k a s e t ę .  Wyobrażam s o b i e  j eg o  r e a k c j ę  po j e j  p r z e s ł u c h a n i u .  

Serdeczne  d z i ę k i  za Wasz k o n c e r t ,  za p rzypom nien ie  mi moich m ło d z ie ń ­

c z y c h  l a t ,  za n a s z e " p i e ś n i c z k i "

Łączę  s e r d e c z n e  p o z d r o w ie n ia  oraz d a l s z y c h  sukcesów w Waszej d z i a ł a l ­

n o ś c i  .

Do r y c h ł e g o  z o b a c z e n i a  w W arszaw ie .

lad y sln w  D uda
ul. K leczew ska  106

0 1 - 8 2 6  W A R S Z A W A
tel. 34-4 i -M
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UNIWERSYTET ŚLĄSKI 
FILIA W CIESZYNIE

43 4 0 0  Cieszyn, ul. Bielska 6?
tel. (033) 530931, fnx (933) 521251

Cieszyn, dn, 199.0.1

T)0 KR.ONIKfiRZA CHÓRU
cza  ntorM  . - .  4 4  'W

Stosownie do. § 2 zarządzenia Prezesa Rady 

Ministrów z dnia 23. stycznia 1963 r. w sprawie udostępnienia 

danych liczbowych, informacji statystycznych i innych 

materiałów służbowych (Mon. Pol. nr 9, poz 42), Uniwersytet 

Śląski Filia w Cieszynie zaświadcza, że Ob. j.Cś.P.N.fS.T.TLTA.R. 
nr albumu ...student(ka) ..JJ.............roku na Wydziale

Pedagogiczno-Artystycznym pisze pracę magisterską na temat
..03TRO j''SK l....CHÓR C Z A N T O R I A  W LATAĆ A
.A ^ M .T : lM Ł . . .R R iL A ...MON ORNAT II,..........

W związku z tym Uniwersytet Śląski Filia w Cieszynie 

prosi o wydanie zezwolenia na korzystanie z materiałów 

dotyczących ....IN./. ióiy..M.I.RR!J.QR.R.\'...R.. .̂RR.Y...RROl O i. 
.1 'iOĄNTT POL t O T R U N k i E H
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Moji Kochani 
Ustróniocy!

Jużech też downo myślała, żeby mi trzeja było cosi Wóm 
napisać. Na dyć ni ma możne, żeby m y sie ju ż  po naszymu nie 
domówili. Mie sie tak fajnie mówi tóm naszóm rzeczom, że żech se 
uznała, że choć roz za czas muszym s Wami porzóndzić.

Chcym Wóm powiedzieć, że jo  je  teraz we Warszawie. Miysz- 
kóm już tu przeszło dwacet roków, mogym mówić czysto po 
polsku, ale najlepiej mi sie rządzi po naszymu.

Jak przijeżdżóm do Ustrónio, to miyszkóm u siostry na 
Manhatanie. Zawsze se myślym, kaj też tu może być ta Haniczka, 
co tak pieknie pisze do tej „Ustrońskiej”. Dyć jo  tóm Gazety dycki 
od N ij zaczynom!

Strasznie rada tu przijeżdżóm, bo widzym, że sie fo rt cosi 
pięknego buduje i wymyślo, we sklepach też je  tela wszyckigo.jako 
we Stolicy.

Szkoda jyny, że ju ż  tu ni ma tego naszego farorza, kiery nóm ty  
przez trzicet trzi roki rządził i tela dobrego po sobie zostawił! Jak 
ziech sie o tym dowiedziała, toch se pomyślała, że to je  straszno 
szkoda i że to ju ż  bez Niego nie bydzie tyn Ustroń co byl!.

Bytach też kiesi s  mojóm siostrom w tym Waszym Muzeum  
i strasznie nóm sie podobało, że też jeszcze kierysi zadbol o to, 
żeby my mogło przipómnieć, jako sie nasi łojcowie łoblykali ja k  
szli do kościoła. Niech sie też dziecka podziwajóm, jako to była 
piękno ta ,,suknia cieszyńsko"! M óm jóm  też we Warszawie 
w szafie, jako  pamióntke po moji mamie nieboszczce.

A tyn Wasz chór ,,Czantoryja’’! Dyć to je  przeca strasznie 
piękny zespół. Oni tak pieknie wyglóndajóm w tym  naszym 
cieszyńskim stroju i tak przeca pieknie śpiewajóm ty nasze 
pieśniczki, że żech aż pomyślała, że mnie jako ustrónioczce sie lóni 
jeszcze lepijpodobajóm.jako tyn sławny „Śląsk"kiery też tu tego 
lata wystympowoł. Ta nasza „Czantoryja" je  tako prowdziwo 
i tak dobrze wyszkolono! Naprowde, szczynśliwi ustróniocy, że 
majom taki skarb.

A tyn Wasz fo jt!  Dyć W y se może ani sprawy nie zdow ociejak  
on Wami dobrze rządzi, że Wy.se tu przi nim w Ustroniu żyjecie, 
ja k  u Pana Boga za piecym. Byście tak jyn y  dziś pobyli we 
Warszawie, to byście zaroz wiedzieli, jako sie Wóm tu dobrze 
żyje!

Tak, szanujecie se wszyckich, co tu dlo Was pracujóm, bo 
takich ludzi ju ż  je  mało.

Wszyckich pieknie pozdrowią
Hanka z  Warszawy (Już nos je  trzi! Może sie jeszcze kier o 

lodezwie?)
Hanka z Warszawy

14 G a z e ta  U s tro ń s k a
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STOWARZYSZENIE 
Z E S P Ó Ł  P I E Ś N I  I  T A Ń C A  

K O M E S

47-232 Kędzierzyn-Koźle, ul. K. Wielkiego 7
Tel. +48 77 83-45-78 
Fax +48 77 83-33-09

Regon: 531044727 
NIP 749-10-07-362 Kędzierzyn-Koźle, dnia

16 .XII 6
199.... r.

Konto zespołu:
PKO BP O/Kędzierzyn-Koźle 
53631-156231-132

D a n ie la  Łabuz 
S t o w a r z y s z e n ie  Miłośników  
Kultury Ludowej 
"CZANTORIA"
4 3 -450  Ustroń  
u l .Ź r ó d l a n a  27

Szanowna Pani P r e z e s

Bardzo p r o s z ę  o p o t w ie r d z e n ie  naszego  z a p r o s z e n ia  
z d n ia  7 X.96 r d la  Państwa chóru.
Potwierdzamy uzgodnione warunki .K oncert  noworoczny  
z Państwa udzia łem  p r z e n ie s i o n y  z o s t a ł  na Waszą pro­
ś b ę  na d z i e ń  1 7 . 1 . 9 7  na g o d z . 18 ,00  .k tó r y  o d b ęd z ie  
sięww Miejskim Ośrodku Kultury "Chemik" w K ęd z ier zy ­
n i e  u l .Ś w i e r c z e w s k i e g o  27.
Prosimy o p r z e s ł a n i e  k r ó t k i e j  in f o r m a c j i  na temat  
c h ó r u , h i s t o r i a , o s i ą g n i ę c i a . J e s t  t o  nam p o tr ze b n e  d la  
ce ló w  reklamy.

Z ar ty s ty czny m  pozdrowieniem

Zespół uczestniczył w festiwalach: A

8*

Austria, Czechy, Holandia, Hiszpania, Irlandia, Francja, Niemcy, Szwajcaria, Włochy,
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PODPARCIE GŁOSU
—  Szczerze mówiąc liczyłam na przejście do drugiego etapu, 
choć z drugiej strony wiedziałam, że w tym konkursie biorą udział 
dobrzy śpiewacy. Przejście do trzeciego, to już sukces mówi 
Ewa Kornas o swym udziale w VII Konkursie Sztuki Wokalnej im. 
Ady Sari w Nowym Sączu. W Ustroniu Ewę Kornas znamy głównie 
z występów z Estradą Ludową „Czantoria”.

W wieku 6 lat zaczęła uczyć się gry na skrzypcach u pana Midra, 
później ukończyła Szkołę M uzyczną w Cieszynie, by następnie 
podjąć naukę w Szkole Muzycznej II stopnia w Gliwicach. Już 
w drugiej klasie zdobywa wyróżnienie w Ogólnopolskim Konkursie 
Wokalnym Uczniów Szkół Muzycznych II stopnia im. Franciszki 
Plattówny we Wrocławiu. W dwa lata później w tym samym 
konkursie jest najlepsza. Następnie zdaje egzaminy i zostaje 
studentką pierwszego roku Śląskiej Akademii Muzycznej. Już 
wytypowanie jej do udziału w konkursie w Nowym Sączu można 
uznać za sukces. Studentom pierwszego roku raczej się to nie 
zdarza. W macierzystej uczelni wytypowano do Nowego Sącza 9 
studentów. Choć regulamin konkursu tego nie określa we wszy­
stkich akademiach odbywają się wstępne eliminacje.
—  Było bardzo miło, rodzinnie —  wspomina konkurs E. Kornas.
—  Oczywiście nie da się uniknąć rywalizacji, natomiast nie jest 
ona widoczna. Wiadomo, każdy chce być najlepszy.

W sumie rywalizowało 83 młodych śpiewaków, studentów 
i absolw entów  w szystkich polskich akadem ii m uzycznych, 
przyjechały także ekipy z Białorusi, Ukrainy, Kanady i Japonii. Do 
drugiego etapu zakwalifikowano 25 osób, do trzeciego 10. Spośród 
tej dziesiątki, sześć wyróżniono. Znalazła się wśród nich na piątym 
m iejscu  Ewa K ornas, k tóra dodatkow o otrzym ała nagrodę 
przewodniczącej Komisji Konkursu Heleny Łazarskiej, stypendium 
na kurs wokalny w Salzburgu. E. Kornas jest sopranistką, a podczas 
koncertu laureatów zaśpiewała arię Lauretty z opery „Gianni 
Schicchi” G. Pucciniego. Akompaniowała jej Ewa Jeruzal.
— Dobre śpiewanie to przede wszystkim ogromna muzykalność — 

twierdzi E. Kornas, gdy pytam o konieczne predyspozycje do 
śpiewu. —  Moim zdaniem jest to talent wrodzony —  albo się 
człowiek rodzi z muzykalnością albo nie. Głos o brzydszej barwie 
można pracą doprowadzić do pięknego brzmienia, natomiast 
muzykalność musi być wrodzona. Na konkursach najbardziej ceni 
się piękną barwę, muzykalność, indywidualność, odpowiednią 
interpretację i na pewno technikę. Im lepsza technika, tym śpiewak 
dłużej występuje. Hiolski śpiewał w wieku 75 lat ponieważ miał 
technikę śpiewania. W gruncie rzeczy technika opiera się na 
odpowiednim oddechu, na podparciu głosu, na dobrym przepo­
nowym oddechu. To czy technika jest dobra czy zła wychodzi 
właśnie pod koniec kariery śpiewaka.

Fot. W. Suchta

—  Czym dla pani są występy z EL „Czantoria” ?
— Z „Czantorią” śpiewam już od 10 lat. Początkowo w Małej 

Czantorii. Dało mi to na pewno obycie ze sceną, miałam partie 
solowe. Jeżeli student śpiewa dwa razy w ciągu roku na egza­
minach, to może go zżerać trema, nie zawsze jest w stanie pokazać 
swe możliwości muzyczne. Gdy jest okazja śpiewać gdzie indziej, 
wystąpić na scenie, to od razu widać tego efekty. Załatwić sobie 
występy jest bardzo ciężko i taka możliwość jest dla mnie ważna. 
Właśnie wielu studentów narzeka na brak możliwości koncerto­
wania.
—  A co pani sądzi o dziecięcym zespole „Równica”?
—  Jest świetny. Należy się cieszyć, że młodzi ludzie chcą śpiewać, 
występować, tańczyć. To właśnie daje obycie ze sceną. Kilka osób 
z tego zespołu w przyszłości będzie umieć śpiewać, tańczyć, a to 
jest dla nich pierwszy sprawdzian. Oni już  widzą czy się nadają, 
czy są w stanie przekazać coś publiczności.
—  Czy nadal zamierza pani występować z „Czantorią”?
—  Nie chcę zaniedbywać zespołu. Z reguły występuję w soboty 
i niedziele, gdy jestem w Ustroniu. Muszę jednak pamiętać też 
o egzaminach na uczelni, innych koncertach. Jeżeli tylko znajdę 
czas, zamierzam z „Czantorią” występować. Wiem jednak, że może 
się zdarzyć, iż trzeba będzie koncerty ograniczyć.

Przed Ewą Kornas jeszcze cztery lata studiów. Sama twierdzi, że 
zdobywanie wyróżnień na konkursach nie gwarantuje angażu 
w operze. Ma nadzieję, że i w Polsce pojawią się ludzie załatwiający 
kontrakty, nagrania i angaże śpiewakom. Wtedy faktycznie można 
m yśleć tylko o śpiew aniu. G dy pytam  o zain teresow ania, 
odpowiada od razu — gra na skrzypcach, a poza muzyką lubi teatr, 
film. Z ochotą jeździ na rowerze.

Wojsław Suchta



Program Uroczystej Sesji Rady Miejskiej 
Uzdrowiska Ustroń

PODPARĆ

1. O tw arcie Sesji i pow itanie Gości.
2. "Władze Ustronia w  okresie pow ojennym  ze szczególnym uw zględnieniem  40-lecia Miasta"

- w ystąpienie Przew odniczącego Rady Miejskiej inż. Franciszka Korcza.
3. “M iasto Uzdrowisko Ustroń - perspektyw y rozwoju"

- w ystąpienie Burmistrza Miasta m gr inż. Kazimierza Hanusa.
4. N adanie tytułów  H onorow ego Obywatela M iasta Ustronia.
5. W ręczenie: - O dznaczeń “Zasłużony dla W ojew ództw a Bielskiego".

- W yróżnień “ Za Zasługi dla M iasta Ustronia".
- Listów Gratulacyjnych.

6. Koncert Dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca " Równica”.
7. Przerwa.
8. Sesja Popularno-Naukowa "40 Lecie Miasta Ustronia":

* Życie kulturalne w  Ustroniu w  latach 1956-1996 -Aneta Ferenc, Joanna Zbijowska - LO Ustroń.
* Rozwój Ustronia jako miejscowości uzdrowiskowej.-M arcin Błachut, Tom asz Cichy - LO Ustroń
* Historia Kuźni Ustroń w  okresie pow ojennym  i jej szczególny związek z  M iastem .- ZST Ustroń
* Ustroń w  oczach przyrodnika i ekologa.- PKE Koło w  Ustroniu - m gr A leksander Dorda
* Refleksje na 40-lecie rodzinnego M iasta.- Towarzystwo M iłośników Ustronia - m gr S. Niemczyk

9. Przerwa
10. Koncert Estrady Ludowej "Czantoria".
11. Zakończenie Sesji.

Szczerze mówiąc liczyłam i 
choć z drugiej strony wiedziałair 
dobrzy śpiewacy. Przejście do i
Ewa Kornas o swym udziale w VII Konkursie Sztuki Wokalnej im. 
Ady Sari w Nowym Sączu. W Ustroniu Ewę Kornas znamy głównie 
z występów z Estradą Ludową „Czantoria”.

W wieku 6 lat zaczęła uczyć się gry na skrzypcach u pana Midra, 
później ukończyła Szkołę M uzyczną w Cieszynie, by następnie 
podjąć naukę w Szkole Muzycznej II stopnia w Gliwicach. Już 
w drugiej klasie zdobywa wyróżnienie w Ogólnopolskim Konkursie 
Wokalnym Uczniów Szkół Muzycznych II stopnia im. Franciszki 
Plattówny we Wrocławiu. W dwa lata później w tym samym 
konkursie jest najlepsza. Następnie zdaje egzaminy i zostaje 
studentką pierwszego roku Śląskiej Akademii Muzycznej. Już 
wytypowanie jej do udziału w konkursie w Nowym Sączu można 
uznać za sukces. Studentom pierwszego roku raczej się to nie 
zdarza. W macierzystej uczelni wytypowano do Nowego Sącza 9 
studentów. Choć regulamin konkursu tego nie określa we wszy­
stkich akademiach odbyw ająsię wstępne eliminacje.
— Było bardzo milo, rodzinnie —  wspomina konkurs E. Kornas.
— Oczywiście nie da się uniknąć rywalizacji, natomiast nie jest 
ona widoczna. Wiadomo, każdy chce być najlepszy.

W sumie rywalizowało 83 młodych śpiewaków, studentów 
i absolw entów  w szystkich polskich akadem ii muzycznych, 
przyjechały także ekipy z Białorusi, Ukrainy, Kanady i Japonii. Do 
drugiego etapu zakwalifikowano 25 osób, do trzeciego 10. Spośród 
tej dziesiątki, sześć wyróżniono. Znalazła się wśród nich na piątym 
m iejscu  Ewa K ornas, która dodatkow o otrzym ała nagrodę 
przewodniczącej Komisji Konkursu Fleleny Łazarskiej, stypendium 
na kurs wokalny w Salzburgu. E. Komas jest sopranistką, a podczas 
koncertu laureatów zaśpiewała arię Lauretty z opery „Gianni 
Schicchi” G. Pucciniego. Akompaniowałajej Ewa Jeruzal.
— Dobre śpiewanie to przede wszystkim ogromna muzykalność —  

twierdzi E. Kornas, gdy pytam o konieczne predyspozycje do 
śpiewu. —  Moim zdaniem jest to talent wrodzony —  albo się 
człowiek rodzi z muzykalnością albo nie. Głos o brzydszej barwie 
można pracą doprowadzić do pięknego brzmienia, natomiast 
muzykalność musi być wrodzona. Na konkursach najbardziej ceni 
się piękną barwę, muzykalność, indywidualność, odpowiednią 
interpretację i na pewno technikę. Im lepsza technika, tym śpiewak 
dłużej występuje. Hiolski śpiewał w wieku 75 lat ponieważ miał 
technikę śpiewania. W gruncie rzeczy technika opiera się na 
odpowiednim oddechu, na podparciu głosu, na dobrym przepo­
nowym oddechu. To czy technika jest dobra czy zła wychodzi 
właśnie pod koniec kariery śpiewaka.

Fot. W. Suchta

— Czym dla pani są występy z EL „Czantoria” ?
— Z „Czantorią” śpiewam już  od 10 lat. Początkowo w Małej 

Czantorii. Dało mi to na pewno obycie ze sceną, miałam partie 
solowe. Jeżeli student śpiewa dwa razy w ciągu roku na egza­
minach, to może go zżerać trema, nie zawsze jest w stanie pokazać 
swe możliwości muzyczne. Gdy jest okazja śpiewać gdzie indziej, 
wystąpić na scenie, to od razu widać tego efekty. Załatwić sobie 
występy jest bardzo ciężko i taka możliwość jest dla mnie ważna. 
Właśnie wielu studentów narzeka na brak możliwości koncerto­
wania.
— A co pani sądzi o dziecięcym zespole „Równica”?
— Jest świetny. Należy się cieszyć, że młodzi ludzie chcą śpiewać, 
występować, tańczyć. To właśnie daje obycie ze sceną. Kilka osób 
z tego zespołu w przyszłości będzie umieć śpiewać, tańczyć, a to 
jest dla nich pierwszy sprawdzian. Oni już widzą czy się nadają, 
czy są  w stanie przekazać coś publiczności.
— Czy nadal zamierza pani występować z „Czantorią”?
—  Nie chcę zaniedbywać zespołu. Z reguły występuję w soboty 
i niedziele, gdy jestem  w Ustroniu. M uszę jednak pamiętać też 
o egzaminach na uczelni, innych koncertach. Jeżeli tylko znajdę 
czas, zamierzam z „Czantorią” występować. Wiem jednak, że może 
się zdarzyć, iż trzeba będzie koncerty ograniczyć.

Przed Ewą Komas jeszcze cztery lata studiów. Sama twierdzi, że 
zdobywanie wyróżnień na konkursach nie gwarantuje angażu 
w operze. Ma nadzieję, że i w Polsce pojawią się ludzie załatwiający 
kontrakty, nagrania i angaże śpiewakom. W tedy faktycznie można 
m yśleć tylko o śpiew aniu. G dy pytam  o zain teresow ania, 
odpowiada od razu —  gra na skrzypcach, a poza muzyką lubi teatr, 
film. Z ochotąjeździ na rowerze.

Wojsław Suchta
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ZACHWYCONY WOJEWODA
W piątek, 16 maja nastąpiło uroczyste otwarcie Zespołu 

Przychodni Profilaktycznych w Cieszynie.
Poradnia znalazła siedzibę w zabytkowym budynku mieszczącym 

się na terenie Szpitala Śląskiego. Inicjatorem stworzenia zespołu 
poradni był cieszyński Oddział Polskiego Komitetu Zwalczania 
Raka, który zajął się zbiórką funduszy na remont. Dużą pomoc 
finansową w wysokości 20.000 zł otrzymano z Wydziału Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego, a wkład w postaci robocizny wniósł też 
Szpital.

O 15.30 wstęgę przeciął wicewojewoda bielski Jan W ysogląd, 
Główny Lekarz Wojewódzki dr Ryszard Odrzywołek oraz dr Halina 
M olak-Olczak. Następnie ponad stu gości zwiedziło poradnie. Po 
otwarciu wszyscy udali się na spotkanie w Domu Narodowym 
w C ieszynie, w którym  uczestn iczyła posłanka G rażyn a  
Stan iszew ska. Prezentowano osiągnięcia i zamierzenia cie­
szyńskiego Oddziału KZR, zapoznano zebranych między innymi 
z doświadczeniami profilaktyki nowotworów piersi i z działalnością 
Klubu Amazonek. Wypowiadali się: dr H. Molak-Olczak, dr Danuta 
Zaleska, drM. Tyrlik, dyrektor Jan Kawulok oraz dr R. Odrzywotek. 
W imieniu Komitetu ciepło i serdecznie podziękowała wszystkim

^ ^ U ro c z y s to sc ^ isw ie tn H ^ w y s tę p a m i: E strad a  L u dow a  
„C zantoria” oraz D ziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „R ów nica” ,
które swoimi popisami i jak zwykle doskonałym wykonaniem, 
w zru szy ły  p u b lic z n o ść . S zczeg ó ln ie  zachw ycony  był 
wicewojewoda J. Wysogląd, który powiedział, że tak dobrze jak 
z „Czantorią” śpiewało mu się tylko z matką. (mn)

N r 21 (3 0 2 ) /9 7 22— 28 m aja

GROŹNE NOWOTWORY
Rozmowa z d r n. med. H aliną  M o la k  - O lczak, przewodniczącą 
cieszyńskiego O ddzia łu  Polskiego Kom itetu Zw alczania Raka, 

kierow nikiem  Zakładu  Patom orfologii Z O Z  Cieszyn.

GROŹNE NOWOTWORY
(cd ze str. 1)

przykład, którym pokazują, że można walczyć z rakiem, pokonać go i 
cieszyć się życiem po chorobie.
W  regionie cieszyńskim prężnie działa Kom itet Zwalczania Raka  
organizowane są D ni W a lk i z Rakiem . Czy to znaczy, że na naszym 
terenie dzia a grupa ludzi, nie ty lko  lekarzy, którym  ta sprawa  
szczególnie leży na sercu?

Jest duża grupa ludzi, którzy rozumieją tę problematykę, pomagają 
organizacyjnie w zbieraniu funduszy i czynnie wspierają nasz Komitet 
Ustroń jest bardzo aktywny pod tym względem. Wymienię m ,-Im,•„->!„

n I llHmim • St ■ ■ ■ ■ ■ ■Daiiutę_Kocnig i Ejjtr^ ję
rHninria"

POLSKI KOMITET ZWALCZANIARAKA
O D D Z IA Ł  w  C IE S Z Y N IE  

4 3 - 4 0 0  C  I E S Z Y N
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Zaproszenie
do wsparcia organizacyjnego 

łen efisu

‘Wfadysfaiua Oszeidy
z  okazji jego 90-tej rocznicy 

U rodzin

dth N E L  rU TO/<Ll/e\

U s t r o ń s k i  k o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  p r o s i  o  w s p a r c i e  f i n a n s o w e ,  o r g a n i z a c y j n e  łu B  

m a t e r i a ł n e , o r g a n i z o w a n e g o  s p o ł e c z n i e  w  d n i u  1 8  m a ja  1 9 9 7  r o k u  o  g o d z .  1 6  w  „ P i w n i c z c e  

p o d  'B o c ia n e m ”  w  ' U s t r o n i u  p r z y  u [ . “D a s z y ń s k i e g o  8 0 ,  B e n e f i s u  W ł a d y s ł a w a  O s z e ł d y  z  o k a z j i  

j e g o  9 0  -  t e j  r o c z n i c y  U r o d z i n .

T a n  W ł a d y s ł a w  O s z e ł d a  j e s t  n e s t o r e m p o ł s k j e g o  d z i e n n i k a r s t w a ,  n a j S a r d z i e j z n a n y m  n a  

Ś łą słę u . C i e s z y ń s k i m  d z i a ł a c z e m ,  p r o p a g a t o r e m  w i e ł u  p r z e d s i ę w z i ę ć ,  z  k t ó r y c h  w y m i e n i a m y  

t y ł k o  “K łu ł P r o p o z y c j i  i  C i e s z y ń s k i  I n t e r k f u B  S p o ł e c z n y  a  p r z y  t y m  B a r d z o  s k r o m n y m  

C z ł o w i e k i e m , .  C h c e m y  u h o n o r o w a ć  t ą  n i e z w y k ł e  B a r w n ą  i  w s p a n i a ł ą  p o s t a ć  w  d n i u  j e g o  

u r o d z i n  w  U s t r o n i u .

S z a c o w n y  J u B i ł a t  p r z y j ą ł  n a s z e  z a p r o s z e n i e  i  p r z y B ę d z i e  n a  n i ą ,  j a k i  z a p e w n i a ,  w  ś w i e t n e j  

f o r m i e  i n t e ł e k t u a ł n e j  i  f i z y c z n e j .

Wystąpią między innymi:
Zespół „Czantoria" z  Ustronia,„“Wałasi" z  IsteSnej zv najsdniejszym składzie,
Zespół “Pavła CapkazeSkąłitego za Słowacji, JłenrykCieśtar -gawędziarz,
Jerzy M arszałek,gawędziarz, “Danuta “Koenig i “Paułina “Wałeczek  -  deklamacje, 
oraz inni artyści i znani działacze społeczni, kułturałni i dziennikarze.
“Teksty i wiersze napisała
SzkaradnikLidia, Mider “Wanda, “Waszut Teresa.
“Prace pCastyczne wykonafi:
“Bogusław iHeczko, Karot Kukała, Iwona “Wikarek - Dzierżewicz.
Zapowiadany je s t udział TU Katowice oraz dziennikarzy radiowych.

C a ły  d o c h o d ź  B e n e f i s u  z o s t a n i e  p r z e k a z a n y  n a  c ł z i a ł a ł n o ś ć  

C i e s z y r i s k j e g o  I n t e r k f u B u  S p o ł e c z n e g o .

Podajemy konto: Cieszyński Inter k łu ł Społeczny;
PankŚtąski Oddział Cieszyn 310617-100901677

“■Btiższe informacje u organizatorów benefisu:
Twa i Paweł Rakowscy; 43S50 Ustroń ut. Daszyńskiego 80 teC. 0-33/54-25-26 

JanSztefck(praca)U.%{. Ustroń, R ynekl teC. 54-34-79; 54-24-15/113fa ję54-23-91 
(dom) Ustroń, ut. Jana “Wantuły 8 te ł 54-32-36



BENEFIS...

Liczne grono przyjaciół Władysława Oszeldy, 
z którym kojarzy się działalność Klubu Propozycji 
i Cieszyńskiego Interklubu Społecznego (CIS) 
urządziło w Ustroniu (!) niezwykle udaną imprezę, 
poświęconą 90. rocznicy urodzin Jubilata. Jej 
inicjatorami i organizatorami byli m.in. mgr. Jan 
Sztefek oraz Paweł i Ewa Rakowscy. Było 
strojnie, hojnie, śpiewnie i radośnie. Obok wspa­
nialej kapeli z Istebnej Wa/asi, słowackiego zespołu 
ze Skalitego, wystąpił w całej gali ustroński Zespól 
Pieśń iarski Czantoria (na zdjęciu) oraz grono recy- 

I tatorów.
Udana impreza zachęciła red. Wiesława Gło- 

| wacza do... powtórzenia jej w zminiaturyzowa­
nym kształcie. Ciekawe, półgodzinne widowisko 

' znalazło się w katowickim telewizyjnym programie 
I regionalnym.
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M m  pasję
i nie zazdrościć

USTROŃ. 90. urodziny Władysława Oszeldy

M imo to w nlodzlolę w Ustroniu 
i Istebno] dzlocl przystępowa- 

| ly do I Komunii Świętej, n lk ^ ^ e ^  
polu „Czantoria’’ I „W alasTnłoo?  

' mówi! przyjścia ria benofls Władysła­
wa Oszeldy, nestora polskiego dzien­
nikarstwa. Wszyscy opuścili swoje 
rodziny, by przez chwilę być z panom 
Władysławem.

- Nic musieliśmy nikogo prosić czy 
przekonywać, żeby byl dzisiaj z na­
mi, Pan Władysław lo człowiek 
o wielkim sercu i tolerancji. Zawsze 
frontem do innego człowieka. Zorga­
nizowanie lego benefisu to mój dar 
wdzięczności za życzliwość pana 
Władysława dla mojego ojca. Gdy byl 
bardzo chory wszyscy się od niego od­
sunęli, czasami nawet wyśmiewali. 
Ale nic pan Władysław. Praktycznie 
jego tylko ojciec przed śmiercią roz­
poznawał i o nim zawsze mówił - 
wspomina Liwa Rakowska, organiza­
torka benefisu.

Wczoraj „Piwniczka pod Bocianem” 
wypełniona była przyjaciółmi pana 
Władysława. Dla większości z nicli na­
zwisko Oszclda kojarzy się z ezlowic- 
kiem-instylucji|, chociaż jak sam jubi­
lat podkreśla nic lubi instytucji i u- 
rzędów, bo one zabijają indywidualność 
jednostki i jej pasje.

- To niesamowicie skromny i praco­
wity człowiek. Codziennie spędza przy 
maszynie co najmniej 8 godzin. Kores­
ponduje z ludźmi mi całym święcie, pi­
suje do wiciu czasopism. Nie wiem ski|d 
on ma tyle siły. W ubiegłą niedzielę 
byłem u nich gdy wrócili z działki. Syn 
zmęczony, żona zmęczona, a pan W ła­
dysław od razu usiadł do maszyny i pi­
sze. Nawet gdy zastanawiałem się co 
powiedzieć podczas benefisu, nic poza

Władysław Oszełda

„Oto człowiek” nic przychodziło mi do 
głowy. Każde inne określenie to za ma­
ło - twierdzi Jan Sztcfck, organizator 
benefisu.
Sarn zainteresował się tym co pan 

Władysław robi, gdy jego ojciec za­
czął tajemniczo znikać w piątkowe 
wieczory. - Oczywiście brał udział 
w spotkaniach Klubu Propozycji, jed ­
nego z pomysłów panu Władysława - 
wyjaśnia S/.tefck.

Klub Propozycji powstał w Cieszynie 
przed 35 laty. Pomysłodawca Klubu, 
pan Oszełda, nie chciał się ograniczać 
do jednej dziedziny życia, stąd nazwał 
go Klubem Propozycji. Co piątek spo­
tykają się lam osoby ciekawe świata 
i problemów, które go nękają. To m.in. 
w Klubie Propozycji państwo Oszeldo- 
tvie propagują zdrową żywność. Pani 
Jadwiga, żona Władysława, jest autor­
ką dwóch książek o zdrowym odżywia­

niu. Wygłosiła ponad 50 odczytów na 
ten temat.

Pan Władysław jest dziennikarzem od 
65 lal. Już przed wojną byl redaktorem 
naczelnym Wydawnictwa Światowego 
Związku Polaków zza Granicy działa­
jącego w Warszawie. Pracował 
w Dzienniku Zachodnim, Polskiej 
Agencji Prasowej w Katowicach, 
ostrowskim „Glosie Ludu”, Do tej po­
ry współpracuje m.in. z Głosem Ziemi 
Cieszyńskiej, Odrą, Zwrotem (pismo 
Polskiego Związku Kulturalno Oświa­
towego w Czechach), Kurierem Opol­
skim. Jest autorem ponad 4 tysięcy pn­

ij blikacji i dłuższych informacji z dzia­
li łalności Klubu Propozycji. Prowadzi 
g bogatą korespondencję z wieloma oso- 
jjj bami. Jest również, jedynym żyjącym 
*  w Polsce światpolowecm, czyli człon­

kiem Światowego Związku Polaków 
zza Granicy.

Pytany nad czym aktualnie pracuje od­
powiada krótko: - Nad tym by się nam 
lepiej żyło na tym świceie. Jego /d a ­
niem ważne jest by mądrze przeżyć ży­
cie, a nic tylko według zasady by dużo 
mieć. Zapytany o receptę na długie ży­
cie w tak świetnej formie intelektualnej 
i fizycznej pan Władysław odpowie­
dział: Najważniejsze w życiu lo mieć 
swoją pasję i być tolerancyjnym. Poz­
być się takich uczuć jak nienawiść czy 
zazdrość. Poza tym zdrowo się odży­
wiać. M y w ogóle w domu nie jadamy 
mięsa.

IIKATA Żl KI K



Ł  UBILEUSZ REDAKTORA
pliewięćdziesiąte urodziny redaktora Władysława Oszeldy 

Jrtcnodzono 18 maja w Ustroniu, w „Piwniczce pod Bocianem” 
Ewy i Pawła Rakowskich. Jubilat jest najstarszym aktywnie 
pracującym dziennikarzem w Polsce. Urodził się 18 maja 1907 r. 
koło Brzeska. Jego ojciec pochodził ze znanej na Śląsku 
Cieszyńskim rodziny Oszeldów. W. Oszelda kończy gimnazjum 
Osuchowskiego w Cieszynie i Państwową Szkołę Handlową. Już 
w 1928 roku zaczyna publikować artykuły w prasie. Zostaje 
redaktorem naczelnym miesięcznika „Polacy Zagranicą”. Po wojnie 
osiedla się na Śląsku Cieszyńskim. Pracuje i współpracuje z wieloma 
periodykami i gazetami po obu stronach Olzy. W 1961 r. zakłada 
Cieszyński Klub Propozycji, w którym do dziś w każdy piątek 
odbywają się spotkania z ciekawymi ludźmi. Jest założycielem 
Cieszyńskiego Interklubu Społecznego.

^ lu b H eu szy O P iw m ęzęeo o d JB o d ^^  
u^^^m T^rSjaTTm ow ^C zEu^ornTU Y w iłas^nstem i^N Żcspor 
P a y ł^ J a p ^ a z e s la i te g ^ n T S I o ^ c f T ^ r z y  gotowaniem i pro­
wadzeniem całości zajął się Jan Sztefek. Dostojny jubilat otrzymał 
moc życzeń, ci którzy nie mogli przybyć nadesłali telegramy. 
W uroczystości uczestniczył przewodniczący RM Franciszek 
Korcz. Specjalnie na tę okazję wiersze napisała Lidia Szkaradnik, 
a czytała je  Danuta Koenig. U strońscy plastycy: Iwona 
Dzierżewicz—Wikarek, Bogusław Heczko i Karol Kubala 
podarowali swe prace. Było mnóstwo kwiatów i prezentów. 
Cieszę się, że jesteśmy tak blisko z tobą związani. PZKO ma 
w osobie Pana Władysława dobrego ducha, a właściwie dwa dobre 
duchy, gdyż nie możemy zapominać o jego żonie Jadwidze, które 
nami się opiekują. Przyznam się, że w chw ilach zwątpienia, wy 
dodajecie nam nadziei, że warto coś robić, że warto żyć —  składał 
życzenia prezes PZKO Jerzy Czap.

Dochód z jubileuszu został przekazany na konto Cieszyńskiego 
Interklubu Społecznego.



PODZIĘKOWANIA
Komitet Organizacyjny benefisu Władysława Oszeldy z okazji jego 90 - 
tej rocznicy urodzin, zorganizowano społecznie w dniu 18 maja 1997 r. 
w Piwniczce pod Bocianem w Ustroniu przy ul. Daszyńskiego 80, dziękuje 
sponsorom tej imprezy:
PSS Ustroń, Utex, MOKATE, AWEX, KUBALA, LAGUNA, 
USTRONIANKA, Standard, p. Meissnerowi, p. Niemcom, p. Kani i p. Kieconiowi, 
aW gtom^gsnoL^jęzandoną|^Ustronia_.,Wa}asi” z Istebnej i Pavla 
Capk^^SKauteg^^^łowacji^Danuci^Koenig, Paulinie Waleczek, 
Tobiaszowi Spratkowi, Jerzemu Marszałkowi, Tadeuszowi Michalakowi, 
autorom wierszy i tekstów: Lidii Szkaradnik, Wandzie Mider, Teresie Waszut, 
autorom prac plastycznych: Bogusławowi i Kazimierzowi Heczkom, 
Karolowi Kubali, Iwonie Wikarek-Dzierżewicz oraz innym osobom, 
które bezinteresownie pomogły zorganizować benefis Szacownego Jubilata. 
Cały dochód z benefisu zostanie przekazany na działalność Cieszyńskiego 
Interklubu Społecznego prowadzonego przez Władysława Oszeldę.

Komitet Organizacyjny 
Ewa i Paweł Rakowscy 
Jan Sztefek
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8 czerwca na zaproszenie 
Rege Belame uczestniczyliśmy 
w mszy św. w Kościele p.w. 
N.M.R Wspomożycieli w Buda­
peszcie. Po mszy ks. Maciej 
Józefowicz opowiedział cieka­
we historie polskich uchodź­
ców przechowywanych przez 
Węgrów.

O godz. 19.00 rozpoczął się 
w Beskim Stowarzyszeniu Kul­
turalnym im. J. Bema koncert EL 
„Czantoria” . W drugiej części 
królowała piosenka biesiadna, 
którą wykonywano wspólnie. 
Ten śpiew cieszył się ogromną 
popularnością. Od przewodni­
czącego Stowarzyszenia dowie­
dzieliśmy się o dokonaniach 
Węgierskiej Polonii. Wszyscy 
pragną rozpowszechniać kultu­
rę polską, pielęgnując jednocze­
śnie tradycję więzi polsko-wę­
gierskiej.

Dla nas uroczystość w Bu­
dapeszcie jest przykładem na 
to, jak z dala od ojczyzny moż­
na ją  kochać i kultywować swą 
polskość. Polonia na Węgrzech 
liczy około 10 tys. osób, w Bu­
dapeszcie mieszka 3 - 4 tys. Od 
stycznia 1995 roku jej oficjal­
nym przedstawicielem wobec 
władz węgierskich jest Stołecz­
ny Samorząd Mniejszości Pol­
skiej. 1 W ęgrzy i Polacy czują 
się ze sobą naprawdę dobrze. 
Dzięki takim uroczystościom 
czują się jeszcze lepiej.

Daniela Labuz

D V  i - ł C f t  L

SPOTKANIE Z POLONIA

Spotkanie po koncercie w Stowarzyszeniu im. J. Bema.

czy sto śc iach  ko śc ie ln y ch , 
w Hotelu Gellerta odbyło się Fo­
rum Polityczne.

O godz. 15.00 rozpoczął się 
III Festiwal „Paneuropa”. Do­
skonale  tańczyły, śp iew ały  
i przedstawiały narodowe ob­
rzędy zespoły reprezentujące 
mniejszości narodowe: armeń­
ską, cygańską i niemiecką. Na­
stępnie B ea C se c se r its  
przewodnicząca Komisji Kultu­
ry Budapesztu zapowiedziała 
Estradę Ludową „Czantoria”.

Z drżeniem serca i dużym 
poczuciem odpowiedzialności 
rozpoczęliśmy nasz artystycz­
ny program. Śpiewane przez nas

pieśni pow tarzane cichutko 
przez publiczność potęgowały 
nasz wysiłek, zaś łzy spływają­
ce po twarzach emigracji poli­
tycznej n asuw ały  w ie le  
refleksji. Oklaskom nie było 
końca, a 10-osobowa reprezen­
tacja „C zantorii” odetchnęła 
z ulgą, że wykonała swą misje 
należycie.

W ieczorem  artystycznym  
wrażeniom nie było końca. By­
liśmy uczestnikami balu zorga­
nizowanego przez mniejszość 
cygańską. Doborowa cygań­
ska muzyka, tańce i regionalne 
węgierskie potrawy umilały in­
tegrację środowiska.
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Na zaproszenie Samorządu 
Polskiej Mniejszości Narodo­
wej XI Dzielnicy, od 6 do 9 
czerwca przebywała w Buda­
peszcie delegacja Estrady Lu­
dowej „Czantoria” w składzie: 
Waleria Albrewczyńska, Zofia 
I lanzlik. Daniela Labuz, Hali­
na Szarow ska, Joanna Szcze- 
śniewska, Jan Albrewczyński, 
Marcin A dam czyk, Zbigniew  
Szcześniew ski, R afał W inter 
i Piotr Zwias.

7 czerwca rozpoczęto ob­
chody Dni Mniejszości Naro­
dowych w XI dzielnicy Buda­
pesztu. Odbyło się nabożeń­
stwo ekumeniczne w Kaplicy 
Skalnej na górze Św. Gellerta 
z udziałem Niemców, Onnian, 
Polaków i Cyganów. Nabożeń­
stwo celebrowali: ks. M arek  
Zygadlo —  proboszcz Polskiej 
Parafii Personalnej w Buda­
peszcie, ew angelicki pastor 
D ietrich  T iggem an , dr Lc- 
skow ski-Pal - Ormianin i dr 
Guzsik Tamaś. Polonia węgier­
ska z jechała  ze w szystk ich  
stron. Rozpoczęto kościelnym 
hymnem „Boże, coś Polskę” 
zaintonowanym przez Rege Be- 
lane. Całą uroczystość filmowa­
ła telewizja węgierska. Wznio­
słym momentem było odśpie­
wanie „Apelu Jasnogórskiego” 
we wnęce Kaplicy Skalnej, któ­
rą  zdobi w yrzeźbiony  orzeł 
w koronie i meble —  dar Fabry­
ki Mebli w Swarzędzu. Po uro­
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■ Jak  to miło, że na ponowne 
spotkanie z gośćmi z U stronia 
Śląskiego nie trzeba było długo 
czekać. W maju przebyw ała 
delegacja m iasta z burm is­
trzem  Kazim ierzem  H anusem  
na czele, obecnie natom iast 
część reprezentacyjnego zes­
połu U stronia E strada Ludowa 
Czantoria.
10-osobowy chór (cały liczy 50 
osób) wykonał w Bemie kilka 
pięknie stylizowanych utworów 
regionalnych, pieśni relig ij­
nych, patriotycznych i okolicz­
nościowych. Śpiewanie ich 
było piękne, z głębi serca p ły­
nące, pełne werwy i subtelnej 
zadumy, od Szła dzieweczka do 
laseczka  po przepiękną Modlit­

wę kapłana (Pobłogosław o 
Chryste tułacza) ze znanej ope­
ry G. Verdiego Nabuchodono- 
zor, z włoska Nabucco.
A potem były jeszcze długie 
wspólne rozmowy i naturalnie 
śpiewanie.
Trudno znaleźć słowa, którymi 
można byłoby to spotkanie 
określić. Pewnym jest, że i tym 
razem, podobnie jak przed 
miesiącem panowała niepow­
tarzalna atmosfera, atmosfera 
przyjaźni i otwartości.
Dzięki więc za ten wieczór nie 
tylko wspaniałym artystom, ale 
i Polskiemu Samorządowi XI 
dzielnicy, dzięki któremu do­
szedł on do skutku.

Bożena Bogdańska-Szadai
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W programie: 
Promocja wydawnictwa pt. 

„Dawny Ustroń 
w grafice Bogusława Heczko”

„Kto nie kocha przyrody 
nie może czuć się szczęśliwy.”

B. Pascal



Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa 
Wydział Oświaty, Kultury i Rekreacji 

Urzędu Miejskiego w Ustroniu 
„Galeria na Gojach”

Zapraszają
F S r f t / 9 / j f .  L W OUOI] „ Clf tNToRl f i

na wernisaż wystawy 
malarstwa i grafiki

Bogusława Heczko
zorganizowany z okazji 
70-tych urodzin Artysty, 

który odbędzie się 
w Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa 
w Ustroniu przy ul. Hutniczej 3 

w dniu 28 czerwca 1997r. (sobota) 
o godz. 17.00



PIĘKNO DODAJE SIŁY
W sobotę, 28 czerwca, odbył się wernisaż wystawy „Dawny 

Ustroń w grafice Bogusława Heczki” oraz promocja wydawnictwa 
pod tym samym tytułem. Wernisaż połączony był z uroczystością 
z okazji 70. urodzin artysty.

Mimo upalnego popołudnia skłaniającego bardziej do kąpieli 
niż uczestnictwa w imprezach kulturalnych, do Muzeum Hutnictwa 
i Kuźnictwa przyszło wielu gości. Przedstawiciele władz woje­
wódzkich, miejskich, radni, przyjaciele, znajomi oraz mieszkańcy 
Ustronia i nie tylko, przyszli złożyć B. Heczce najserdeczniejsze 
życzenia oraz wyrazy uznania.

Lidia Szkaradnik krótko przedstawiła pełne twórczej pasji życie 
artysty, podkreślając, że wielu turystów wyjeżdżając z Ustronia 
zabiera ze sobą wspomnienie utrwalone pędzlem jubilata. Zwróciła 
uwagę na ogromną wartość historyczną jego pracy i na łagodne 
usposobienie twórcy.
—  Często uważa się, że wielcy mistrzowie mają trudny charakter. 
Ta obiegowa opinia zupełnie nie pasuje do naszego kochanego 
Bogusia. Myślę, że przyszliśmy tu z dwóch powodów: by podziwiać 
kunszt artysty czny tych wspaniałych akwarel i by wyrazić miłość, 
sympatię i szacunek dla naszego wspaniałego Mistrza. Bogusław 
Heczko jest nie tylko wielkim  artystą, ale także wielkim  
człowiekiem.

Po hucznym  „Sto lat” śpiewanym  przez Estradę Ludową 
„Czantoria” pod dyrekcją Mariana Żyły, życzenia autorstwa L. 
Szkaradnik, złożyła Paulina Waleczek:

Zacny jubilacie, drogi Bogusławie 
gromadzimy się tu w jak ważnej sprawie, 
by Ci przypomnieć jak bardzo Cię kochamy 
i tu chóralnie życzenia składamy, 
żyj długo i szczęśliwie wśród bliskich Ci ludzi, 
niech Cię słońce co dzień ze snu budzi, 
niech Ci natura piękna dodaje siły, 
niech świat wokoło będzie radosny i miły.
Dziś w tak licznym gronie składamy życzenia, 
by Ci się spełniły wszystkie marzenia.

Po wdzięcznej, dziecięcej recytacji głos zabrał dyrektor Wydziału 
Kultury Urzędu Wojewódzkiego Bogdan Kocurek, który rozpoczął 
słowami:
—  Zacząłem się zastanawiać czy bardziej popularny jest Ustroń 
czy Bogusław Heczko. Myślę, że najbardziej znany jest Bogusław 
Heczko, który mieszka w Ustroniu.

Po życzeniach i gratulacjach B. Kocurek przeczytał list od 
wojewody, który nie mógł osobiście uczestniczyć w uroczystości. 
Do życzeń dołączył się także Karol Gruszczyk i wręczył B. Heczce 
najwyższe odznaczenie przyznawane za w ybitne osiągnięcia 
w dziedzinie ochrony zabytków. W imieniu władz miejskich 
winszował przewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Korcz.
—  Cieszę się, że mogę przeżywać z Tobą tak ważną uroczystość 
jaką jest 70-lecie urodzin. Tym większa jest to radość, że od 
najmłodszych lat znamy się po sąsiedzku— ze wzruszeniem mówił 
F. Korcz, a następnie odczytał list gratulacyjny, w którym grafiki

Sąsiedzkie życzenia od F. Korcza. Fot. W. Suchta

6  G a z e t a  U s t r o ń s k a

Fot. W. Suchta

B. Heczki nazwano „pięknym dokumentem przeszłości naszego 
miasta”, a akwarele - „cennąpam iątką i wizytówką” uzdrowiska. 
Do słów serdeczności Danuta Koenig dołączyła Złotą Paletę od 
Zarządu i Rady Miejskiej za wybitny wkład w rozwój kultury 
Ustronia. W imieniu artystów wystąpił Andrzej Piechocki, który 
dobrze odczytał nastrój jubilata.
—  Wiem jak strasznie przeżywasz tę uroczystość, dlatego nie 
będzie długich przemówień. |...] Jesteś dla nas Mistrzem i ży­
czymy Ci jeszcze wielu lat twórczej pracy.

Od kolegów po fachu otrzymał paletę zatytułowaną „Życie 
zaczyna się po siedemdziesiątce”, na której podczas wernisażu 
pędzlem „wypisali” swe życzenia.

Przed uroczystością B. Heczko prosił organizatorów, by „broń 
Boże” nie musiał nic mówić. Jednak wzruszony licznymi wyrazami 
sympatii podziękował wszystkim serdecznie. Nie powiedział wiele, 
ale za to cały czas śpiewał i „kolybał” się wspólnie z artystami EL 
„Czantoria”.

Wystawa pod tytułem „Dawny Ustroń w grafice Bogusława 
Heczki” czynna będzie w Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa do 30 
lipca.

*  *  *  (mn)
Na wernisaż przyszłam pół godziny wcześniej chcąc poro­

zmawiać z jubilatem zanim „porwą” go przyjaciele. Ma ich jednak 
tylu, że niektórzy również przyszli wcześniej, by sam na sam złożyć 
życzenia przed rozpoczęciem oficjalnej uroczystości. Mistrz, jak 
nazywają go koledzy, był jakby speszony tak wielkim zaintere­
sowaniem. W kąciku swojej galerii obserwował próbę listrady 
Ludowej „Czantoria”, niedowierzając, że zespół będzie śpiewał 
właśnie z okazji jego urodzin. Chętnie zgodził się na rozmowę, 
krótką, ze względu na składane życzenia i ciągłe wyrazy symapatii.
—  Jak się pan czuje w roli dostojnego jubilata?
—  Mam tremę, której nie mogę się pozbyć. Tak wiele szumu wokół 
mojej osoby, trochę to krępuje.
—  Obserwując pana, trudno uwierzyć, że obchodzi pan siedem­
dziesiąte urodziny,
—  Różnie się rano wstaje, czasem na równe nogi, a czasem nie 
można się poskładać.
— Czy pana stosunek do własnej twórczości zmienił się w ciągu łat?
—  Oczywiście. Najważniejsze jest to, że kiedyś chodziłem po groni- 
czkach, pracowałem w plenerze. Teraz już się obawiam, że jakiś 
organ się we mnie zbuntuje i nikt mnie nie znajdzie. Dawniej 
chodziłem po szczytach, wąwozach, zapuszczałem się daleko w las. 
— Tworzy pan głównie w domu.
—  Tak, dużo robię ze szkiców, których nigdy się nie pozbywhłem. 
Brakuje mi jednak kontaktu z przyrodą, z urozmaiconym krajobrazem.
—  Co uważa pan za największy sukces?
—  Że się dożyło w takiej kondycji i że ma się tylu przyjaciół wokół 
siebie.
— A wżyciu zawodowym?
—  To, że maluję, cały czas.
—  Czy jest coś, czego pan nie zrobił, co chciałby pan zrobić?
—  Tak, strasznie dużo rzeczy mi uciekło, ale wolę o tym nie mówić.

Rozmawiała: Monika Niemiec
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20 lipca w kinie w Domu Zdrojowym na Zawodziu odbył się koncert 
Estrady Ludowej „Czantoria” . Całkowity dochód z koncertu 
przeznaczony został na pomoc dla ofiar powodzi. Sala kina Zdrój 
wypełniła się po brzegi kuracjuszami, musiano nawet dostawiać 

i krzesła. Fot. W. Suchta
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WODA PRZYSZŁA NAGLE
W poniedziałek 14 lipca na parafii Dobrego Pasterza w Pola­

nie od rana panuje ożywienie. Jedni załadowują ciężarów kę dla 
powodzian, inni przyjmują dary od parafian. Nad wszystkim czu­
wa proboszcz Alojzy Wencepel, który znalazł jednak chwilę cza­
su na rozmowę. Pytamy, jak zrodziła się idea pomocy, na co ks. A. 
Wencepel odpowiada:

Dzieci z Raciborza na parafii w Polanie. Fot. W. Suchta
W piątek postanowiłem dotrzeć do poszkodowanych przez po­
wódź i dotarłem do Wodzisławia. Tam poszedłem do znajomych, 
by zorientować się w sytuacji. Posłali mnie do radia Wodzisław, 
które kieruje akcją pomocy. W rzeczywistości radio mieści się 
w Kokoszycach. Tam się udałem i zastałem wielki ruch. Organizo­
wana była odprawa darów w rejon Raciborza. Rozmawiałem z kie­
rowcą, któremu dwa razy udało się przebić przez wodę i dotrzeć do 
poszkodowanych. Woda sięgała mu do połowy drzwi ciężarówki, 
a on przeprawił się tylko dlatego, że rurę wydechową wyciągnął 
na dach.
Dlaczego właśnie tam ksiądz pojechał?
Ponieważ pracowałem w Kokoszycach i znałem te strony. Gdy 
dotarłem do zakazu wjazdu, wysiadłem z samochodu, podwinąłem 
nogawice i szedłem przez wodę. Akurat przyjechała motorówka I 
z żołnierzami. Ładowali wodę i żywność. Spytałem czy mogli by 
mnie zabrać ze sobą. Bez problemów zgodzili się na to. Tak więc 
motorówką, nad kukurydzą, nad pszenicą, pojechałem do Buko­
wa, wsi która najbardziej ucierpiała. Miejscami trzeba było wiosło­
wać. Szczęśliwie dojechaliśmy i osiedliśmy w Bukowie na mieliźnie 
w pewnej odległości od domów, na których było widać, że woda 
podchodziła pod stropy. Zwierzęta zginęły, wszystko było zamu­
lone. Punkt zborny był w kościele. Poszedłem tam, ale akurat pro­
boszcz objeżdżał łódką zalane tereny. W kościele woda wyrwała 
podesty z ławkami. Szedłem boso w błocie powyżej kostek. Oka­
zało się, że proboszczem jest tam ks. Antoni Wyciślik, który przez 
pewien czas był w Polanie. Musiałem wracać. Widziałem jeszcze 
żołnierza, który pchał kajak z pielęgniarką. Pytali, czy ktoś nie po­
trzebuje pomocy. Ludzie mieli łzy w oczach, ci, którzy powinni ich 
ratować w najważniejszym momencie uciekli.
Jak rozpoczęła się akcja pomocy w parafii?
Wróciłem i o północy byłem na mszy w Głębcach. Opowiedziałem

__________ ________ (cci na str. 2)
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Y C <  L ĉ - -» ^ 1

£— - o  * 7  .

-̂>A

<£ a A ,(A / , <P " '  O  r  >

j t .  t y . .

.  'T ^ n f  <> T- ^ ) /Ć t  ?  <l 7

/  r
p  ^ /Li, ' ? "7  ''r-» 9  C W

p a r ^ h a ^ / 4  ~ y A ,  * *
w= rnskc - K.a.tolic«<a■£>. 5-» , •, <T'-r'¥7‘y» ̂  A -*R z y -------- . --------  ̂A

D O B R E G O  a S T E R Z A
Ul P oiifc^s, o [«! 38:* 5 . 

4 3 —4 5 0  O Ś l M i .  -• P O L A N A

J

' , _  C j j - — -> C ^ y - c . /



i2  a uiia do m i en ie



5  SIERPIEŃ
iJi/t *iioo)n t tó ią  zespołu t ttdd/e 2o$miśM¥

P O M E S J O C J R r t l U b P t i W f l W M  K O k f f C i E M  /  3 B S 0 C 2 E  C W M f . 2  O K R 2 3 1  
0 2 B H K U  S * n Ą  M R & E U  f i l f ) H I S T « l  2  3 o 4 o T fl P O M O R S K Ą

> H f c c f f  I n  G t i w f a f i  ł c ł f * u t t o $ € i  ł i i i k & y  w r  M * r r $ ' n » c < <

Mamy zaszczyt zawiadomić

9
W . P .

o ślubie

7 ^<3cL'żtM kcL  

,4 in lr<e ja  ( ja ta

który odbędzie się w sobotę dnia 9 sierpnia 1997 roku 
w kościele Ewangelicko-augsburskim w Ustroniu o godzinie 12.30.

cAluj nasi zn a jom i 

w pam ięci a a i m ieli 

m łoda para od  serca 

kołaczem się d z ie li

(.Dorota i  (Andrzej 
z R o d zica m i



KJ Neukirchen-Yluyn
SIERPNIA

ib is, o wda. z r *  w & i ó t n n * r u t  j o  c / e s <2W #
. O M f j s i u H e . z  c z e s k ie g o  0 £ S 2 ¥ h ń  h *

U&UGtl POb&ÓZ PÓJittOCMEO C2EŚC1 N,
t io w z ó  ÓO c u u  P l f i r m B W  2 ł  Sf£dPH/R OYÓiO so d o

*

aA TcTm ^s n  s ^ d

m , e C * I C * -  * » ° t M W Z i a l A  L l h  w t u M  u ° R Z ! i ? Z _ «

^ W £ >  ‘̂ c i e c z y  o  łJo \ J E h i o  Q h o z r h A / r )

& s ś m T E T Z ^ L ^ i l L ^ 1 " ^  ' p D e N h

H d B f i  Z E s m a  u  j j c e o i h  >  u r o y ^ u A *  / J  ^  / 9  °, a ó ^
& S W U A .  M  ó(U/ V d 0 u r s M c j Bs ~ o f i L  ą , W m £ i  2 g o ó a  M y
C U  T/>* s  o MO S e M  ? o m 1 o E f L ^ e , ^ a  6 '% ?  óe* » »



TUenAe-@Aon 'Jtieden&enę 'JteufancAeK-fytoufK

P C iiiu t̂ e den *?*eude

wan eut dLied, weldteć den Ti/enAe-@Aon 'Ttieden&eny. ale "9utnd' {fen uaeen (penteinac&aAteAou ênt
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G em ein-
s c h a fts -
k o n z e r t

W erks-Chor
N iederberg

N eukirchen-V luyn
Leitung: Karl Hammans

C hor E strada Ludowa 
»Czantoria« 

U stroń  /  P olen
Leitung: Marian Żyła

Josef Landmesser, Orgel / Keyboards 

G e sa m tle itu n g :  Karl H a m m a n s
Musikdirektor FDB

S a m sta g , 23. A u g u st 1997
Padagogisches Zentrum des 

Stursberg-Gymnasiums, Tersteegenstrajie

B eginn: 17 Uhr - Einlaft: 1 6 .3 0  Uhr 
Eintritt: DM 1 5 ,-

D as P ro g ra m m  b e r e c h t ig t  z u m  E in tr i t t

Neukirchen-Vluyn feiert 700 Jahre

machte der Werks-Chor Niederberg 
klar, worum es ging: Die Musik soli 
Lebensfreude vermitteln. Und sie tat 
es, wenn etwa die Sangerinnen und 
Sanger des „Czantoria”-Chores in ih- 
ren farbenprachtigen Kostiimen mit 
beschwingten Melodien von ihrer Hei- 
mat am Westrand der schlesischen 
Beskiden sangen. Immer wieder be- 
zauberten dabei auch die Solistinnen 
im Chor, allen voran Ewa Kornas (So­
pran) und Halina Szarowska (Alt) mit 
ihren strahlenden Stimmen. Mit Kir- 
chenliedern raumte der Czantoria-

hóchster Klangkultur, Rhythmik, Dy­
namik und Prazision in seinen Lied- 
vortragen sowie reger Bewegung in 
einer biihnenwirksamen Choreogra- 
phie unter sensibler Leitung seines 
engagierten Chorleiters Marian Zyla.

„Meisterhaft”

Die Sanger des Chores Niederberg 
unterstrichen wieder einmal ihre san- 
gerische Leistungsfahigkeit. DaB 
Chorleiter Karl Hammans sein
„Handwerk” meisterhaft versteht, ist 
ohnehin bekannt.



Programmfolge

Werks-Chor Niederberg / Czantoria Ustroń
Chorspruch »Sto lat«

1. Vorsitzender Rudi Muller
BegruJSung

Werks-Chor Niederberg
Klange der Freude Willi Trapp

Czantoria Ustroń
Po naszych Beskidach °Pr- P. Kaleta
Zachodżiesłoneczko 
Gronie nasze gronie

opr. własne /  M. Żyła 
opr. J. Gawlas / M. Żyła

Werks-Chor Niederberg
Der trunkene Seemann 
Seemann, deine Heimat 
Guantanamera 
Golden Westernsongs

Wilhelm Heinrichs
Gus Anton 
Otto Groll 
Otto Groll

Czantoria Ustroń
Alleluja Amen 
Modlitwa Kapłana 
Modlitwa w Kościółku 
Gaudę Mater Polonia

opr. F. Handel 
opr. G. Verdi 
opr. St. Moniuszko 
opr. T. Klonowski

-  Pause 15  M in.-



Programmfolge

Czantoria Ustroń
Dejcie mi mamulko piękny strój
Zasiali górale
Piykla placki
Zasiali górale
Wiązanka mel. ludowych
.(Beskidzkie melodyjki«
W zielonym gaiku 
Stoi u wody

Werks-Chor Niederberg
Mir geh ts  gut
Wochenend und Sonnenschein
Kosakenritt
Sierra Mądre del sur

Czantoria Ustroń
Przynosimy plon 
Ma skraju w zielonym lesie 
Śpiewam ja  śpiewam 
W zielonym gaju

opr. własne / M. Żyła 
mel. ludowe

opr. J. Świder 
opr. własne /  M. Żyła

Bearb. K. Hammans 
Ager / Amberg 
Otto Oroll
Satz: Steinfeld / Hammans

opr. A. Poćwierz 
opr. własne /  M. Żyła 
opr. własne /  M. Żyła

Werks-Chor Niederberg /  Czantoria Ustroń
Dank an die Freunde Heinrich Stahl

machte der Werks-Chor Niederberg 
klar, worum es ging: Die Musik soli 
Lebensfreude vermitteln. Und sie tat 
es, wenn etwa die Sangerinnen und 
Sanger des „Czantoria”-Chores in ih- 
ren farbenprachtigen Kostiimen mit 
beschwingten Melodien von ihrer Hei- 
mat am Westrand der schlesischen 
Beskiden sangen. Immer wieder be- 
zauberten dabei auch die Solistinnen 
im Chor, allen voran Ewa Komas (So­
pran) und Halina Szarowska (Alt) mit 
ihren strahlenden Stimmen. Mit Kir- 
chenliedern raumte der Czantoria-

hochster Klangkultur, Rhythmik, Dy­
namik und Prazision in seinen Lied- 
vortragen sowie reger Bewegung in 
einer biihnenwirksamen Choreogra- 
phie unter sensibler Leitung seines 
engagierten Chorleiters Marian Zyla.

„Meisterhaft”

Die Sanger des Chores Niederberg 
unterstrichen wieder einmal ihre san- 
gerische Leistungsfahigkeit. DaB 
Chorleiter Karl Hammans sein
„Handwerk” meisterhaft versteht, ist 
ohnehin bekannt.



Polnischer Chor „Czantoria” zu Gast in Neukirchen

Bewegende Lieder 
aus der Heimat
NEUKIRCHEN-VLUYN. Auf Einla- 
dung des Werks-Chores Niederberg 
war der polnische Chor „Czantoria” 
zu Gast in Neukirchen-Vluyn. Der auf 
hohem sangerischen Leistungsniveau 
stehende Gastchor aus der polnischen 
Partnerstadt Ustroń und der heimi- 
sche Werks-Chor Niederberg gaben 
im ausverkauften Padagogischen 
Zentrum des Stursberg-Gymnasiums 
ein begeistemdes Gemeinschaftskon- 
zert und wurden von den Konzertbe- 
suchem mit stehenden Ovationen ge- 
feiert.

Strahlende Stimmen

Schon zum Auftakt des Konzertes 
machte der Werks-Chor Niederberg 
klar, worum es ging: Die Musik soli 
Lebensfreude vermitteln. Und sie tat 
es, wenn etwa die Sangerinnen und 
Sanger des „Czantoria”-Chores in ih- 
ren farbenprachtigen Kostiimen mit 
beschwingten Melodien von ihrer Hei­
mat am Westrand der schlesischen 
Beskiden sangen. Immer wieder be- 
zauberten dabei auch die Solistinnen 
im Chor, allen voran Ewa Kornas (So­
pran) und Halina Szarowska (Alt) mit 
ihren strahlenden Stimmen. Mit Kir- 
chenliedern raumte der Czantoria-

Chor der tiefen Religiositat seiner 
polnischen Heimat den gebiihrenden 
Platz ein.

Die heimischen Sanger des Werks- 
Chores Niederberg griffen mit „Mir 
gehts gut” basierend auf einem Hit 
der legendaren Beatles in einer Bear- 
beitung ihres Dirigenten Karl Ham- 
mans den roten Faden „Lebensfreu­
de” wieder auf. Gemeinsam sangen 
der Werks-Chor Niederberg und der 
Gastchor „Czantoria” am Ende des 
Konzertes „Dank an die Freude”, das 
polnische Lied „Szumi jawor szumi” 
und zum Ausklang „So ein Tag, so 
wunderschon wie heute”. Der Gast­
chor „Czantoria” begeisterte mit 
hochster Klangkultur, Rhythmik, Dy­
namik und Prazision in seinen Lied- 
vortragen sowie reger Bewegung in 
einer biihnenwirksamen Choreogra- 
phie unter sensibler Leitung seines 
engagierten Chorleiters Marian Zyla.

„Meisterhaft”

Die Sanger des Chores Niederberg 
unterstrichen wieder einmal ihre san- 
gerische Leistungsfahigkeit. DaB 
Chorleiter Karl Hammans sein 
„Handwerk” meisterhaft versteht, ist 
ohnehin bekannt.

iii ic • C i ' • ,(



GUT,
WENN ALLES 

STIMMT

CD

<0omN

Wenn beim Chorgesang die 
Harmonie stimmt, wird er fur 
Sanger und Zuhorer Stiick 
fur Stiick zum hórenswerten 
GenuB.
Beim Geld sorgen wir dafiir, 
daB alles im Einklang mit

Wenn’s um Geld geht

Ihren Interessen ablauft. Von 
Ihren taglichen Geldangele- 
genheiten bis zur rentablen 
Geldanlage achten wir darauf, 
daB Anspriiche und Erfolg 
harmonisch aufeinander abge- 
stimmt sind.

Sparkasse Neukirchen-Yluyn
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i zioła. Na Czantorię war­
to wybrać się w pogodny 
dzień, gdyż panorama ze 
szczytu jest wyjątkowo 
rozległa. Obejmuje wier­
chy Beskidu Śląskiego 
z Baranią Górą i Skrzycz-

górujący nad Us­
troniem. Chociaż nie 
przekracza tysiąca me­
trów, wydaje się wyższy, 
gdyż otaczają go doliny 
(wśród nich najgłębsza 
jest dolina Wisły). Wierz­
chołek jest łagodny, ale 
stoki opadają tak stromo, 
że pokonanie ich wyma­
ga sporo wysiłku. Góra 
rozdziela dorzecze Wisły 
i Odry, przebiega przez 
nią także granica polsko-

nem, liczne góry nad 
doliną Olzy, a nawet Ry- 
cerzową w Beskidzie 
Żywieckim. Piękny szlak 
grzbietowy, słynący z roz­
ległych widokówywiedwe 
z Czantorii południej* 
na Soszów oraz Stozek^r 
Informacje ^yrystyczne 
i rezerwacja miejsc noc-

czeska. Na Czantorii, po­
rośniętej świerkowym 
borem, znajdują się dwie 
polany -  niżej położona 
Stokłosica i hala wierz­
chołkowa. Niegdyś wypa­
sali tam owce górale, 
dziś rośnie bujna trawa

lęgowych w

w  bs*sk<*ar -  
K(<4SÓr32<« OO-
T .s n u ;^  '.■esM Tira

Członkowie chóru 
,Czantoria” w górach
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WIZYTA M ARSZAŁKA
W czwartek 18 września ^ | K !  l y

dzanie Domu Zdrojowego na v „ Do(jajmy, że nie będzie
w koncercie Estrady Ludowej ,,Czanto Wiosnąpodczas
to pierwszy kontakt „Czantorii , skiemu zespołowi me-
pobytu w Bielsku-Białej wręczy zaplanowano spo-
dal „Za zasług, dla Sejmu RP .N a 8 °“ ^  ̂  mieSzkańcami Śląska 
tkanie J . Zycha . kandydatów ^ ' ^ ^ ^ y t e d z . e  również na 
Cieszyńskiego. Marszałek prawdopodobnie wyje (w)
Rówmcę, a około godz- 18 ° Puści Ustr0—--------------- ----------------

ZAKOCHANY
18 w rześn ia  g o śc iliśm y  

w Ustroniu marszałka Sejmu 
Józefa Zycha. Przed gmachem 
Urzędu M iejskiego J. Zycha 
witali: wojewoda bielski Marek 
Trąbski, wicewojewoda Jan 
Wysogoląd, poseł Tadeusz Sa­
bat, przew odn iczący  R ady 
Miejskiej Franciszek Korcz, 
burmistrzowie Kazimierz Ha­
nus i Tadeusz Duda, prezes Za­
rządu Miejskiego PSL w Ustro­
niu Jan Kubień. Marszałek prze­
praszał za kilkuminutowe spóź­
nienie, ale jego kierowca trochę

MARSZAŁEK
pobłądził. N astępnie w UM 
J. Zycha witały dzieci z zespołu 
Równica, od których otrzymał 
bukiet kwiatów i tomik poezji 
Wandy Mider. K. Hanus przy­
bliżył gościowi nasze miasto. 
Następnie udano się na Zawo­
dzie, gdzie dyr. Karol Grzybow­
ski prezentował Szpital Uzdro­
wiskowy i Dom Zdrojowy. Gdy 
J. Zych pojawił się na stołówce 
w uzdrow isku  spożyw ający 
obiad kuracjusze witali go bra­
wami. M arszałek zjadł też taki 
sam jak  wszyscy inni obiad.

Zasadniczą częścią wizyty 
był koncert Estrady Ludowej 
„Czantoria” w sali kina Zdrój. 
Przez ponad godzinę ustroński 
zespół prezentował pieśni na­
szego regionu. Występ został 
przyjęty owacyjnie.
—  Jestem zakochany w tym  
zespole —  stwierdził J. Zych 
gratulując wspaniałego koncer­
tu—  postanowiłem też wręczyć 
„ C zan torii” zestaw  trzech  
medali patriotycznych upa­
miętniających najwspanialsze 
chwile w życiu naszego naro­
du. Numer jeden tych medali 
wręczałem królowej Elżbiecie. 
Po koncercie, również w sali 
kina Zdrój, odbyło się spotka­
nie z mieszkańcami i ludowcami 
Śląska Cieszyńskiego. {Relację 
z tej części wizyty przedstawi­
m y w jed n ym  z najbliższych  
numerów GU).

J. Zycha cały czas otaczali 
ludzie. Gdy tylko przez chwilę 
„był w o ln y ” , zapy ta łem  go 
o wrażenia z naszego miasta.
—  Sąjak najlepsze. Począwszy 
od tego wspaniałego obiektu, 
położenia miasta, na występie 
tego wspaniałego zespołu koń­
cząc.

-— Czy faktycznie „Czantoria” 
tak się Panu Marszalkowi po­
doba. W innych miastach też 
są zespoły i zapewne też są 
chwalone?
—  Absolutnie nie ma tu żadnej 
kurtuazji. Od pierwszej chwili 
gdy ich usłyszałem, a pamię­
tam, że było to półtora roku 
temu w Bielsku-Białej, marzyłem 
o tym, by się ponownie z tym 
zespołem spotkać. Zresztą gdy 
tylko minie kampania wyborcza, 
na pewno ponownie się zoba­
czymy.

Po w izycie poprosiliśm y 
o parę refleksji T. Dudę:
—  W izyta w naszym mieście 
tak ważnej osobistości była 
znaczącym zdarzeniem. Ja od­
niosłem wrażenie, że była to 
bardzo sympatyczna wizyta. 
J. Zych wpisał się do księgi pa­
m iątkowej m iasta, zwiedził 
uzdrowisko, które zrobiło na 
nim widoczne wrażenie. Zresz­
tą na każdym kroku podkre­
ślał, że Ustroń mu się bardzo 
podoba. Powiedział nam, że po 
wyborach postara się jeszcze 
raz odwiedzić Ustroń. Tym ra­
zem na odpoczynek.

(ws)
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1 9 9 7 . s z e p t e m b e r  1 9 -2 1

B uda, P . ,k ,„ „ p „ a  «  .  F e n e k .t l-n  «« t ó r n y i k . POWTÓRKA 
Z ROZRYWKI

Już po raz trzeci Samorząd XI 
| dzielnicy Budapesztu zorgani­

zował w dniach 19-21 września j 
III Festiwal Paneuropejski, nad 
którym patronat objął prze­
wodniczący Unii Paneuropej­
skiej i honorowy obywatel 
dzielnicy dr Otto Habsburg. 
Pogoda była piękna, a i prog­
ram  artystyczny bogaty i uro­
zmaicony, nic więc dziwnego, 
że sporo mieszkańców dzielni­
cy wzięło udział w Festiwalu. 
Mniejszość polską reprezento­
wał zespół taneczny Stowarzy­
szenia Bema Dwa Bratanki, 
który wystąpił dwukrotnie 
zbierając zasłużone brawa. 
Dzięki Samorządowi Mniej­
szości Polskiej XI dzielnicy, 
który doprowadził do współ­
pracy tejże dzielnicy z pięk­
nym miasteczkiem Ustroń 
w Festiwalu wziął także udział 
znakomity chór Czantoria.
W Budapeszcie gościli już po 
raz drugi, pierwszy raz w maju 
w zaledwie 10-osobowym skła­
dzie. Tym razem przyjechali 
w komplecie, 40 osób, młodzież 
i dorośli, których łączy jedna 
wielka pasja: śpiew. Mają na­
prawdę bardzo bogaty repertu­
ar, od pieśni ludowych z terenu 
Śląska Cieszyńskiego począ­
wszy aż po pieśni kościelne. 
Mogą więc występować 
wszędzie. I korzystają z okazji. 
Do Budapesztu przyjechali na 
dwa występy, ale mieli ich 
znacznie więcej. W podzięko­
waniu za umożliwienie im 
zwiedzenia parlam entu dali

tam koncert, jaki długo będą 
wspominać pełniący tego dnia 
dyżur pracownicy. Zaśpiewali 
w Polskim Kościele, a następ­
nie w ambasadzie, dokąd poje­
chali głosować. Śpiewali wszę­
dzie i dla wszystkich. I dzięki 
im za to, że tak potrafią rozsła­
wiać polską kulturę. Po nie­
dzielnym występie na scenie 
Parku Budańskiego wielu słu­
chaczy zrezygnowało z ogląda­
nia dalszego programu. Niektó­
rym wydawało się, że tylko tak 
pięknym akordem można za­
kończyć cały Festiwal. Zespół 
Czantoria, kierowany przez 
niestrudzoną Danielę Łabuz 
prezentował nie tylko dosko­
nałe głosy (aż wierzyć się nie 
chce, że to amatorzy!), ale i 
niezwykle piękne stroje ludowe 
Śląska Cieszyńskiego.
Słuchając ich koncertu żałowa­
łam, że w sumie niewielu 
przedstawicieli naszej Polonii 
miało okazję brać udział w tej 
prawdziwej uczcie duchowej. 
Jest jednak szansa, by i oni 
mogli spotkać się 
z zespołem. Z okazji święta 11 
listopada zaprosiliśmy Czan­
torię ponownie do Budapesztu. 
13 listopada wystąpi na zapro­
szenie ambasadora RP, Grzego­
rza Łubczyka dla przedstawi­
cieli władz węgierskich i kor­
pusu dyplomatycznego, dzień 
później natomiast dla Polonii 
z całego kraju i naszych wę­
gierskich przyjaciół, którzy po­
magali powodzianom w Polsce.

A.N.
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BISY W K
Od 19 do 21 września odby­

wał się w Parku Budańskim III 
Festiwal Paneuropejski. Orga­
nizatorem imprezy jest Samo­
rząd XI dzielnicy Budapesztu, 
a honorowy patronat nad nią 
objął przewodniczący Unii Pa­
neuropejskiej Otto Habsburg - 
honorowy obywatel dzielnicy.
W bardzo bogatym programie 
festiwalu znalazły się między 
innymi występy znanych ze­
społów krajowych i zagranicz­
nych. Polskę reprezentow ała 
u s tro ń sk a  E strad a  L udow a 
„Czantoria” . Występy zespołu 
cieszyły się ogromnym powo­
dzeniem zarówno wśród orga­
nizatorów jak  i licznie zgroma­
dzonej na festiwalu publiczno­
ści. Dwa spośród ośmiu kon­
certów naszych artystów nale­
żały do szczególnie wzruszają­
cych: w węgierskim parlamen­
cie i w am basadzie polskiej 
w Budapeszcie. Wraz z przed-

f/i.<prob. b a r e k  2xfą a d t o

?0ofexLń<, o(q tA Ct&J&fió)

v JSo^eWe

E w a  t y c z y ń s k a  
P iotr S o w a

Świnoujście, dnia 20 lipca 1997 r.
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Od 19 do 21 września odby­
wał się w Parku Budańskim III 
Festiwal Paneuropejski. Orga­
nizatorem imprezy je s t Samo­
rząd XI dzielnicy Budapesztu, 
a honorowy patronat nad nią 
objął przewodniczący Unii Pa­
neuropejskiej Otto Habsburg - 
honorowy obywatel dzielnicy. 
W bardzo bogatym programie 
festiwalu znalazły się między 
innymi występy znanych ze­
społów krajowych i zagranicz­
nych. Polskę reprezentow ała 
u s tro ń sk a  E strad a  L udow a 
„Czantoria” . Występy zespołu 
cieszyły się ogromnym powo­
dzeniem zarówno wśród orga­
nizatorów jak  i licznie zgroma­
dzonej na festiwalu publiczno­
ści. Dwa spośród ośmiu kon­
certów naszych artystów nale­
żały do szczególnie wzruszają­
cych: w węgierskim parlamen­
cie i w am basadzie polskiej 
w Budapeszcie. Wraz z przed­

stawicielami władz miasta z bur­
mistrzem Kazimierzem Hanusem 
na czele, członkowie EL „Czan­
toria” uczestniczyli we mszy św. 
odprawionej w polskim koście­
le na Kobanya. Zaprezentowali 
tam pieśni religijne i patriotycz­
ne. Miłym akcentem były grom­
kie oklaski, owacje na stojąco 
i głośne domaganie się bisów 
w kościele. Staraliśmy się spro­
stać oczekiwaniom licznie zgro­
madzonej Polonii oraz grupie 
powodzian z Polski. Z życzenia­
mi księdza proboszcza, by Pan 
Bóg dal nam wszystkim pogo­
dę ducha, byśmy byli nadal tak 
dobrymi ambasadorami nasze­
go narodu i naszej wiary odje­
chaliśmy na dalsze koncerty. 
W krótkich przerwach zwiedza­
liśmy piękną stolicę Węgier. 
Przeżycia stamtąd zachowamy 
głęboko w naszych sercach. 

Daniela Łabuz 
prezes EL „Czantoria”

tf ł .prob. f i a r e k  2xrą a t f t o
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E w a  Ł y c zy ń sk a  
P iotr S o w a

Świnoujście, dnia 20 lipca 1997 r.

S to w a r z y s z e n ie  M iło ś n ik ó w  
K u ltu r y  L u d o w e j  
„ C Z A N T O R I A „  

w  U stro n iu

J a k o  c z ło n k o w ie  S to w a r z y s z e n ia  M iło śn ik ó w  K u ltu ry  
L u d o w e j „ C za n to ria  „ , kró tko  W asi e n tu z ja śc i z  sp o n ta n ic zn ą  ra d o śc ią  
z a w ia d a m ia m y  w s z y s tk ic h  W sp a n ia łych  i K o ch a n ych  c z ło n k ó w  Z esp o łu  , ż e  
n a s z  ś lu b  o d b ę d z ie  s ię  4  p a źd z ie rn ik a  1 9 9 7  roku o g o d z . 11 30 w  U rzę d zie  
S ta n u  C yw iln eg o  w  Ustroniu.

„ T rzy  c zw a r te  z  m iłości,
D w ie  ó sm e  z  ro z są d k u ,
C iu t z  w y ra c h o w a n ia ,
Trochę d la  p o rzą d k u ,
K a p k ę  d la  tradycji,
Tyci d la  rek lam y,
O św ia d c za m y  w s z y s tk im ,
Że s ię  p o b ie ra m y  !"

W  z w ią z k u  z  ty m  ra d o sn y m  d la  n a s  i o c ze k iw a n y m  d n ie m  m a m y w ie le  
m a rzeń . J e d n y m  , d o ty c zą c y m  „C zan torii” to, b y  ś lu b  d o k o n a ł s ię  w  W a sze j  
obecn o śc i. M u sim y p r z y z n a ć  ju ż  tera z, z e  w y b ie ra ją c  U stroń  n a  m ie jsce  
ś lu b o w a n ia  m ie liśm y  o d  d a w n a  n a d z ie ję  , ż e  p r z y jd z ie c ie  b y  c ie s z y ć  s ię  z  
n am i i d a ć  s o b ą  n a jw s p a n ia ls zą  o p ra w ę  n a s ze m u  św ię tu .

O b e c n ie , g d y  z b l iż a  s ię  ten  d z ie ń  s e r d e c z n ie  W a s z a p r a s z a m y  n a jp ie rw  
n a  ś lu b  i b e zp o śre d n io  p o  ś lu b ie  n a  :

S P O T K A N IE  „ N O W O Ż E Ń C Ó W ”, IC H  G O Ś C I O R A Z  Z E S P O Ł U  
„ CZA N T O R IA 9 Z  FILIŻANKĄ K A W Y .

O czek u ją c  n a  o d p o w ie d ź  
p o z d r a w ia m y  W a s W s z y s tk ic h
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Od 19 do 21 września odby­
wał się w Parku Budańskim III 
Festiwal Paneuropejski. Orga­
nizatorem imprezy jest Samo­
rząd XI dzielnicy Budapesztu, 
a honorowy patronat nad nią 
objął przewodniczący Unii Pa­
neuropejskiej Otto Habsburg - 
honorowy obywatel dzielnicy. 
W bardzo bogatym programie 
festiwalu znalazły się między 
innymi w ystępy znanych ze­
społów krajowych i zagranicz­
nych. Polskę reprezentow ała 
u s tro ń sk a  E strad a  L udow a 
„Czantoria” . Występy zespołu 
cieszyły się ogromnym powo­
dzeniem zarówno wśród orga­
nizatorów jak  i licznie zgroma­
dzonej na festiwalu publiczno­
ści. Dwa spośród ośmiu kon­
certów naszych artystów nale­
żały do szczególnie wzruszają­
cych: w węgierskim parlamen­
cie i w am basadzie polskiej 
w Budapeszcie. Wraz z przed­

stawicielami władz miasta z bur­
mistrzem Kazimierzem Hanusem 
na czele, członkowie EL „Czan­
toria” uczestniczyli we mszy św. 
odprawionej w polskim koście­
le na Kobanya. Zaprezentowali 
tam pieśni religijne i patriotycz­
ne. Miłym akcentem były grom­
kie oklaski, owacje na stojąco 
i głośne domaganie się bisów 
w kościele. Staraliśmy się spro­
stać oczekiwaniom licznie zgro­
madzonej Polonii oraz grupie 
powodzian z Polski. Z życzenia­
mi księdza proboszcza, by Pan 
Bóg dał nam wszystkim pogo­
dę ducha, byśmy byli nadal tak 
dobrymi ambasadorami nasze­
go narodu i naszej wiary odje­
chaliśmy na dalsze koncerty. 
W krótkich przerwach zwiedza­
liśmy piękną stolicę Węgier. 
Przeżycia stamtąd zachowamy 
głęboko w naszych sercach. 

Daniela Łabuz 
prezes EL „Czantoria”
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Program
(1997. norember 13.)

•  szobaszam/Rooiiw/Zimmer*

»erkezes/Anwal/Ankunft

•  elutazas/Check Out/Abreise

•  ar/Rate/Preis

ERAVIS

Organizacje polonijne 
wraz z Ogólnokrajowym Samorządem 

Mniejszości Polskiej 
w imieniu całej węgierskiej Polonii 
oraz Ambasada RP w Budapeszcie 

serdecznie zapraszają Państwa 
w dniu 14 listopada o godz. 18.00 

na uroczysty koncert 
z okazji Święta Odzyskania Niepodległości, 

dedykowany wszystkim ofiarodawcom 
na rzecz polskich powodzian. 

W programie występ chóru CZANTORIA 
i zespołu tanecznego DWA BRATANKI.

ko n cer t sponsorow ali także: 

BUKLIN, HAKO, FH W  Starow icz

m iejsce: F óldm uvelesiigyi 

M iniszterium  K ulturterm e  

1055 B udapest,
K ossuth L a jos ter 11.

cHenCftjeldKoztariaiacf rendhtu iili ei tnecf Lataim azott nacjybóuete, 

Cjrzecjorz c£u lcz tjb  e i ^ iej e t iiz te ie tte l meęL tuja

C )n t

a ddenęjtje l J d ó z td r ia id ę  d d ii^ e t ie n ie ^ i Y japja a lka lm abo l, 

1 9 9 7 . not/ember 13 -dn  (c iiitd rtókón) 1 8 .0 0  drabor tartandó

i i n n e p i  L a n . g u e r i e n y r e  

(dzantoria ko rn i e loada iab itan

J U L  DdLsJhW  )*UW »
1 / 2  1 t 1/  ti P - . ł '  11 tel. 351 -1 3 -0 0 /0 1 /0 21055 /Sudapeil, __z\oiiuth. cU-ajoi ter 1 7.
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AMBASADA
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W BUDAPESZCIE

AMBASSADE
DE LA REPUBLIOUE DE POLOGT 

a BUDAPEST

Szanowna Par

Ambasada Rz< 
morząd Mniejszość 
listopada br. do Bu 
nocleg i pełne utrzy

Liczymy na u( 
kazji Święta Odzysl 
wicieli władz węgiei 
dawców na rzecz po

Przewodniczący Ogó 

Mniejszości Po

dr Konr

Satorai]aujheiy,

SarospataK

ilgotarjanBaiassagyarmai
•  Petervasara

âroyar o0 p Baionyterenye

Ujfeherto
•Mezókovesd

'FuzesaPony
HajduPoszófmeny

majduhadhazsjatabanya
Tiszafured

JaszPereny

DebrecenHajduszoPoszlo^
'NagyKata

kunhegyes
•Derecske

Varpalota

^Jegled 

, ^Nagykóros

, Kecskemet

lorokszentmiklos
JatonalmadjM7J

Balatonfured Mezótur SzeghalomLajosmizseDunau)varos| 

•SarPogard ;L
•Tiszafoldvar Kpmaendród-̂ ^̂Siofok3alatonfoldvar

Batatonleile ,MezóPereny
^Bekes

Bekeęcsaba

Dunafóldvar' Kunszentmarton
Kiskunfe

Marcali Kiskórós

#Soltvadkert
■ ę Szentes

'Kalocsa
'Oroshaza

iKisteleki
.Kiskunhalas Hodmezóvasarhelyi Dombóvar

Komló Mórahalom

UNGARN- HUNGARY

T°ka,J x/̂ sarosąarfi5n7̂ ^
Nyiregyhaza BaWatóranthaza 

n i ®Mateszalka

aar Nyirbator
•Soo,“

'8, ^
*Csornae. Kr

°%°e ^
Szombathety

°/ y  ©  . -Sarvar

%%

^Szentgotthard

Yeszprerr

Zalaegerszeg

Keszthely

£  Lent

Kaposvai

Hercegszantó- 
Baćki Brea

ybzdiuu- -̂--^
Breg ( Y U )

Dravaszabolcs-Donji Miholjac

O  06 30 521 < 

dP  K it 1997

POLONIA węgierska

Ambasador Grzegorz Lubczyk

Już po raz trzeci Samorząd XI 
dzielnicy Budapesztu zorgani­
zował w dniach 19-21 września 
III Festiwal Paneuropejski, nad

wszędzie. I korzystają z okazji. 
Do Budapesztu przyjechali na 
dwa występy, ale mieli ich 
znacznie więcej. W podzięko­
waniu za umożliwienie im 
zwiedzenia parlam entu dali

POWTÓRKA
tam koncert, jaki długo będą 
wspominać pełniący tego dnia 
dyżur pracownicy. Zaśpiewali
w Polskim Kościele, a następ-

1 -1 --—  - -»• ------- -
pusu dyplomatycznego, dzień 
później natomiast dla Polonii 
z całego kraju i naszych wę­
gierskich przyjaciół, którzy po­
magali powodzianom w Polsce.

A.N.



AMBASADA
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W BUDAPESZCIE

a m b a s s a d e  Budapeszt, dnia 14 listopada, 1997 r.
DE LA REPUBLIQUE DE POLOGNE 

a BUDAPEST

Pani Daniela Łabuz

Prezes Stowarzyszenia Miłośników

Kultury Ludowej „Czantoria”

U s t r o ń

Szanowna Pani Prezes!

Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej w Budapeszcie oraz Ogólnokrajowy Sa­
morząd Mniejszości Polskiej na Węgrzech serdecznie zapraszają w dniach 13-14 
listopada br. do Budapesztu Estradę Ludową „Czantoria”, zapewniając Zespołowi 
nocleg i pełne utrzymanie.

Liczymy na udział Państwa w uroczystych koncertach zorganizowanych z o- 
kazji Święta Odzyskania Niepodległości, na które zamierzamy zaprosić przedsta­
wicieli władz węgierskich, korpusu dyplomatycznego, tutejszej Polonii oraz ofiaro­
dawców na rzecz powodzian w Polsce.

Pozostajemy z głębokim szacunkiem

Przewodniczący Ogólnokrajowego Samorządu 

Mniejszości Polskiej na Węgrzech

łs

S c x
dr Konrad Sutarski

Ambasador

csoma >Jatabanya

Yarpaioia S2<* “ 5 !
Yeszprem

Gardony H f

Balatonfured.

szeg ^

; Keszthely
^^siofok
ilatonfoldvar

DMnafóldvar'

.Marcali

Kaposvar
i Dombóvar

Nagyatad Komló

B arg^#==Szigelva?

Barcs-Tereinno Polje

Mohacs

Hercegszantó- 
Baćki Breg 1

Dravaszabolcs-Donji Miholjac

| Ambasador Grzegorz Lubczyk.

POWTÓRKA 
Z ROZRYWKI

Już po raz trzeci Samorząd XI 
dzielnicy Budapesztu zorgani­
zował w dniach 19-21 września 
III Festiwal Paneuropejski, nad 
którym patronat objął prze­
wodniczący Unii Paneuropej­
skiej i honorowy obywatel 
dzielnicy dr Otto Habsburg. 
Pogoda była piękna, a i prog­
ram artystyczny bogaty i uro­
zmaicony, nic więc dziwnego, 
że sporo mieszkańców dzielni­
cy wzięło udział w Festiwalu. 
Mniejszość polską reprezento­
wał zespół taneczny Stowarzy­
szenia Bema Dwa Bratanki, 
który wystąpił dwukrotnie 
zbierając zasłużone brawa. 
Dzięki Samorządowi Mniej­
szości Polskiej XI dzielnicy, 
który doprowadził do współ­
pracy tejże dzielnicy z pięk­
nym miasteczkiem Ustroń 
w Festiwalu wziął także udział 
znakomity chór Czantoria.
W Budapeszcie gościli już po 
raz drugi, pierwszy raz w maju 
w zaledwie 10-osobowym skła­
dzie. Tym razem przyjechali 
w komplecie, 40 osób, młodzież 
i dorośli, których łączy jedna 
wielka pasja: śpiew. Mają na­
prawdę bardzo bogaty repertu ­
ar, od pieśni ludowych z terenu 
Śląska Cieszyńskiego począ­
wszy aż po pieśni kościelne. 
Mogą więc występować 
wszędzie. I korzystają z okazji. 
Do Budapesztu przyjechali na 
dwa występy, ale mieli ich 
znacznie więcej. W podzięko­
waniu za umożliwienie im 
zwiedzenia parlam entu dali

tam koncert, jaki długo będą 
wspominać pełniący tego dnia 
dyżur pracownicy. Zaśpiewali 
w Polskim Kościele, a następ­
nie w ambasadzie, dokąd poje­
chali głosować. Śpiewali wszę­
dzie i dla wszystkich. I dzięki 
im za to, że tak potrafią rozsła­
wiać polską kulturę. Po nie­
dzielnym występie na scenie 
Parku Budańskiego wielu słu­
chaczy zrezygnowało z ogląda- | 
nia dalszego programu. Niektó­
rym wydawało się, że tylko tak 
pięknym akordem można za­
kończyć cały Festiwal. Zespół 
Czantoria, kierowany przez 
niestrudzoną Danielę Łabuz 
prezentował nie tylko dosko­
nałe głosy (aż wierzyć się nie 
chce, że to amatorzy!), ale i 
niezwykle piękne stroje ludowe 
Śląska Cieszyńskiego.
Słuchając ich koncertu żałowa­
łam, że w sumie niewielu 
przedstawicieli naszej Polonii 
miało okazję brać udział w tej 
prawdziwej uczcie duchowej. 
Jest jednak szansa, by i oni 
mogli spotkać się 
z zespołem. Z okazji święta 11 
listopada zaprosiliśmy Czan­
torię ponownie do Budapesztu.
13 listopada wystąpi na zapro­
szenie ambasadora RP, Grzego­
rza Łubczyka dla przedstawi­
cieli władz węgierskich i kor­
pusu dyplomatycznego, dzień 
później natomiast dla Polonii 
z całego kraju i naszych wę­
gierskich przyjaciół, którzy po­
magali powodzianom w Polsce.

A.N.
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CZANTORIA” U BRATANKÓW
»

13 listopada Estrada Ludowa „Czantoria” pod dyrekcją Maria­
na Żyły wystąpiła w auli Ministerstwa Rolnictwa przy placu Kos­
sutha w Budapeszcie. Do stolicy W ęgier zespół pojechał na 
zaproszenie Ambasadora Rzeczpospolitej Polskiej, Grzegorza Łub- 
czyka.

Świąteczny koncert dedykowany był korpusowi dyplomatycz­
nemu i przedstawicielom władz państwa z prymasem Węgier na 
czele. Bogaty i urozmaicony program artystyczny poprzedzony 
prezentacją zespołu w języku angielskim przypadł do gustu do­
stojnym gościom, czego wynikiem są piękne wpisy do kroniki 
„Czantorii”. Po zakończeniu części patriotycznej nastąpiła prze­
rwa, podczas której przy lampce szampana członkowie zespołu 
usłyszeli wiele ciepłych słów o wysokim poziomie prezentowa­
nych pieśni. Po drugiej części koncertu, typowo folklorystycznej 
i żywiołowo przedstawionej przez zespół, ambasadorowie wielu 
krajów osobiście gratulowali sukcesu dyrygentowi Marianowi 
Żyle.

14 listopada występowaliśmy dla Polonii z całych Węgier 
i naszych przyjaciół, którzy pomagali powodzianom w Polsce. Kon­
certem tym chcieliśmy nie tylko uczcić Święto Odzyskania Nie-

4 Gazeta Ustrońska

podległości, lecz zarazem wyrazić wdzięczność zaproszonym przed­
stawicielom węgierskich władz, instytucji, organizacji społecznych, 
przedsiębiorstw oraz osobom prywatnym za pomoc udzieloną 
Polsce i Polakom w likwidowaniu skutków tragicznej powodzi. 
Brawurowo wykonany koncert, urozmaicony recytacją wierszy 
W. Szymborskiej, C. K. Norwida, A. Mickiewicza, poruszył wi­
downię do głębi. Aplauz, który zgotowali uczestnicy koncertu 
przeszedł nasze najśmielsze oczekiwania. Na nowo odżyła inspi­
rowana sercem przyjaźń między Węgrami i Polakami. Wraz z „Czan­
torią” wystąpił Zespół Pieśni i Tańca „Dwa Bratanki - jedyny 
polonijny zespół folklorystyczny na Węgrzech.

Jesteśmy wdzięczni Panu Ambasadorowi, wszystkim polskim 
samorządom i organizacją polonijnym za ciepłe przyjęcie. Nie za­
pomnimy serdeczności, z jaką nas w Budapeszcie przyjmowano. 
EL „Czantoria” ma w swoim dorobku kolejny koncert pozostawia­
jący w pamięci niezatarte wrażenie przesycone radością odniesio­
nego sukcesu, a co najważniejsze: koncertu inspirującego do 
dalszej pracy nad opanowaniem trudnej sztuki folkloru.

Daniela Labuz 
prezes EL „Czantoria”
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■ Wrześniowe występy Czan­
torii z Ustronia zrodziły po­
mysł, by zaprosić ten znakomi­
ty chór amatorski na koncerty 
z okazji polskiego Święta 
Odzyskania Niepodległości. 
Dzięki znakomitej współpracy 
wszystkich organizacji poloni­
jnych i samorządowych z Ogól­
nokrajowym na czele, jak 
również pomocy ze strony 
Ambasady RP pomysł udało

| w kaplicy Moniuszki po prześ­
liczne pieśni ludowe nie tylko 
z rejonu Beskid, piękne stroje 
ludowe, wdzięk artystów. Dla 
wielu było to pierwsze zetknię­
cie z pięknym polskim folklo- 

| rem. Nic więc dziwnego, że 
wielu uczestników pierwszego 

j koncertu szczerze gratulowało 
organizatorom.
Drugi koncert, wzbogacony o 
występ zespołu Dwa Bratanki, 
który zatańczył krakowiaka na 
długo zapisze się w pamięci 
publiczności złożonej głównie 
z naszych węgierskich przyja­
ciół i licznie przybyłej Polonii. 
Prowokowana przez dyrygenta 
Mariana Żyłę raz po raz włą­
czała się do śpiewu. Dalsza 
jakby część koncertu odbyła 
się w pięknie odremontowanej 
siedzibie Stowarzyszenia 
Bema. Tam zapanował praw-

>j-
ileżą się 
tu
a, do 
eniony- 
3PÓL-
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„CZANTORIA” U BRATANKÓW
13 listopada Estrada Ludowa „Czantoria” pod dyrekcją Maria­

na Żyły wystąpiła w auli Ministerstwa Rolnictwa przy placu Kos­
sutha w Budapeszcie. Do stolicy W ęgier zespół pojechał na 
zaproszenie Ambasadora Rzeczpospolitej Polskiej, GrzegorzaŁub- 
czyka.

Świąteczny koncert dedykowany był korpusowi dyplomatycz­
nemu i przedstawicielom władz państwa z prymasem Węgier na 
czele. Bogaty i urozmaicony program artystyczny poprzedzony 
prezentacją zespołu w języku angielskim przypadł do gustu do­
stojnym gościom, czego wynikiem są piękne wpisy do kroniki 
„Czantorii”. Po zakończeniu części patriotycznej nastąpiła prze­
rwa, podczas której przy lampce szampana członkowie zespołu 
usłyszeli wiele ciepłych słów o wysokim poziomie prezentowa­
nych pieśni. Po drugiej części koncertu, typowo folklorystycznej 
i żywiołowo przedstawionej przez zespół, ambasadorowie wielu 
krajów osobiście gratulowali sukcesu dyrygentowi Marianowi 
Żyie.

14 listopada występowaliśmy dla Polonii z całych Węgier 
i naszych przyjaciół, którzy pomagali powodzianom w Polsce. Kon­
certem tym chcieliśmy nie tylko uczcić Święto Odzyskania Nie­

podległości, lecz zarazem wyrazić wdzięczność zaproszonym przed­
stawicielom węgierskich władz, instytucji, organizacji społecznych, 
przedsiębiorstw oraz osobom prywatnym za pomoc udzieloną 
Polsce i Polakom w likwidowaniu skutków tragicznej powodzi. 
Brawurowo wykonany koncert, urozmaicony recytacją wierszy 
W. Szymborskiej, C. K. Norwida, A. Mickiewicza, poruszył wi­
downię do głębi. Aplauz, który zgotowali uczestnicy koncertu 
przeszedł nasze najśmielsze oczekiwania. Na nowo odżyła inspi­
rowana sercem przyjaźń między Węgrami i Polakami. Wraz z „Czan­
torią” wystąpił Zespół Pieśni i Tańca „Dwa Bratanki” - jedyny 
polonijny zespół folklorystyczny na Węgrzech.

Jesteśmy wdzięczni Panu Ambasadorowi, wszystkim polskim 
samorządom i organizacją polonijnym za ciepłe przyjęcie. Nie za­
pomnimy serdeczności, z jaką nas w Budapeszcie przyjmowano. 
EL „Czantoria” ma w swoim dorobku kolejny koncert pozostawia­
jący w pamięci niezatarte wrażenie przesycone radością odniesio­
nego sukcesu, a co najważniejsze: koncertu inspirującego do 
dalszej pracy nad opanowanie!
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GOROGKELETI SZERB TEMPLOM

15 LISTOPADA '97
i j o  s w R i m u  L W / ? 2 f J  i u t .

p o  o & i E d s / E  h i E d H U H i e  2  o f o / e / J s i

W E l U  W t t i C U

2£ śu iR Tfl . tiosH /u /źny leć ied  >
wśc2¥ufi i j/zę-o nfu i
W  r c - i  STf)dfil/śnVs/ę ś / c
WS2 M M  f) U) S2CZE&0/.N0SC/ NĄ

1690 kóriil emelt fatemplom helyen 1752—1754 kózótt epult 
Andreas Mayerhoffer tervei szerint.
Ikonosztasza 1802-1804 kózótt kesziilt, Mihailo Zsivkovics 
(1776-1824) budai szerb ikonfestó alkotasa.

BUDAI GOROGKELETI SZERB POSPOKSEG 

CPnCKA nPABOCJIABHA EI1APXHJA BYJ1HMCKA

CEHTAHflPEJA 
BJ1ATOBEU1TEHCKA -

CPnCKA nPABOCJIABHA LIPKBA

Zenon
Tarnow ski
konsul'

CarpaheHa Ha MecTy CTape upKBa-ópBHapa H3 BpeweHa 

BetiHKe ceo6e Cp6a (1690) npeMa npojeKiy apxHTeKTC 
AHApeaca Majepxcx}>epa 1752—1754 roaHHe. HKonociac 
je aeno MHxauna IKHBKOBńha (1776-1824) cpncKor hko- 
HoriHcua M3 ByflHMa, cnwKaH 1802—1804 roflHHe.

OJ
DANA,
DANA,
DO
SAMEGO
RANA

SERBIS
VERKL

Nach de 
1752-17 
der gros 
Ikonost 
el Zivk 
Buda.
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■ Wrześniowe występy Czan­
torii z Ustronia zrodziły po­
mysł, by zaprosić ten znakomi­
ty chór amatorski na koncerty 
z okazji polskiego Święta 
Odzyskania Niepodległości. 
Dzięki znakomitej współpracy 
wszystkich organizacji poloni­
jnych i samorządowych z Ogól­
nokrajowym na czele, jak 
również pomocy ze strony 
Ambasady RP pomysł udało 
się zrealizować, i to na piątkę 
z plusem.
Czantoria zaśpiewała w Buda­
peszcie dwukrotnie w sali kon­
certowej Ministerstwa 
Rolnictwa: 13 listopada na 
zaproszenie Ambasadora 
Grzegorza Łubczyka dla przed­
stawicieli władz węgierskich 
i korupusu dyplomatycznego,
14 natomiast dla Polonii 
i wszystkich ofiarodawców na 
rzecz polskich powodzian. Chór 
wzbudził niekłamany zachwyt 
wdzięcznej publiczności. Podo­
bało się wszystko. Bogaty re­
pertuar od Alleluja Amen 
Haendla, poprzez Modlitwę 
Arcykapłana z opery Nabucco 
Verdiego, Gaudę M ater Polonia 
Nowowiejskiego, Modlitwę

painter from Buda.

w kaplicy Moniuszki po prześ­
liczne pieśni ludowe nie tylko 
z rejonu Beskid, piękne stroje 
ludowe, wdzięk artystów. Dla 
wielu było to pierwsze zetknię­
cie z pięknym polskim folklo­
rem. Nic więc dziwnego, że 
wielu uczestników pierwszego 
koncertu szczerze gratulowało 
organizatorom.
Drugi koncert, wzbogacony o 
występ zespołu Dwa Bratanki, 
który zatańczył krakowiaka na 
długo zapisze się w pamięci 
publiczności złożonej głównie 
z naszych węgierskich przyja­
ciół i licznie przybyłej Polonii. 
Prowokowana przez dyrygenta 
Mariana Żyłę raz po raz włą­
czała się do śpiewu. Dalsza 
jakby część koncertu odbyła 
się w pięknie odremontowanej 
siedzibie Stowarzyszenia 
Bema. Tam zapanował praw­
dziwie rodzinny nastrój.
Duże słowa uznania należą się 
organizatorom koncertu 
i wszystkim sponsorom, do 
których poza już wymieniony­
mi zalicza się także WSPÓL­
NOTA POLSKA.

(k)
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ĆGLISE ORTHODOXE SERBE 
D’ANNONCIATION

Construit sur les lieux de 1’ ancienne ćglise en boit du temps 
des grandes migrations Serbes (1690) d aprć les plans de 1 
Architecte Andreas Mayerhoffer en 1752-1754. L' iconosta- 
se est 1’ oeuvre de Mihailo ,Zivkovic (1776-1824) peintre 
serbe de Buda. L’ iconostase fait en 1802-1804.
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We wtorekl 1.11.97 o godz. 8.30 została odprawiona 
Msza św. w intencji Ojczyzny z okazji Święta 
Niepodległości.
W niedzielę 16.11.97 na zakończenie Odnowienia 
Misjii św. odbył się odpust ku czci św. Klemensa. 
Sumę odprawił i homilię wygłosił ks. dr hab. Józef 
Kiedos, w koncelebrze z proboszczem księdzem 
kanonikiem Antonim Sapotą, z ks. kanonikiem 
Leopoldem Zielasko, ks. Zahrajem i ks. Szolonkiem. 
Na zakończenie Mszy św. ks. proboszcz 
podziękował misjonarzom za ich pracę, po czym 
złożył życzenia Jubilatowi, ks. Leopoldowi z okazji 
Jego 75 urodzin. Następnie życzenia składały 
delegacje parafian. Uroczystość zakończono 
procesją z Najświętszym Sakramentem dookoła 
kościoła.
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śp. Władysław MŁYNEK

emerytowany dyrektor szkoły, 

zamieszkały w Nawsiu p o d  nr.: 200.

Pogrzeb drogiego z?narłego odbędzie się

w sobotę dnia 6. 12. 1997 o godz.: 13 (>°
z kościoła ewangelickiego w Nawsiu.

Żona Anna 
Córka H alina 

Syn W ładysław

Fa HAJDUKOVA - Usługi pogrzebowe, JABLUNKOV, Polni 90, tel. 3 6 7  404

W głębokim żalu pogrążani podajemy wszystkim przyjaciołom  

i znajomym smutną wiadomość, że- w wieku 67 la t 

zm arł nagle nasz ukochany 

M ąż, Ojciec, Brat, Szwagier i Wujek,

Jak mie kiedy’ powieziecie 
z tróhełkóm do pola, 
pamiętajcie: zaś chowiecie 
jednego gorola.

Wł. Młvnek
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